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Do walki o lepsze jutro idą karne szeregi narodowe; 


rokotnika i chłopa ! 
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Głodujące miasto 


Idzie szósty tydzień... — żydowska gwardia przyboczna — Pan naczelnik przemawia 
Dzieci mdieją z głodu — żydowskie plotki 


Łódź, 25 września | 
Pięć już tygodni minęło od chwili, 
kiedy około 3.000 robotników, pracu- 
jących w Schloserowskiej Manufaktu- 
rze w Ozorkowie, dzierżawionej przez 
Żyda Majera Fogla — w walce o swe 
słuszne prawa zajęło mury fabryczne. 
Nieustępliwość Żyda oraz jego m 
ników w stosunku do robotników, 
którzy znaleźli się wprost w rozpaczli- 
wej sytuacji, nie znalazła jak dotąd 
właściwej oceny ze strony powołanych 
czynników. A Żyd-fabrykant kpi sobie 
nadal ze wszelkich orzeczeń kom 
rozjemczej opowiadając wszem i w: 
bec, że obojętne mu jest, czy strajk 
potrwa jeszcze miesiąc czy rok... 


ZNAMIENNY FAKT 


A obok tego znamienny fakt: straż 
pożarna fabryczna, złożona z Polaków. 
otrzymała ostre zarządzenie niedopu- 
szczenia do okupujących mury niko- 
go nie wyłączając nawet najbliższej 
rodziny. łużni strażacy odgrodzili 
strajkujących szerokimi stołami osol 
ście odbierając od rodzin posiłek, przy- 
niesiony z miasta, nie pozwalając be: 
pośrednio stykać się im z żonami 
i dziećmi. Toteż nie można się dziwić, 
iż ten stan rzeczy jeszcze potęguje 
wzburzenie i rozgoryczenie zgłodnia- 
łych rodzin robotniczych. Strażacy na- 
wet uciekają się do gwałtów i prze- 
mocy: siłą usuwają żony i dzieci straj- 
kujących, Do najwięcej agresywnych 
należą: Pietraszewski, Łuczak, Kuchar- 
ski, Olczak, Gidziński i Chełmiński. 

LUDZIE, KTÓRYM DOBRZE 
SIĘ DZIEJE 


Na terenie fabryki wśród okupan- 
tów znajdują się również ludzie, któ- 


rym podczas strajku dobrze się dziej 
Są to specjalni wysłannicy i powie 
niey zarzą ki 
osłabić ducha strajkujących namawia- 
jąc ich do zaprzestania okupacji i wró- 
cenia do pracy godząc się na warunki 
żydowskiego fabrykanta. Robotnicy 
przysłuchują się tym niegodnym pod- 
szeptom, jednakże pomimo wszystko 
postanowili wytrwać i prowadzić wal- 
kę aż do zwycięstwa. 


TYMCZASEM W MIEŚCIE 
PUSTO I GŁUCHO 
Tymczasem w mieście pusto i głu- 
cho. Życie jakby zamarło. W sklepach 
nie ma prawie żadnego ruchu. Jakżeż 
się temu dziwić? Przez pięć tygodni 


robotnicy nie otrzymali zwykłej tygo- 


ci. Nie rozumieją j dobrze 


walki swych ojców i braci, ale odczu- 
wają biedę: wołają o chleb — bo są 
głodne. A tu nie ma za co kupić; do 
ić Nic 


szkoły muszą chod 
więc dziwnego, że w 
damski był wzywany aż sześć ra: 
gdzie u dzieci skonstatował zasłabni 
cia z głodu. i ksiądz pro- 
ym nosi się z za- 
„mania dzieci od cho- 
dzenia do sz. gdyż w obecnych wa- 
runkach nauka jest raczej powiększe- 
niem cierpień. Gdyby do tego doszło 
padek ten byłby jedynym w 
swoim rodzaju w Polsce. Ozorków, 
dzięki jednemu Żydowi, stałby się bo- 
leśnie „sławny“. 


W celu omówienia dalszych losów 
strajku u Żyda Fogla władze miejskie 
zwołały zebranie do kina „Bajka“. 


na czczo. 


Przemawiali różni dygnitarze miejscy. 
Dr Adamiec acając się do zebra- 
nych (przeważali częściowo zatrudnie- 
ni w inny instytucjach robotnicy 
i rod nawoływał 
rotu do 
jące ju- 
ę konflik- 


pracy, s 
tro wobec p. 
tu pomiędzy Ży 
czywiście o warunkach, na jakich by 
ystąpili do tej pracy, nie było mo- 


azując na przer: 
wiekającego 
dem a robotnikami. O- 


wy. Drugim z kolei mó 
naczelnik... stacji kole 


Strajkujący 


Dziś dołączamy kupon nr 2 
dla uczestników naszego 
wesołego konkursu 


go za to, że nawoływał do kompromi- 
sowego załatwienia sporu. Na zakoń- 
czenie zebrania zabrał również głos 
pan komendant posterunku w Qzorko- 
wie. Dużo mówił o posłuszeństwie, u- 
derzał w uczucia rodzinne, wreszcie 
zakończył swe przemówienie słowami: 
„...a jak nie będą słuchać, to będę ich 
musiał...* Zebrani nie pozwolili do- 
kończyć mówcy i w odpowiedzi pra- 
wie chórem odrzekli, że jeśli ich mają 
rozpedzać, to sami opuszczą salę i... 
— tak się rzeczywiście zakończyło ze- 
branie. 


POMOC DLA GŁODNYCH 
è DZIECI 


Zawiązał się w Ozorkowie (z ks. 
Stypułkowskim na czele) komitet, 
mający na celu niesienie pomocy w 
dożywianiu dziatwy strajkujących ro- 
botników. Ze złożonych ofiar upieczo- 
no około 3.000 strucli, które rozdano 
biednej dziatwie. Rzecz wielce charak- 
terystyczna: w czasie rozdawania tych 
strucli prawem- kaduka = zgłósiiy się: 
również dzieci żydowskie. 


SZATAN NIE ŚPI 


Chcąc jednak osłabić w ludziach 
wiarę w ofiarną i bezinteresowną po- 
moc strajkującym jak również ich 
rodzinom ze strony ozorkowskiego 
duszpasterza, księdza dziekana Sty- 
nułkowskiego, zakonspirowana poczta 


Ks, prob. Stypulkowski przy rozdawaniu 
dzieciom struct, 


pantoflowa rozsiewa o nim po mieście 
wprost nieprawdopodobne plotki. Plot- 
ki te, będące wymysłem Żydów i ich 
sług, twierdzą, iż ks. proboszcz otrzy- 
mał od... Żyda Fogla 10.000 złotych 
na budowę kościoła i domu parafial- 
nego, a mimo to walczy z nim solida- 
ryzując się ze strajkującymi robotni- 
kami. Całe społeczeństwo polskie w 0- 


robotnicy na dziedzińcu fabryki, 


Btrona ? — ORĘDOWNIK, poniedziałek, dnia 27 września 1857 — Numer 228 


zorkowie jest do żywego oburzone po- 
dobnymi pogłoskami, gdyż wie dosko- 
nale, w jakich warunkach była budo- 
wana swiątynia Pańską w Ozorkowie 
i czyim wysiłkiem stanął dom para- 
fialny. 


PISMO DO PREMIERA 
SKŁADKOWSKIEGO 
„Miasto całe pogrąża się coraz bar- 
dziej w nędzy, wywołanej przez jedne- 
go Żyda, który drwi sobie z prawa, u- 


List robotników do prem. Składkowskiego 


i Łódź, 25. 9. — Strajkujący robot- 
nicy w żydowskiej fabryce Fogla w 
Ozorkowie wystosowali do prezesa Ra- 
dy Ministrów gen. Sławoj-Składkow- 
skiego list następującej treści. 

„My, robotnicy zakładów przemysło- 
wych Schloeserowskiej Manufaktury 
w Ozorkowie, dzierżawionych przez 
Majera Fogla, zwracamy się do Pana 
Premiera z gorącą prośbą o zajęcie się 
naszym losem i naszych rodzin, zbyt 
ciężkim. W wyżej wymienionych za- 
kładach powstał zatarg na tle orzecze- 
nia komisji rozjemczej z dn. 2 i 3 sier- 
pnia 1937 r. które dla Ozorkowa daje 
opust 6 pct dla przemysłu pracującego 
na własny rąchunek z uwagą, iż dla 
tkalni prowadzonych przez firmę Fo- 
gel i Ska opust wynosi 9 procent pod 
warunkiem respektowania postano- 
wień umowy lokalnej. Stanowisko fir- 
my, ażeby wprowadzić warunki łódz- 
kie, tzn. obslugi krosen zamiast dwóch 
— czterech, grozi zredukowaniem ro- 
botników na innych oddziałach.Istnieje 
zamiar zatrudnienia zredukowanych 
robotników na trzecią zmianę, co jed- 
nak w rezultacie i tak prowadzi do re- 
dukcji. Jednak komisja rozjemcza u- 
względniła specyficzne warunki Ozor- 


Przed zwolnieniem 
| majora Troncoso! 


Przyznaje on. że był moralnym sprawcą napadu na „czer- 
wona" łódź podwodną, lecz osobiście w wyprawie udziału 


nie brat 
Paryż. (Tel. wł). Aresztowanego Mjr Troncoso oświadczył, że był 
mjra Troncoso przewieziono do Bre- | moralnym sprawcą napadu na łódź 
stu i przesłuchiwano przez dłuższy | podwodną pragnąc uzyskać ją dia 
czas, Nie zdołano dotychczas wyświe- | swego rządu, lecz zaprzecza, by brał 


tlić, czy mjr Troncoso, którego aresz- 
towanie — jak wiadomo — wywołało 
zatarg między Francją i Hiszpanią na- 
rodową, brał osobiście udział w całej 
aferze. 


SENSACJA XX WIEKU 


Zywcem zakopany w ziemi na 45 min. polski fakir Łonczyński 


Eksperyment odbędzie się w niedzielę 26 września b. r. o godz. 5 pp. w HELENOWIE 
na teronie wesołego miasteczka na Wystawie Przemysłowo-Handlowej w Łodzi. 


czuć ludzkich i głodujących robotni- | Tajemnicze zniknięcie dwóch generałów niewyJaśniaze 


Ków. Zrozpaczeni robotnicy wy: 
wali obecnie specjalne pismo do pre- 
miera Sławoj-Składkowskiego prosząc 
go o osobistą interwencję. Czy to co 
pomoże? Robotnicy wszakże liczą na 
każdą pomoc... 

A Żyd-iabrykant — popijając „pół 
czarnej" w którejś z kawiarń łódz- 
kich spokojnie wczytuje się w relacje 
prasy o strajku w jego fabryce... Ma 
z czego żyć! 


kowa z uwzględnieniem 9 pet dia 
tkalni. Robotnicy, stojąc na stanowi- 
sku orzeczenia, 5 tygodni od 24 sierpnia 
rb. okupują zakłady. Trzy kolejne kon- 
ferencje z udziałem Inspektora Pracy 
nie dały rezultatu Zwracamy się do 
Pana Premiera o spowodowanie likwi- 
dacji wynikłego zatargu na korzyść ro- 
botników, tj. według brzmienia orze- 
czenia komijsi rozjemczej. Wymaga 
tego interes miasta Ozorkowa, dla któ- 
rego Zakłady Qzorkowskie stanowią 
główne źródło zarobkowania, zatrud- 
niając 2700 robotników, stanowiących 
łącznie z rodzinami 12 tysięcy ludzi. 
Dalsza mechanizacja pracy spowodo- 
wałaby wzrost bezrobocia na terenie 
miasta Ozorkowa, skazując robotników 
wraz z rodzinami na śmierć głodową. 
W imieniu strajkujących 2700 robotni- 
ków zwracamy się do Pana Premiera 
z wiarą i z głębokim przeświadcze- 
niem, że wyda odpowiednie i nie- 
zwłoczne zarządzenie w celu zakończe- 
nia zatargu.* 

Niezależnie od listu powyższego, wy- 
stosowanego przez robotników, drugi 
list wysłał proboszcz parafii ozorkow= 
skiej, ks. Stypułkowski. 


osobisty udział w wyprawie. W kołach 
politycznych przypuszczają, że mir 
Troncoso zostanie w najbliższych 
dniach zwolniony. 


GENERAŁ MILLER 


Generał Miller, którego tajemnicze 
zniknięcie w Paryżu przypomniało 
gen. Kutiepowa, był oficerem huzarów 
gwardii w Petersburgu. Będąc z do- 
mu zamożnym i o niezwykłych warun- 
kach zewnętrznych, miał otwartą dro- 
ę do dużej kariery na dworze Car- 
skim.  Zamordowany car Mikołaj, 
jego kolega z pułku, bardzo go wysoko 
cenił. 

Gen. Miller garnął się ogromnie 
do wiedzy strategicznej, zdał więc bar- 
dzo trudny egzamin do akademii, pra- 
cował ciężko przez 3 lata i ukończył 
ją w r. 1892 z odznaczeniem. 

Przez długie lata siedział następnie 
w sztabie generalnym, ceniony wysoko 
za swoją pracę szczególnie w zakresie 
strategii kawalerii. 


Warszawa. (Tel. wł.) Na pod- 
stawie dokumentów znalezionych pod- 
czas rewizji przy ul. Prostej 14 wła- 
dze bezpieczeństwa zlikwidowały we 
Włociawku „jaczejkę* młodzieży ko- 
munistycznej w mieszkaniu Chany Ko- 
złowskiej. 

Gdy policja wkroczyła do lokalu, 
zastano tam kilku wywrotowców. 
Usiłowali oni zniszczyć notatki i 
sprawozdania partyjne.  Aresztowa- 


Żona gen. Skoblina wie wszystko 


Nie ulega wątpliwości, że gen. Millera zlikwidował 
Komintern 


Gen. Miller cieszył się wśród kole- 
gów niezwykłym uznaniem ze względu 


ego Gwpuc , 
í czag maruowaćć 
Przy bólach używa przecież 
każda rozsądna pani cał- 
kiem po prostu 1-2 tabletki 
Aspirin'y, Te pomagają. 


ASPIRINA 


JEST PRODUKTEM KRAJOWYM 
ne oor 
a 49230 


na swój rycerski i szlachetny charak- 
ter. 


Paryż (Tel. wł) Tajemnicze zni- 
knięcie dwóch byłych generałów ro- 
syjskich nie przestaje być tematem 
powszechnych rozmów. Przytrzymana 
żona gen. Skoblina oświadczyła, że nie 
może udzielić żadnych bliższych wia- 
domości. Robi ona wrażenie człowie- 
ka, który wie dużo, ale nie chce nic 
powiedzieć. 


Prawie całą prasa paryska wyraża 
przekonanie, że nici spisku prowadzą 
w kierunku Sowietów, z którymi gen. 
Sokblin prawdopodobnie miał łącz- 
ność. Sama osoba gen. Skoblina przed- 
stawia się w świetle dochodzeń zupeł- 
nie niekorzystnie. 


Zlikwidowanie jaczejki komunistycznej 
we Włocławku 


Oczywiście w skład jaczejki wchodzili sami Żydzi 


no 7 obecnych i osadzono ich w wię- 
zieniu. Byli to sami Żydzi. (w) 
z własnych i powie- 


FUTRA ceine 


wykonuje dyplomowany mistrz 


WACŁAW KAWECKI, Łódź 

ul. Przejazd 6, front parter, telefon 109-60 

dawniej Piotrkowska 113, telefon 207-76 
a 10054 


Pastuszkowie zasiedli dookoła ogni- 
ska. Mżył drobny deszczyk. Stary Win- 
centy co chwila dokładał torfu lub jałow- 
ca na ogień, który strzelał złotymi iskra- 
mi, trzaskał wesoło, w górze wiatr huczał. 
Pastuszkowie, wpatrzeni w ognisko, du- 
mali o swoich troskach i kłopotach. 

W dali widniało miasto Bełchatów. Na 
wielkich obszarach iąs swobodnie pasty 
się krowy. Wincenty pełnił urząd niela- 
da. Piastował mandat generalnego pa- 
stucha. Najął sobie do pomocy gromadkę 
chłopaków, posługiwał się nimi we wszy- 
sikich czynnościach, związanych z tak za- 
szczytnym stanowiskiem. Chłopaki stare- 
mu Wincentemu nawracali krowy od szko- 
dy, pomagali wpędzać je poszczególnym o- 
bywatelom na podwórko. Wincenty w na- 
grodę palił ogień, piekt kartofle w popiele. 
Czasami do nich kupił kilka śledzi, co by- 
ło wielkim wydarzeniem w gromadzie, a 
go najważniejsze, opowiadał chłopakom 
bajki. Więcej niż pieczone kartofle i Śle- 
dzie smakowały chłopakom bajki. Win- 
wenty miał ich olbrzymi zapas, w pomy- 
słach niewyczerpany był nigdy, toteż 
chłopaki Ignęli o niego, jak muchy do mio- 
du. Stary kontent był z tego, bo na wiel- 
kich obszarach łąk nie czuł się samotny, 
miał z kim pogadać, na kogo pogderać. 

Najwięcej towarzyszyli staremu chło- 


paki Wójcikowe, bliźniaki piegowute, jak- 
by ich kto olejem oblał, zmyślne juchy a 
sotne takie, że strach. Podobni byli do 
bie, że ich w żaden sposób nie można 
było odróżnić od siebie. Wincenty najwię- 
cej ich lubił, Kim jak kim się posłużył, 
ale Wawrzkiem i Romkiem zawsze. 


Wincenty grzebał biczyskiem w popie- 
le. Chłopaki zapatrzyli się w ogień. — 
Deszcz mżył, wiatr ostry zacinał, chłopa- 
ki przytulili się do ognia. 

— Powiedzcie Wincenty — przerwał 
pierwszy milczenie Wawrzek — dlaczego 
jak przyjdą żydowskie święta, te „Kucki“, 
„Trąbki“ i „Michalki“ leje bez przerwy 
deszcz? 

— To ja wam nigdy o tym nie opowia- 
dał? 

— Nie. 

— To wam dzisiaj opowiem. 

Chłopaki przysunęli się jeszcze bliżej, 

— Było tak — rozpoczął stary: Moj- 
żosz jak wyszedł z Żydami z Egiptu. to 40 
lat wodził ich po pustyni. Chciał ich tro- 
chę zmiękczyć, bo te choroby kradli, oszu- 
kiwali, że strach. Okradli najpierw Babi- 
lon, potem wyrżnęli Greków, w końcu za- 
brali się do Egipcian. Mówi się. że Żydy 
byli w egipskiej niewoli. Ale hyło odwrot- 
nie. Machabeje najpierw Egipcjan okra- 
dli a później uciekli. Faraon nie za to 
ich ścigał, że uciekli, jeno za to. że zabra- 
li wszystko złoto. Ale mniejsza z tym. 
Dość, że Mojżesz z Żydami stanął u stóp 
góry Synai. Wiecie, że im zapowiedziat, 
jak szedł na górę, żeby przez 40 dni i no- 
cy nie ważyli się opuszczać obozu. Wie- 
cie, że jak Mojżesz był na górze, to na pu- 
styni strasznie deszcz lał i pioruny biły 
raz po raz. Mojżesz otrzymał przykaza- 
nia i po 40 dniach i nocach złaził z góry 
do Żydów. Żydów nie ma na lekarstwo, 
Czekali ino 20 dni i nocy, co razem czyni 
40. Mojżesz, według ich złodziejskich ob- 
liczeń, nie wrócił na czas. Dlatego rozb: 
gli się po pustyni, jak szakale. Mojżesz 
wpadł w straszny gniew. 

— To ja dla was zapowietrzone koty — 
powiada — porznciłem wygody, królew- 
ski pałac, a wyście się na tym nie pozna- 
li Tfu grandal 


Mojżesz rżnął kamienne tablice przy- 
kazań o skałę, usiadł na ziemi i zapiakał, 
Zjawił się diabeł i pyta: 

— Czego płaczesz Mojżeszu? 

Mojżesz wskazał mu ręką pusty obóz 4 
odpowiedział: 


— Z tską grandą to nawet ty nie dasz 
rady, 
Diabeł parsknął ogniem. 
— Dam radę. To dla mnie fraszka. 
j mi jednego co rok, a w mig ci tu 
ystkich przyprowadze. 

— Dam ci wszystkich — pomyślał Moj- 
tesz — ale się pohamował. 

Zgodził się na propozycię diablo, pod= 
pisał cyrograf. Diabeł wział się do robo- 
ty. Na pustyni począł stawiać budki 4 
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W każdej wojnie było 
Rzeczą oczywistą, 

Że, gdzie dwóch się biło, 
Tam trzeci korzystał. 
Lecz tu już przesad: 
Jeżeli dla zysku 
Tych trzecich na Wechodrie 
Jest co najmniej.. trzystu. 


Na pogorzelców 
wsi Roszki-Ziemaki 


W dalszym ciągu złożyli w naszej 
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Razem z poprzednio pokwi- 
towanymi 1,821,34 zł 


Po czwartym dniu zajść w Bielsku 


Zgon por. A. Górn 
padu doszło do z: 


o — Na wiadomość o śmierci ofiary na- 
ć antyżydowskich w Skoczow 


$ + . 


eg 
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W dniu 24 bm. ukazała się na mu- 
rach miasta odezwa władz miejskich; 
wzywająca do uspokojenia ludności. 
W podobnym duchu jest również u- 
trzymana ulotka PPS i Zw. Klasowych 
Bielska-Białej, która w swoisty sposób 
zwalą winę za zajścia na narodowców 
oraz deklaruje Żydom swą Mik 
obronę. 6. p.) 


Inż. Doboszyński 
u łoża chorej matki 


Sędzia Horski odmówił prośbie obrońców inż. Doboszyń- 
>| skiego, lecz prezes Sądu Okręgowego zezwolił na odwiedziny 


Kraków. (Tel. wł). W piątek dwaj 
obrońcy inż. Doboszyńskiego, dr. Po- 
zowski i dr Stuhr, zwrócili się do 
przewodniczącego wydziału karnego, 
sędziego Horskiego, z prośbą o zezwo- 


gałęzi. Ce dwóch trzech Żydów złapeł, to 
ich związał za pejsy brody i buch do kuc- 
ki. W ten sposób połapał wszystkich Ży- 
dów. Jednego przy sobie zatrzymał, ra- 
wołał Mojżesza i powiad: 

— Masz tu wszystkich. 

— Jednego bra 

— Ten jeden mój — odrzekł diabeł — 
porwał Żyda i zniknął. 

Od tego czasu co roku w sądny dzień 
Jeden Żyd zinie. 
— To mało — zauważył Wawrzek. 

— Ja też tak myślę — odpowiedział 
Wincenty i zerknął ku miastu. 
[eraz w „Kucki“, „Trąbki* i RAE 
chatki“ zawsze pada deszcz na pamiątkę 
tamtych grzmotów. Diabeł zaś przybi 
ra na siebie postać czarnego kota. W któ- 
rej bóżnicy pokaże się Żydom czarny kot, 
tam jeden Żyd zniknąć musi. Ino laczki 
przed bóżnicą przed nim zostaną... 


Wójcikowe chłopaki trącili się łokcia- 
mi: 

— Wincenty, to dzisiaj Żydy mają świę- 
to wolne, a jutro sądny dzień? 

— Tak 


A na co wam to wiedzieć? 

k sobie ino. 

uśmiechnął, musiał do- 
Chłopaki pożegnali to- 


warzystwo, mówiąc, że im ojciec kazał 
przyjść do szpulowania, bo matka sius od 
Żyda przyniosła. 

— Romek, jak myślisz, uda nam się 
sztuka z diablem. 

— Co ma się nie udać, musi! 


— Skąd weżniemy kota? 
Orpaniścina ma akurat czarnego. 
ciny kot nie da się wziąć. 
kę pójdzie, 
Chyba.ż e tak. Postarasz się o siar- 
kę i nafte. Smole ja biorę, kota i lacie 
zasmrodzimy żydom piekłem, zrobimy im 
sądny dzień aż się wściekną gudłaje. 

— Jak wpuścimy kota? 

-— Kominem. 
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— Ucieknie dachem. 

— Nie ucieknie. Otwór od dachu za- 
tkamy perzem. U dołu zapalimy siarkę i 
smołę. Otwór u dołu zatkamy rusztem 
wedle cugu, to kot dziurą od wentylatora 
na iby Żydom wyskoczy. 

— Fajnie, a na co ci nafta? 

— Frajer. Kotowi przywiążem sohótkę 
do ogona. 

Romek zaczął drapać się po piegach. 

— No co źle? 

— Lepszego kawału lucyper nie wy- 
myśli. 

Chłopaki po przyjściu do miasta nie 
pokazali się nikomu na ocz: robili, 
tego nawet sam Wincenty nie wiedział. Na 
drugi dzień od samego rana cisza zapano- 
wała w Bełchatowie. Dostojni, poważni 
mężowie ryżobrodzi, w długich chałatach, 
z aksamitnymi torbami pod pachą w jar- 

na łbach szli dumnie do syna- 


gogi. Rebe Flejtuch zapchlony stanął na 
podwyższeniu na środku synagogi. 


Gwar alg tciszyż, . Abisynciycy zam- 


knęli swoje twarze, Rebe dostojnie poru- 
potok 
słów o 


szył brodą. Z ust jego popłynał 
wartki namiętnych, mistycznych 
Talmudzie, Kabale, o gojach, zwie 
o Hiszpanii i Rosji, o wielkiej m 
rodu wybranego, o jego roli w Polsce, 
wreszcie o sądnym dniu, o „Kuckach”, 
„Trąbkach“ i „Michałkach”. Mężowie abi- 
syńscy słuchali, rebe kiwał się na wszyst- 
kie strony, grzmiał i kiwał Powietrze w 
bóżnicy było przesycone zapachem czosn- 
kowo cebulowym. W kominie rozległo się 
naraz jakieś wściekłe drapanie, w otworze 


wentylatora ukazał się czarny dym 
śmierdzący siarką 

— Mojsio rejst, fajer! 

Rebe Flejtuch zapchlony pociągnął 


nosem. Na jego spokojnym dotychczas o- 
bliczu ukazał się niepokój. W kominie coś 
zawyło okropnie. Dym smołowy, zmiesz: 
ny Z gryzącym smrodem siarki, 
buchnął z otworu. Żydy oniemieli ze 
strachu. W dziurze wśród kłębów dymu 
ków ognia ukazał się potworny okrą- 
. Rebe zapchlony zasłonił rę 
ufel — wrzasnął okropnie. 
skoczył z podium, jak oszalały na oślep 
po przez ciżbę żydostwa runął ku wyjściu. 
Czarny kot organiściny z płoną: 
kiem gałganów u ogona wyprzedził go 
jednak. Rebe zawrócił nazad. Płonący kot 
wskoczył w środek gromady Żydów. Ci 
padli na ziemię. jakby w nich piorun 
trzasł. Inni oszaleli. Z wyciem runęli ku 
drzwiom. 

Organiściny kot najpierwszy był 
dworze. Ogień na nim od pędu 
się później działo w bóżnicy, 
chatow stary takiej pa 
mi jeszcze nie było. Na 
tający bóżnicę znalazł w jej przedsionku 
dwa cuchnące siarką lacie, e Wójcikowe 
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lenie inż. Doboszyńskiemu na odwie- 
dzenie ciężko chorej matki. Sędzia 
Horski odmówił prośbie. Obrońcy, 


zwrócili się wówczas z tą samą prośbą 
bezpośrednio do prezesa Sądu Okręgo- 
wego, sędziego Scheuringa, który proś- 
bę uwzględnił. 

O godzinie 15 inż. Doboszyński z0- 
stał przewieziony do łoża ciężko cho- 
rej matki. W limuzynie towarzyszyli 
inż. Doboszyńskiemu komisarz policji 
politycznej Olearczyk, podprokurator 
Stawarski oraz wywiadowcy. Wizyta 
ńskiego u łoża ciężko cho- 
trwała około pół godziny, 
po czym inż. Doboszyński został prze- 
wieziony z powrotem do więzienia. 

Zezwolenia na widzenie się z chorą 


matką nie zakomunikowano wprost 
obrońcom, zapewne dla zachowania 
pobytu inż. Dobosz kiego u chorej 


matki w tajemnicy. 

W czasie przewiezienia 
kiego do domu jego matki przy 
w. Anny znajdowała się tam jedna 
ze znajomych rodziny, 
mano na miejscu aż do odwiezienia 
inż. Doboszyńskiego do więzienia. (kg) 


chłopaki odebrali od matki 
nienaszpulowal ojcu szpulek 

Qrganiścina znowu toczyła wojnę o ko- 
ta i o swoje lacie, które jej zniknęły wraz 
z kotem. Kot wrócił po paru dniach na 
zdechły. 
cie napewno krowa zjadła, wytłu- 
maczył jej Wawrzek, ha mleko akos gat- 
ganami cuchn 

0 ścina pomruczała i przestała. 
żydy bełchatowskie nie pisnęli słowa, ża 
jednego z nich diabeł porwał. Wawrzek 

pędząc z chłopakami krowy na past- 

wisko, mruezał do siebie: 

— Gzekajta koty choroby. przyjdzie na 
was w Polsce jeszcze jeden sądny dzień... 


STANISŁAW, STATKIEWICZ, 


grzanie, że 


Sfrona 1 — ORĘDOWNIE, 


onledzłałek, dnła 27 


Jak już donosiliśmy odbył się w Radomiu 


proces przeciwko bandycie Cielebąkowi. 
Groźny opryszek skazany został za urzą- 
dzenie 10 napadów na plebanie w pow. 
radomskim na 12 lat więzienia Na ilu- 
stracji uśmiechnięty Cielehąk opuszcza 
gmach sądu po ogłoszeniu wyroku. 


Zagraniczni goście 


Lwów. (ATE) — Do Małopolski 
Wschodniej przybyło wiele gości zagra- 
nicznych w związku z rozpoczętym ©- 
becnie sezonem myśliwskim. 

Z wybitniejszych należy wymienić 
ks. Feliksa Bourbon-Parma i jego bra- 
ta Réné. Ponadto poluje dyplomata 
austriacki dr Winkelbauer, dyplomata 
bułgarski Emil Gossen i ks. Windisch- 
grAtz z Budapesztu. 


Zabłąkany jeleń 


Łódł. (ATE) Na ul. Piotrkowskiej, 
głównej w Łodzi, ukazał się olbrzymi 
okaz jelenia, budząc wśród przechod- 
niów zrozumiałą sensację. 

Jelenia przy pomocy żołnierzy uda- 
ło się schwytać. Przywiązano go do 
drzewa w parku Ks. Poniatowskiego, 
jednak wyrwał się i zbiegł. Zarządzo- 
na ponowna obława nie dała wyniku. 


Za przemyt 60 tys. zł 


Gdynia. (PAT) Sąd Okręgowy 
wydał wyrok w sprawie usiłowanego 
przemytu kwoty 60.000 zł na jachcie 
„Synekura”. 

Główny oskarżony Polak, obywatel 
amerykański, student Milewski, ska- 
zany został na 10 miesięcy więzienia, 
9.000 zł grzywny, konfiskatę pieniędzy 
i jachtu oraz koszta sądowe. 


Na uboczu 


Krajoznawcy 


Żydowski „Nasz Przegląd" wydaje 
dodatek dla młodzieży, w którym z3- 
mieszcza listy machabeuszy. 

W jednym z tych listów „Hela z 
Franciszkańskiej" opisuje swoje wi 
żenia z wycieczki „krajoznawczej". 
Pisze ona: „Po długiej wędrówce do- 
szliśmy do ruin, tam weszliśmy na wy- 
soką górę, gdzie nas sfotografowano i 
wszyscy wyryli swoje nazwiska na 
kamieniach ruin“, 

Biedne stare zamczyska Wznosili 
je z trudem polscy kasztelani z gła- 
zów wapiennych na wysokich górach... 
Sterczą ku górze dziś ruiny polskich 
Kosteli, wspaniały pomnik naszej prze- 
szłości.. Lecz w zadumę tych ruin 
wdziera się zgiełkliwy wrzask dzia- 
twy Izraela, która obrzuca turniejo- 
we podwórza skorupkami z jajek, a 
na stuletnich głazach ryje barbarzyń- 
skim rylcem: „Hela z Franciszkań- 
skiej" czy „Gucio z Nowolipek". 

Przygodny zaś fotograf uwiecznia 
tych zapalonych turystów na tle zam- 
czyska.. Potem taka „Hela z Franci- 
szkańskiej* wyśle fotografię do wuja 
Abrahama w Chicago i napisze mu, że 
zdjęcie zrobiono np. na zamku wuja 
Rarlińskiego. 

Oj grzeczna „Helenko z Franci- 
szkańskiej*. Powinno ci się na skórze 
wyryć szacunek dla ruin przeszłości 
Narodu, z którego ty i cała twoja ro- 
dzina czerpie pasożytnicze soki. 


UPARTY TATA 

W drugim liście do tego samego 
dodatku opisuje swoje wrażenie uro- 
cza „Olinka“... 

„Wychowałam się w Otwocku. Tam 
umarł mój fatuś. Byłam wtedy mała, 
miałam cztery lata i krzyczałam: 

— Tata wstań zdrowy i żywy... 
cie czytelnicy, że ten 
(KELLY) 


tata nie wstał?!! 


Atrakcją Polski — 
dwaj żydowscy hałaciarze! 


Niesłychana prowokacja 


holenderskiego towarzystwa komu- 
nikacji lotniczej w Amsterdamie 
ł „Royal Dutch Air Lines” utrzymujące- 
i go komunikację z Dalekim Wschodem. 
, Na mapce tej, którą niżej reproduku- 
i jemy, poszczególne kraje europejskie 
są uwydatnione także pod względem 
Jest to prowokacja wprost niesły- 
chana, której stanowczo nie możemy 
puścić płazem. Nasze lotnictwo bierze 
również udział w międzynarodowej or- 
ganizacji lotniczej — pytamy zatem, 
jak jego kierownictwo zareagowało na 


swej atrakcyjności przez zaznaczenie 
tego jakimś specjalnym rysunkiem. 
Hiszpanię tedy cechuje walka toreado- 
ra, Francję tancerka, Włochy drzewko 
pomarańczowe, Austrię muzyk, Cze- 
chosłowację puchar szklany, Niemcy 
piwosz bawarski itp. Polskę zaś ozna- 
czą — dwóch chałaciarzy żydowskich! 
taki nietakt skandaliczny? Co uczynił 
wreszcie w tym względzie nasz dział 
propagandy turysty: rzy Min. Komu- 
nikacji, ażeby ukrócić tego rodzaju 
lekceważenie sobie nas zagranicą?! 


Erdal 
jest wydajną, a więc tańsza, 


Jej tajemnica: użyć jak najmniej pasty Erdal,ale polerować 
miękkim suknem, aż do lśniącego poa 


pasta do 
obuwia 
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Tuszyn — miasto skandali ` 


KOMU rozpożyczono pieniądze KKO? 


Na marginesie zlikwidowania pożytecznej instytucji — Spo- 
teczeństwo oczekuje wyników śledztwa 


s Łódź, 25 września 

Niewielkie miasto Tuszyn, liczące 
około 5.500 mieszkańców, od 1929 roku 
niejednokrotnie absorbowało uwagę 
nietylko społeczeństwa okręgu łódz- 
kiego, ale całego kraju z powodu ta- 
jemniczych kombinacyj przy parcela- 
cji lasu, gdzie zniknęło około miliona 
złotych, jak również z powodu innych 


Prasa rozpisywała się obszernie na 
ten temat, doszło nawet do tego, że 
pewien dygnitarz wyzwał autora ar- 
tykułu na pojedynek. 

Obecnie mieszkańcy Tuszyna po 
przejściu ostatniego starosty pow. 
łódzkiego p. Makowskiego na inne 


stanowisko, podnoszą sprawę zlikwi- 
dowania KKO m. Tuszyna, założonej 
w 1929 roku z pieniędzy mieszkańców, 
z tym, że Kasa miała udzielać poży- 
czek  małorolnym, rzemieślnikom, 
drobnym kupcom itp. na rozszerzenie 
interesów, stanowić ma instytucję roz- 
dzielającą przydzielane z różnych fun- 
duszów kredyty. 

KKO m. Tuszyna po kilkuletniej 
wegetacji została ostatecznie zlikwido- 
wana przez władze za czasów urzędo- 
wania starosty Makowskiego w 1936, 
a miało to nastąpić jakoby z polece- 
nia ministra skarbu, w związku z 
czym mieszkańcy Tuszyna w tej spra- 
wie podjęli interwencję i domagają się 


„TORMENTILLA* 
środek przeciw wypadaniu włosów i łupieżowi, 

Skuteczność środka potwierdzają liczne po- 
dziękowania ze wszystkich stron Polski; wśród 
nich zaświadczenie jednego z «jskowych leka- 
rzy krakowskich. Cena fiaszki W0 gr — 4,25 z 
przesylką zwykłą 4,95, za zahczeniem 6,6) zł 
(przepis na opakowaniu). Zamawiać: Bracia 
AN Kraków, Tyniecka 18. 

Z licznie nadeslanych podziękowań przyta- 
czamy jedno. Poświadczam, że środek na wlosy 
„Tormentilla" jest rzeczywiście skutecznym i 
Zapobiega dalszemu wypadaniu włosów, Prze- 
konało mnie o tym wlasne doświadczenie, Śro- 
dek ten dlatego zasługuje ze wszech miar na 
poparcie i roz owszechnienie, zaś Bratu Fran- 
ciszkowi, wynalazcy, należy się szczera wdzię: 
ność; Kraków. 5 marca 1937 r. O. B. O. 
doczne skutki działania „Tormentilia™ otrzym 
jemy przeciętnie przy użyciu przez przeci 
trzech miesięcy. Dalsze używanie działa utrwa- 
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wyjaśnienia, kto i dlaczego polecił 
KKO zlikwidować, gdzie się podziały 
resztki funduszów KKO. 

Jak podawaliśmy wyżej, KKO w 
Tuszynie założona została w 1929 ro- 
ku. Na ten cel asygnowano 100.000 zł. 
Działalność KKO była niewielka. Ci, 
którym pożyczek należało udzielać, 
nie otrzymywali ich, nie przestrzegano 
przepisów o zabezpieczeniu pożyczek 
udzielanych, wskutek czego dziesiątki 
tysięcy złotych przepadło. 

Kierownikiem, a następnie komisa- 
rzem KKO został p. W. Kawecki (obec- 
ny burmistrz m. Koła, podówczas pre- 
zes „Strzelca“. Sama KKO wskutek u- 
rzędowania w jej zarządzie Żyda-ław- 
nika, Szmula Szterna, stała się dome- 
ną żydowską. Pożyczki otrzymali: Et- 
ta i Dawid małż. Kolscy w sumie 10 
tys. zł. Kolski obecnie otrzymał za- 
świadczenie, iż jest rolnikiem i ko- 
rzysta z moratorium, Szmul Sztern, 
mimo, że zasiadał w zarządzie, otrzy- 
mał też 7.000 zł pożyczki. Dotychczas 
jej nie zwrócił, a majątek jego przed- 
stawia wartość 1.000 zł. Josek Szapsie- 
wicz, nie posiadający żadnego mająt- 
ku, otrzymał z KKO 3.000 zł pożyczki 
z tej tylko racji, że zasiadał w zarzą- 
dzie gminy żydowskiej w Tuszynie, a 
był jednym z filarów żydowskiej „Sa- 
nacji". Dawid Rubinstein, również 
„sanator“ żydowski, otrzymał 4.000 zł 
pożyczki. Po licytacji KKO uzyskało 
800 zł zwrotu, reszta przepadła. Zys- 
man Kronkopf otrzymał 4.000 zł po- 
życzki, z licytacji KKO otrzymała 
zwrot 1.000 zł, reszta przepadła. Wac- 
ław Gogolewski otrzymał 10.000 zł po- 
życzki, którą uważa się za przepadłą, 
gdyż Gogolewski jako b. poseł BBWR 
zadłużony jest w Banku Rolnym i Go- 
spodarstwa Krajowego. 

Sprawa strat, poniesionych przez 
KKO m. Tuszyna wskutek niezabezpie- 
czenia udzielanych pożyczek była 
przedmiotem interpelacji w Radzie 
Miejskiej. W odpowiedzi burmistrz 
Zwierzyński oświadczył, że „jest ta- 
jemnicą służbową”, kto ctrzymał po- 
życzki i nie zwrócił ich. 

Rzecz zrozumiała, że tego rodzaju 
gospodarka znacznie uszczupliła kavi- 
tał zakładowy, toteż zredukowany zo- 
stał on do sumy 40.000 zł, które prze- 
jęła KKO pow. łódzkiego przy likwi- 
dacji KKO m. Tuszyna z polecenia sta- 
rosty Makowskiego. 

Żądania mieszkańców Tuszyna, by 
przeprowadzić kontrolę i pociągnąć 
winnych narażenia na straty do odpo- 
wiedzialności zarówno karnej, jak cy- 
wilnej, są w pełni słuszne i oczekiwać 
należy interwencji władz nadzorczych. 


Takie sobie wieści z Przemyśla 


(zwarty odośny | antysemifa na 


Dziwne koleje losu „Ozonu* w Przemyślu — Co na to pan hrabia? — r. Pilarsk: popsuł 
sobie reputację — Wiadomość pogodniejsza 


Przemyśl, we wrześniu 

„Ozonowi* powodzi się w Przemy- 
ślu podobnie jak w całej Polsce. „Na- 
stał* już w Przemyślu czwarty obożny. 
Pierwszym był obecny wojewoda kra- 
kowski Tymiński. Zabrał się rączo do 
organizowania „narodu“, tymczasem 
przyszedł nakaz ministra Grabowskie- 
go i p. Tymiński, który pełnił urząd 
prokuratora, musiał politykę porzucić. 
Drugim „wodzem* mianowano pogod- 
nego staruszka, kupca p. Cieślińskie- 
go. Rozejrzał się p. Cieśliński w tere- 
nie i też ustąpił. Trzeci z kolei obożny, 
radny z „sanacji* dr Bodnar, nie tra- 
cit nadziei, że naród „zjednoczy”. Po- 
jechał po natehnienie do centrali „O- 
ale w drodze po- 


skandalów w samorządzie tuszyńskim. 


zonu” we Lwowie, 


wrotnej uległ wypadkowi automobilo- 
wemu i również wniósł rezygnację. 
choć dawno już do zdrowia powrócił. 
Pechowy urząd objął wreszcie emeryt 
szkolny, p. Fiszer. Nowy „oboźny” 
przed majem 1926 kręcił się koło „en- 
deków*, później na całe gardło wy- 
śpiewywał I Brygadę i nie bez związ- 
ku z tym został inspektorem. Po u- 
padku BB znów zaczął objawiać za- 
interesowania „narodowe“, aż w koń- 
cu osiadł w „Ozonie*. P. Fiszerowi, mi- 
mo, że od ranka do wieczora próbuje 
sklejać społeczeństwo, fatalnie się nie 


wiedzie. Zwołał np. zebranie kup- 
ców, Na 100 zaproszonych przybyło 
12. P. Fiszer przemawiał od 7 wieczór 


do 12 w nocy i w rezaltaci" jeden z o- 


becnych, b. półkomunista. obiecał do 
„Ozonu* wstąpić, a reszta p. Fiszera 
odprawiła z niczym. Ostatnie przypu- 
ścił p. obożny atak na rzemieślników. 
Rezultat jeszcze smulniejszy. Zapro- 
szeń wysłano 700, na zebranie przyby- 
ło rzemieślników 33, do partii p, Koca 
i apił... żaden, Klęski wprost 
kładne, a przecież p. Fiszer nie 
traci nadziei i zapowiada zwołanie 
zgromadzenia publicznego. Podobnie 
wiedzie się „oboźnemu* na powiat, 
niejakiemu Bazanowi, Ten po spene- 
trowaniu całego powiatu zdołał zjed- 
noczyć tylko sołtysów i kilku nauczy- 
cieli. Klapa. wprost hezprzykładna. 
* 
W więzieniu przemyskim znajduja 
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się wielu działaczy Stronnictwa Ludo- 
wego z następcą Witosa, b. posłem 
Gruszką, na czele. Charakterystyczną 
jest rzecz że obrońcami „wodzów“ 
ludu polskiego są wyłącznie ad- 
wokaci żydowscy, prowadzeni przez 
szefa PPS dra Grosfelda, ` 
 * 

Fare słów poświęcić należy niektó- 
rym z pp. ziemian, Niewielu z nich ro- 
zumie kwestię żydowską, a wielu Ży- 
dów jawnie popiera. Np. ostatnio zie- 
miann Przybylski z Ujkowic sprzedał 
dużą parcelę budowlaną Żydowi Huch- 
towi, mimo, że Polacy chcieli mu za 
nią dać wyższą cenę od tej, którą o- 
trzymał od “yda, Ks, Andrzej Sapieha 
z Żurawics, zaprzysięgty wróg „ende- 
ków“, prowadzi piekarnię wspóinie z 
Żydem, a nadto w zarządzie swych 
dóbr zatrużąia Żyda, Guta. Ostatnio p. 
Sapieha znalazł się we Lwowie na o- 


twarciu organizowanych przez naro- 
dowców kramów chrześcijańskich i 
wygłosił silną mowę antyżydowską. 


U siebie protektor i żywiciel Żydów, 
poza Przemyślem... antysemita. Oto 
książęca logika. 


Bawił w Przemyślu objazdowy 
teatr Pilarskiego. Imprezę ubogiej tru- 
py aktorskiej poparli w dużej mierze 
Polacy. Obecnie wyszło na jaw, że Pi- 
larskiego wynajął sobie handlarz ży- 
dowski Dienstag i zapłacił za występ 
aż 250 zł, kiedy kasa przyniosła prze- 
szło tysiąc złotych. P, Pilarski zdobył 
sobie tym postępkiem fatalną w mie- 
ście opinię. = 

* 

Na koniec wiadomość pogodniejsza, 
Zbliża się do realizacji głośna sprawa 
pomnika Orląt przemyskich. Komisja 
techniczna pod przew. inż. Pollaka 
zaakceptowała piękny projekt inż. 
Turkowskiego z Przemyśla i obecnie 
prace potoczą się w szybkim tempie. 
W ciągu zimy uskutecznione będą ro- 
boty kamieniarskie, a 3 maja 1938 na- 
stąpi prawdopodobnie odsłonięcie 
pomnika. Do wykończenia potrzeba 
będzie około 5 tysięcy złotych. Nie ule- 
ga wątpliwości, że pieniądze te ofiarni 
mieszkańcy polskiego Przemyśla złożą. 
Wszystko należy uczynić, aby w 20- 
lecie bohaterskiego zgonu pamięć Or- 
ląt przemyskich została należycie u- 
czczona. 


Z dnia 


Na Wandę Wasilewską 
* Zdaniem Jejmość Pani, 


Ponad wszystkie rasy, 
Talentem i pracą 
Górują żydasy ... 


Że więc, Pani zdaniem, 
Z polską rasą bieda, 
Jeśliś Pani pannę, 

Woż za męża Żyda! 
A. JAWOR. 
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Na krawędzi dnia 


Jankiele bez po 


e 


Na „dworzu” jest bardzo ciepło, 

Można powiedzieć gorąco. Zwyczaj- 
nie jak... jesienią. Co żywe w domu 
nie wysiedzi ani minuty. 

Garnie się po świeże powietrze, tym 


bardziej, że w domu takiego nie ma 
i nigdy nie było! 

Cóż milszego nad słońce w roman- 
tycznym parku miejskim? Cóż milsze- 
go — pytam się — nad starość z mło- 
dym duchem! Zwłaszcza z takim du- 
chem, który wciąż kombinuje nad in- 
teresem i nad tym, aby nie dostać się 
ewentualnie do kozy. 

Wyznanie mojżeszowe lubi ruch. 
Kto się rusza, ten nie stoi. Wyznanie 
mojżeszęwe starsze (od młodszego) też 
lubi ruch, ale nie może go już wyko- 
nać. , 

Nie lubi jednak stać, bo — wiadomo 
— kto stoi, ten się nie rucha. Za to 
lubi siedzieć, ale na wolności, jak mó- 
wię, na ławce, w parku... 

Zawsze to pewniejsze i zawsze się 
wi, kiedy się wyjdzie. Ot, zebrało ich 
się akurat pięciu. Ani jednego mniej, 
ani więcej W sam raz tyle, ile się 
zmieści na ławce" 

Na innej ławce też pięciu — tak 
każe dobre wychowanie i przyzwoi- 
tość. Słowem, byle nie siadł, kto nie 
jest wybrany... do siedzenia! 

Patriarchowie rodów starozakon- 


Is 


skich ymbałów” 


nych najczystszej krwi arabskiej pod 
brudną skórą. Na wszelki wypadek 
mimo słońca, w przedwojennych cha- 
łatach, nawleczonych na doczesność 
chyba jeszcze w „bezgrzesznych* la- 
tach młodzieńczych. 

Cztery brody siwe, zlekka zżarte 
zębem czasu i innymi insektami, jed- 
na broda czarna, którą dopiero zaczy- 
na przygryzać tenże ząb i insekty. 

Wszyscy z laskami w ręku, wszyscy 
gotowi każdej chwili ruszyć bohater- 
sko do natarcia, gotowi bić się za 
„ojczyznę“ w piersi, gotowi nawet bić 
się z myślami, byle do końca, do o- 
statka, do zwycięstwa!... 

Oni są starzy, ale kto mówi, że ont 
są starzy — kto?! 

Oni dużo przeszli w życiu, 
przeżyli w — kryminale. 

Każdy z nich już siedział. 

Ale teraz już nie potrzebują sie- 
dzieć. Są przecież syny, wnuki. 

Najlepsze abi-syny. Kant w kant po- 
dobne jak przodki, kant w kant jak 
tyłki. 

Na tak zwanych twarzach widać 
myśl i zadumę. Nad czym tak myślą 
nasi Jankiele? Może nad tym, że w 
„ojczyźnie* coraz mniej jest polskich 
cymbałów. 

A zresztą, cholera wi, nad czym oni 
tak myślą... Her. 


dużo 


Po ustąpieniu Rostworowskiego z P. A. L. 


Czy P. A. L. się odezwie? 


„Warszawski Dziennik Narodowy" 
poświęca artykuł wstępny sprawie u- 
stąpienia K. H. Rostworowskiego z 
Polskiej Akademii Literatury, 


„Jest to nie byle jaki cios dla tej 
instytucji — pisze — jej osławione- 
go prezesa i członków oraz dla auto- 
rytetu, o jaki — zresztą bardzo nie- 
udolnie i niefortunnie zabiegała, 

„Po plagiatach akademika Rzy- 
mowskiego, po sławnej sprawie wa- 
wrzynów akademickich. które dosta- 
ły się nawet złodziejowi książek, po 
krasomówczych wyczynach p. Sie- 
roszewskiego sławiącego Bereze. po 
niepoczytalnym zachowaniu się jego 
w sprawie wawelskiej, słowem po 
tylu faktach, znajdujących się w ja- 
skrawej sprzeczności z pojęciem spo- 
łeczeństwa o obowiązującym pozio- 
mie, opinia otrzymała częściową 
chociaż satysfakcję. 

„Z Polskiej Akademii Literatury 
ustąpił Karol Hubert Rostworowski. 
pisarz wielkiej miary, wybitny arty- 
sta i człowiek o nieposzlakowanym 
charakterze. > 

„Nie ukrywamy, że należeliśmy 
do liczby tych, którzy z trudnością 
mogli zrozumieć, dlaczego Karol Ro- 
stworowski przyjął ofiarowany mu 
w instytucji p. Jędrzejewicza fotel, 
dlaczego — mimo towarzystwa, ja- 
kie tam zastał, w środowisku tym 
czas pewien przebywał, Z tym więk- 
szym przeto zadowoleniem powitali- 


Wytwórnia 
Stolarsko-Tapicerska 


śmy jego ustąpienie zarówno jak i 
powody decyzji.“ 


* 


Ustąpienie K. H. Rostworowskiego 
z Polskiej Akademii Literatury znala- 
zło również swoisty oddźwięk na ła- 
mach socjalistycznego „Robotnika”, 
który tak pisze: 

„P. A. L. — to Polska Akademia 
Literatury. Teraz wystąpił pu- 
blicznie (że tak powiemy) z P, A. L. 
K. H. Rostworowski. Chodzi K. H. 
Rostworowskiemu o Wacława Sie- 
roszewskiego. Nie chodzi mu o za- 
rzuty, jakoby Sieroszewski „plagia- 
tował* bajki Grimma. Chodzi o to, 
że Sieroszewski zaatakował bardzo 
ostro ks. metropolitę Sapiehę w 
związku z konfliktem wawolskim. 

„Tak to wygląda, 

„Pozostaje tylko pytanie: czy sa- 
mo istnienie P. A, L, nie jest w ta- 
kich warunkach jakimś dziwacz- 
nym nieporozumieniem ?* 

Naszym zdaniem powstaje raczej 
pytanie, dla czego „Robotnik“ tak dzi- 
wacznie maskuje swoje stanowisko w 
sprawie skandalicznego wystąpienia 
Sieroszewskiego i nie ma odwagi wy- 
powiedzieć się głośno wobec kroku K. 
H. Rostworowskiego. Przecież te rze- 
czy stoją b. daleko od kwestii żydow- 
skiej, gdzie organ socjalistów zmuszo- 
ny jest iaj grać rolę faryzeusza. 
Chociaż, prawdę mówiąc, ten faryze- 
izm cechuje również stanowisko socja- 


Zygmunt Kaliński 


Lódź, ul. Nawrot 37 


posiada na składzie: pokoje sypialne, stołowe, gabinety, fotele klubowe, 


kanapy -łóżka, fotele-łóżka, tapczany, otomany, leżanki, 
Architektura wnętrz! 


Solidne wykonanie! 


n 004 
Ceny przystępne! 
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damskie 


i męskie 
MUNDURKI, PŁASZCZE UCZNIOWSKIE 


oraz wszelką garderobę męską 
poleca po cenach b. przystępnych. 


Magazyn Ubiorów Damskich i Męskich 


Gustaw Roman SZULC 
ul. PIOTRKOWSKA 97, tel. 101-47. 
1) Dział miarowy. 2) Wykonanie: piarwszorzędne 
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listów wobec Kościoła i jego dostojni- 
ków. A w sprawie K. H. Rostworow- 
skiego przeciw Sieroszewskiemu chodzi 
przecież o metropolitę Sapiehę. Życie 
sprawia, że rola socjalistów w Polsce 
jest naprawdę dziwacznem nieporozu- 
mieniem... „Robotnik“ jest zawsze tej 
prawdy odzwierciedleniem. 


NIEZBITA OPINIĄ 
PANI DOMU: 


2 
„DOBROLIN= 
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Przemiany w „OZN“? 


Warszawa. ((Tel. wł.) Prezydent 
R. P. przyjął wczoraj w godzinach po- 
południowych szefa „OZN“ płka Koca, 

Zwracają uwagę, iż audiencje władz 
kierowniczych „OZN“ u dostojników 
państwowych nie są jednoczesne. Ma 
to mieć podobno związek z przewidy- 
wanymi przemianami w „OZN“. (w) 


ch REF inni 
Stara, niemiecka metoda 


„Nowiny Codzienne“, pismo Pola- 
ków w Niemczech ukazujące się w 
Opolu, zamieszczają taką wiadomość: 


„Ostatnio wezwano na policję do 
przesłuchu kilku chłopców z Zabrza 
na Śląsku Opolskim, których pyta- 
no się, czy brali udział w obozie har- 
cerzy na Górze św. Anny. Pytania 
odniosły się dalej do pracy harcer- 
skiej, np. gdzie się odhywają zbiór- 
ki za miastem, jacy harcerze biorą 
w nich udział itd. 

„Wobęgę tego, że jeden z przesłu- 
chanych chłopców był w Polsce na 
koloniach letnich, pytano się także, 
co tam fobiono, kto uczył, co śpiewa- 
no, jakie gry przeprowadzano. Chło- 
pców pytano się także o kurs ję- 
zyka polskiego, jaki odbywał się w 


Zabrzu. Chłopcy przesłuchiwani 
mieli lata? — 14." 
Dwunasto-, czy 


chłopcy, to jeszcze dzieci. 
miecka metoda stosowania poli 
środków w stosunku do dzieci 
dzieży polskiej — żyje... 


Z frontu „dekompozycji* 


Z „Klubu Jedenastego Listopada“ 
ustąpił prokurator Kożuchowski, czło- 
nek zarządu tej „sanacyjn grupki 
i kierownik jej prac organizacyjnych. 

„Słowo* wileńskie stwierdza. 
stąpienie p. Kożuchowskiego wy 
ło ogólne zatmteresowanie, gdy: 
dawna należał on do najbliższy 
współpracowników politycznych mini- 
stra Grabowskiego, a jeszcze w czerw- 
cu na uroczystym zebraniu klubu, w 
którym po raz pirwszy wziął udział 
marszałek Śmigły - Rydz, p. Kożu- 
chowski zdawał sprawozdanie z prac 
klubu. 

Pisaliśmy już, że „Klub Jedenasta- 
go Listopada“, to jedna z licznych 
mórek rozbitej „sanacji* grupująca 
kandydatów do... kariery. 
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(zy Polska jest państwem autoryiatywnym? 


Bardzo smutne fakty — Nadmiar urzędników i... nadmiar chaosu — Czyja wina? — 
Jeszcze smutniejsze rezultaty 


Łódź, 25 września 

Jeszcze nie ucichły ostatnie echa 
rozpraw sądowych „majora“ Lejcząka, 
wodza i założyciela Obozu Demokra- 
tycznego, a już wyższa szarża, bo puł- 
kownik Grzęd: i „czarno na bia- 
łym* dowodzi, że Polskę tylko demo- 
kracja może uratować i zakłada we- 
spół z aktualnym senatorem, a b. „S8- 
natorem* Michałowiczem „Klub De- 
mokratyczny”... Prasa zapchaną jest 
rozważaniami na temat tego, czy Pol- 
ska ma być liheralistyczna, czy „total- 
na"? Państwo demokratyczne, czy 
państwo autorytatywne? 

Terminy coraz zawilsze i dziwniej- 
sze, zrozumiałe tylko dla twórców sæ- 
zonowych teoryj, bo co ma w gruncie 


rzeczy znacz, wyrażenie „państwo 
autorytatywne*? Co warte jest pań- 
stwo, pozbawione autorytetu w sto- 


sunkach międzynarodowych, a przede 
wszystkim autorytetu wobec własnych 
obywateli? Czy w ogóle może istnieć 
i normalnie się rozwijać państwo nie- 
autorytatywne?! 

Niestety, Polska nie jest państwem 
autorytatywnym. Najlepszy przykład 
mamy obecnie w postaci orzeczenia 
ministerialnej komisji rozjemczej w 
sprawie zatargu włókienniczego. Wy- 
buchł zatarg, strony nie mogły dojść 
do zgody, więc wkroczyły władze pań- 
stwowe i wydały orzeczenie, obowią- 
zujące obie strony... 


liczba okupacyj 

liczba zakładów okupowanych 
liczba okupantów 
robotniko-dni straconych 


Bagatela! W ciągu czterech lat 
liczba okupacyj wzrosła przeszło sie- 
dmiokrotnie! W dodatku początkowo, 
jak widać, były tylko okupacje po- 
szczególnych zakładów, a ostatnio 
zaczęły naraz obejmować po kilka fa- 
bryk... Przemysł w Polsce jest słabo 
rozwinięty i niejako „chorowity*, a ro- 
botnik zarabia tak mało, że ani ze 
względu na byt mas pracujących, am 
ze względu na konieczny rozwój u- 
przemysłowienia państwo nie może to- 
lerować „wolnej gry sił“. Musi wkro- 
czyć i zająć w tej sprawie stanowisko 
No i wkracza. Powołuje się aż mini- 
sterialną komisję, która owszem orze- 
ka, ale wykonania tego orzeczenia mu- 
szą pilnować... robotnicy! 


Czyżby naprawdę obowiązujące? 

Bynajmniej! 

Oto na przykład w Ozorkowie Żyd- 
fabrykant nie uznaje orzeczenia i oto 
przeszło miesiąc trwa tam strajk bli- 
sko trzech tysięcy robotników, którzy 
w ten sposób chcą wywalczyć to, co im 
komisja już przyznała. Skoro jednak 
aż taki poważny strajk jest potrzebny, 
to komu potrzebne było w ogóle to o- 
rzeczenie? Jeśli warunki płacy i pracy 
robotnicy wywalczą, będzie to nie za- 
sługa komisji, ale rezultat wygranej 
walkię a w takim padku orzeczenie 
staje się bezwartościowym świstkiem! 

Czy to pojedynczy wypadek? Bynaj- 
mniej. W Myszkowie w ogóle nie u- 
znano orzeczenia i płace obniżono! Ja- 
sna rzecz, że ministerialna komisja 
autorytetu nie ma. A czy ma państwo, 
którego niejako ramieniem jest owa 
komisja? 

Zatarg pomiędzy przemysłem a 
światem pracy nie jest zjawiskiem do- 
raźnym i drobnym. Walka najemni- 
ków x przedsiębiorcami, zwłaszcza 
obecnie, to jedno z najbardziej palą- 
cych zagadnień. Od tego, jak się sto- 
sunki ułożą, zależy dalszy rozwój Pol- 
ski. Niestety, stosunki te są ogromnie 
zaognione i zaognienie nie maleje, lecz 


rośnie. Oto podajemy małą tabelkę 
statystyczną, która najlepiej zilustru- 
ej sytuację: 
Rok: 
1983 1934 1935 1986 
137 193 390 952 
137 193 390 1.343 
37.000 17.000 82.000 120.000 


240.000 147.000 


O autorytecie państwa mówi się u 
nas bardzo wiele, aparat administra- 
cyjny mamy niesłychanie rozbudowa- 
ny, kosztuje to kolosalne sumy, jak 
na nasze budżetowe możliwości, a w 
rezultacie państwo autorytet swój 
chroni... jeśli chodzi o zebrania poli- 
tyczne. Tu spokój musi być bezwzględ- 
nie zachowany. Dla zachowania „św 
tego“ spokoju zakazuje się pochodów. 
zebrań, wieców i rozwiązuje stowarz 
szenia, ale dhać o przestrzeganie orze- 
czenia międyministerialnej komisji nie 
ma komu! Orzeczenie, regulujące los 
przeszło stutysięcznej masy robotni- 
ków i ich rodzin zdane jest na łaskę œ 
zorkowskich Foglów . 

Czyż można się d 


ić w tych wa- 


R Ma 0. z 


Zdjęcie u góry zapewne ku rozczarowaniu Czytelników nie wyobraża żadnego po- 


twora, lecz wnętrze budującego się obecnie w Pabianicach kanału. 


Prace kanali- 


zacyjne rozpoczęto od strony północnej miasta, przedstawionej na zdjęciu dolnym. 


runkach, że „szary człowiek" widząc 
gorliwość, z jaką pilnuje  „świę- 
tego spokoju“, sceptycznie  wzru- 
sza ramionami? A x drugiej strony nie 
można dziwić się takiemu stawianiu 
sprawy. 

Do uregulowania tak skomplikowa- 
nych spraw, jak zatarg między pracą a 
kapitałem, trzeba mieć jakiś wytycz- 
ny plan, jakiś wyrażny program, a 
gdy programu nie ma, bez przekonania 
wydaje się orzeczenia i nie pil- 
nuje ich przestrzegania. Natomiast 
bez żadnego planu i programu można 
pilnować spokoju. Nie wolno zaś ro- 
bić nie, co by mogło wywołać jakiś 
ferment, choćby ferment ten miał się 
przyczynić właśnie do uregulowania 
tych najważniejszych, najbardziej pa- 
lących i bolących spraw. Rozum ko- 
misarza policji czy starosty siłą rze- 
czy nie może we własnym zakresie 
f nie powinien regulować spraw istot- 
nych, kierunkowych i programowych. 
Od tego są czynniki miarodajne i one 
muszą myśleć, przewidywać, rozstrzy- 


P. K. O. wydaje x dniem 1. 10. 1! 
nową serię książeczek premiowanych. Be- 
dzie to z kolei seria V-ta, ponieważ cztery 
serie dotychczasowe, a zwłaszcza czwarta, 
zostały dosłownie rozchwytane. Wielka 
popularność premiowanych książeczek 
oszczędnościowych pozwoliła wyposażyć 
V-tą serię w tak liczne przywileje dla 
oszczędzających, ze książeczki te jeszcze 
przed swym ukazaniem się zyskały sobie 
nazwę „książeczek szczęścia”. 

Bo posłuchajmy: 

Składając po zł 5— miesięcznie, nezes- 
niczymy co 3 miesiące w losowaniu pre- 
mij pieniężnych. Najwyższa premia wy- 
nosi zł 500,—, najniższa — zł 50,—. Ksiąe 
żeczka, która wylosuje premię, będzie na- 
dal brała udział we wszystkich losowa- 
niach następnych. Po 934 latach systema- 
tycznego oszczędzania otrzymujemy zł 


Niezależnie od tych premij P. K. O. ros- 
losuje po 9% latach dodatkowo specjalne 
premie za wytrwałość w oszczędzaniu, 
wypłacając kwotę zł 1.000— zamaist prze- 
widzianych zł 600,—. = 

Wreszcie po trzech latacu książeczka 
premiowana staje się podręczną kasą po- 
życzkową, zawsze gotową do usług, ponie- 
waż P. K. O. wydaje po uływie tego ter- 
minu pożyczkę do wysokości 80% wkładu 
na książeczce. 


ng 50 140/1 
gać. Policjant może | powinien pil- 
nować właśnie spokoju I policjant 


spokoju pilnuje, ale góra.. Te sprawy 
zdane są wciąż jeszcze na wolną grę sił 
na przykład pomiędzy okupującymi 
fabryki robotnikami a fabrykantami. 


ORKIESTRA 


pod dyrekcją STANISŁAWA NAMYSŁOWSKIEGO 


koncertuje dwa razy dziennie w parku Helenów na wystawie 


n 50058 


„WYTWÓRCZOŚĆ POLSKA* 


Koncerty od godziny 11-tej do 1-ej przed południem i od šej do 8-ej popołudniu, 


święto Polski twórczej 


Nowy most w Włocławku 


a 


Nowy most we Włocławku im. Marsz. Śmigłego - Rydza. Widok od strony Szpetala 
Dolnego z prawego brzegu Wisły na katedrę, 


Włocławek, 25 września. 

Stolica Kujaw wschodnich — hi- 
storyczny Włocławek — obchodziła 
wczoraj wielką uroczystość. Oto po 
dwuletnich, mozolnych wysiłkach, za- 
kończono budowę nowego, wspaniałe- 
go mostu na Wiśle. 

Warto przy tej sposobności przy- 
pomnieć dzieje dawnych mostów włoc- 
ławskich. Dziwna rzecz, ten Włocła- 
wek, możny i potężny ongi gród nad- 
wiślański, nigdy nie mógł się zdobyć 
na połączenie żyznych Kujaw z bogatą 
Ziemią Dobrzyńsko-lipnowską. Wisła, 
szerokim i leniwym nurtem płynąca, 
od wieków oddzielała właściwe mia- 
sto od dzisiejszego jego, pięknie u pod- 
nóża wysokich wzgórz położonego 
przedmieścia — Szpetala Dolnego. 

— Włocławek, jak w swojej mono- 
grafii pisze ks. dr Michał Morawski — 
leży nad dwiema rzekami: nad Wisłą 
i jej dopływem Zgłowiączka. — 

To położenie miasta było dlań dość 
kłopotliwe. Z jednej bowiem strony od- 
cinało je Wisłą od ziem, leżących po 
jej prawym brzegu — z drugiej zamy- 
kała Zgłowiączka dostęp do Kujaw, 


szeroką połacią rzuconych na za- 
chód od Włocławka, Trzeba było prze- 
prawiać się łodziami, co na wąskiej 
Zgłowiączce nie nasuwało zbytnich 
trudności, Gorzej było z komunikacją 
na Wiśle. Jeszcze zimą, gdy srogie lo- 
dy ścięły wodę Wisły, komunikacja ta 
była możliwa. Wówczas do Włocław= 
ka ciągnęłv długie furgony ze zbo- 
żem.. Ale lato było tym okresem, w 
którym tylko od czasu do czasu na 
chwiejnej łodzi ryzykowano przejazd 
przez Wisłę, 

W miarę rozwoju gospodarczego 
miasta, nasuwała się konieczność bu- 
dowania mostów. Najwcześniejszym 
był most, przerzucony na drewnianych 
palach przez Zgłowiączkę, zbudowany 
przy ujściu tejże do Wisły. Przetrwał 
on do roku 1824. Podobno był to jedy- 
ny most historyczny we Włocławku. 
Wzmianki o nim znajdujemy już w r. 
1577. 

Dopiero w 1824 wybudowano na 
Zgłowiączce drugi most drewniany, 8 
na jego miejscu powstał około r. 1856 
nowy, murowany, na ul. Toruńskiej. 
Dla użytku linii kolei Warszawsko- 


Skład WĘGLA, KOKSU i DRZEWA 


Zygmunta Kaźmierczaka'"* 
Łódź, ulica Mazurska 8 (Chojny) — Telefon nr. 190 44 


poleca n 
nModzzejów” i inne. 


zon zimowy majlepsze gatunki węgla jak: „Juliusx”, ,„Kazimierz” 
Koks z koksowni „Gotthard”. 


Drzewo sosnowe 


PODŁUG 
KINOWSZYCH 
MODELI 


FUTRA "umu 


n 18958 wykonuje 


R. SZYNDLER, Łódź, 


Piotrkowska 163, tel. 122 90 
| FTSE 
Bydgoskiej zbudowano we Włocławku 
jeszcze jeden most na Zgłowiączce w 
r. 1862. Oba te mosty zostały zburzone 
w 1914 przez uciekające wojska rosyj- 
skie, Naprawili je Niemcy. 

Nie ulega wątpliwości, że daleko 
ważniejsze było połączenie Włocławka 
z prawym brzegiem Wisły. Starania o 


budowę mostu rozpoczęły się bardzo 
późno, bo dopiero w r. 1843. Widocznie 
i wówczas istniały już sławetne „zie- 
lone biurka“, przy których zbierały się 
komitety, wyłaniające podkomitety, 
komisje, subkomisje itd. Nie trzeba się 
przeto dziwić, że wreszcie po przeszło 
dwudziestoletnich naradach, stara- 
niach, zabiegach, a głównie z powodu 
utrudnień władz zaborczych. most wy- 
budowano dopiero w roku 1865. Był to 
most łyżwowy. Dla przejazdu statków 
most otwierano na środku. Jesienią, 
w obawie zniesienia go przez lody, 


Sprzedaż Możuszków 
zakopiańskich zwykłych, białych 


i czarnych oraz skórek na pokrycia 


'*» „NAGIBOR* 


CZ Zgierska 107, tel, 133-63 


most rozbierano, zakładając go dopiero 
wiosną, po przejściu kry. Za przejazd 
pobierano opłaty mostowe. Opłacać 
musieli również właściciele statków i 
tratew. W roku 1914 most został zni- 
szczony przez Moskali. Niemcy, dla 
których względy strategiczne odgrywa- 
ły wielką rolę, wybudowali w latach 
1915—1916 nowy most, spalony w roku 
1920, Odbudowany już za czasów nie- 
podległej Polski — most ten przetrwał 
do dziś, Wzrastające z roku na rok po- 
trzehy gospodarcze wymagały lepszego 
połączenia Kujaw z Zawiślem., Wybu- 
dowano nowy most, mocny o trwałej 
konstrukcji. Stanie się on łącznikiem 
dwóch wielkich połaci kraju. Przyczy- 


Docent Dr med. Benedykt Dylewski 
Choroby uszu gardła i nosa, wady mowy i głosu 
1 45985 powrócił 

Ordynuje od 4-6 po południn 
ŁODZ, ul. Bandurskiego 12-tel, 222-80 


ni się do gospodarczego rozwoju nie 
tylko całych Kujaw, ale w pierwszym 
rzędzie sąsiedniego powiatu lipnow- 
skiego, 

W dorobku państwowym, nowy 
most we Włocławku, jeden z najdłuż- 
szych w Polsce, bo mający przeszło 750 
m, długości, jest wielkim krokiem na- 
przód, Przysłowiowe sławne „polskie“ 
mosty, poprawiane przez praktycznych 
Niemców, idą powoli w zapomnienie. 
Ich miejsce zajmuja nowe. istotnie 
nasze, polskie mosty, ale takie. 
które naprawdę Polskę podnoszą. 


(k. a.) 
Dr. med. A. MILRE 


powrócił 
Specjalista chorób serca_ krwi i płue 
Wólczańs a 62 Telefon 242 99 


przyjmuje 5—7 _ Elektrokardiografia 
a 00022 


Rodzeństwo Didi i Alexandre Spassow, duet taneczny królew 
Para ta, bawiąca obecnie na wywczasach w Polsce, od- 


w tańcu argentyńskim. 


niosła niedawno szereg sukcesów na scenach europej 
bułgarskie oraz narodowe polsk 
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kiej opery w Sofii 


skich, wykonują tańce staro- 


Mussolini przybył do Niemiec 


Rzesza wita go, jak monarchę najpołężniejszego państwa 


Berlin (Tel. wł.) Włoski pociąg 
specjalny, w którym jechał Mussolini, 
przejechał granicę Rzeszy w sobotę o 
godz. 8,25. Na ziemi niemieckiej powi- 
iał włoskiego gościa zastępca kancle- 
rzą Hitlera, Rudolf Ess, 

Monachium (Tel. wł). Mussoli- 
ni przybył do Monachium o godz, 10. 


W organie „ozenowym* 


Warszawa (Tel. wł.) Poza plikiem 
Kocem i znanymi już członkami szta- 
bu Związku Młodej Polski wszedł o- 
becnie w skład redakcji „Młodej Pol- 
ski“ jako kierownik działu wiejskiego 
hb. prezes Związku Młodzieży Ludowej 
Puziewicz. (w) 


Zwolniona przed upływem 
kary 


Warszawa (Tel. wł.) Była u- 
rzędniczka Konsulatu R. P. w Wie- 
dniu Anna Blekerowa, skazana za de- 
fraudację 23.000 zł z kasy konsulatu, 
zostala po przebyciu dwóch trzecich 
kary z powodu złego stanu zdrowia i 
nienagannego prowadzenia się zwol- 
niona z więzienia. (w) 


Plac Kercelego 
bedzie zapłacony 


Warszawa (Tel. wł.) Słynny 
spór między Zarządem Miasta War- 
szawy a spadkobiercami właścicieli 
p'acu Kercelego będzie załatwiony po- 
luhownie. Miasto zapłaci spadkobier- 
com 500.000 zł za formalne przepisa- 
nie tytułu własności. (w) 


Ulgi w gimnazjach 
państwowych 


Warszawa (Tel. wł.) Minister- 
stwo Oświaty rozesłało nowe okólniki 
dotyczące szkolnictwa średniego, a u- 
stanawiające zasady przyznawania 
ulg w czesnym. Podania o ulgi w cze- 
snym dla uczniów gimnazjów pań- 
stwowych i liceów rozstrzygane będą 
przez rady pedagogiczne do dnia 20 
października. Ulgi nie mogą przekro- 
czyć 25 procent ogólnej ilości uczniów 
w poszczególnych klasach. (w) 
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KRYSTIAN WUTKĘ właśc. A. WUTKE właśc. A. IKEA 


ŁÓDŹ, Piotrkowska GSTRACAZEJWAWA tel. 126-10 

Piotrkowska 307 tel. 189-66 (Plac Reymonta) 

poleca na sezon jesienno-zimowy NO WOŚCI w materiałach ubraniowych i palto- 

towych pterwszorzędnych firm bielskich i angielskich. Pledy, koce, kołdry i chustki. 
e—a 


DETAL. 4 


Nuscoseewowo | izkitónEi | PiyziaŚ Pecprę F alies 


Na dworcu powitał szefa rządu wło- 
skiego kanclerz Hitler. Po powitaniu 
Mussolini odjechał wraz z kanclerzem 
Hitlerem do pałacu książeckiego. 
Wzdłuż bogato udekorowanych ulic 
staly tysiączne tłumy, które okrzyka- 
mi witały włoskich gości. 


Konfiskata 


Warszawa (Tel. wł.) Organ na- 
czelny Stronnictwa Ludowego „Zielc- 
ny Sztandar” na dzień 26 bm. nie uka- 
zał się, ponieważ większość zamie- 
szczonego materiału Komisariat Rządu 
skonfiskował. (w) 


Z kroniki politycznej 
Warszawa (Tel. wł.) Generał 
Góre w połowie października wy- 
W związku 


ki 
jedzie z wizytą do Pragi. 
z tym zwracają uwagę na poprawę 


stosunków polsko-czeskich. 
Warszawa. (Tel. wl). Minister- 
stwo Spraw Wojskowych mianowało 
attaché wojskowym w Londynie pplka 
Kwiecińskiego. Na miejsce płka Kowa- 
ztu uda się płk 
ki. Do Stanów Zjednoczonych 
A. P. mianowano attachć wojskowym 
i lotniczym z siedzibą w Waszyngtonie 
płka Chramca. (w) 


Rodzice nie muszą płacić 
długów za dzieci 


Warszawa. (Tel. wł). Sąd Naj- 
wyższy miał do rozstrzygnięcia pyta- 
nie, czy rodzice odpowiadają za długi 
swych dzieci, jeżeli tym dzieciom na- 
leżą się od nich środki utrzymania 
Wyjaśniając przepisy kodeksu cywil- 
nego b. Królestwa Polskiego Sąd Naj- 
wyższy orzekł, że obowiązek dawania 
alimentów polega na dawaniu żywno- 
ści, światła, mieszkania, odzieży i w o- 
góle zaspokajania potrzeb życiowych, 
co jednak nie obejmuje obowiązku 
płacenia długów dzieci. (w) 


żydzi u premiera 


Warszawa (PAT). Prezes Rady 
Ministrów gen. Sławoj-Składkowski 
przyjął wczoraj posłów i senatorów 
żydowskich, mianowicie pos. Sommer- 
steina. sen. Schorra, sen. Trockenhei- 
ma i pos. Gotlieba, którzy przedstawili 

i zdenerwowanie ludności 
olane „faktami bicia 
i napastowania jei przez nieodpowie- 
dzialne elementy 
Premier stwierdził, że użyje ws 
kich środków celem „niedor 
do powtórzenia się barba 
niegodnych państwa pols: 
ków anarchii i samowoli": 


(w) 
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Trzykrotna konfiskata 


Kraków (Tel, wł.) Numer „Pia- 
sta“ na dzień 26 września uległ trev- 
krotnej konfiskacie. (w) 


Akt oskarzezza 
przeciw drowi Drobnerowi 


Kraków (Tel. wł) Onegdaj do 
Sądu Okręgowego w Krakowie wpły- 
rął akt oskarżenia przeciwko drowi 
Bolesławowi (?!) Drobnerowi, skraj- 
nie lewicowemu działaczowi PPS, 
Drobner oskarżony jest o przestępstwa 
w działaniu przeciwko państwu pol- 
skiemu. 

Sprawa dra Drobnera będzie sądzo- 
na prawdopodobnie w czasie grudnio- 
wej kadencji Sądów Przy! ięgłych, w 
tej samej, w której znajdzie się na wo- 
kandzie po raz drugi proces inż. Dobo- 
szyńskiego. (kg) 


Nie wszyscy ze „Strzelca“ 
za żydami 


Warszawa. (Tel. wł). Podczas 
ostatnich zajść przeciwżydowskich w 
Warszawie zaobserwowano znamienny 
fakt, iż do akcji antysemickiej zaczy- 
nają się przyłączać członkowie 
„Strzelca“, którzy starają się również 
o przyjęcie do organizacyj narodo- 
wych. (w) 


NA BETECYM 
CD mezynku, 


B. notariusz z Kościana, Tadeusz Roz- 
wadowski, został — jak wiadomo — ska- 
zany zą defraudację. 

Osoba b. notariusza Rozwadowskiego 
ma nie tylko oblicze, delikatnie powie- 
dziawszy, sądowe. Ma ona również swój 
wyraz polityczny. Wi arto go przypomnieć. 


Rozwadowski piastował w Kościanie 
do dnia aresztowania godność przewodni- 
czącego radzieckiego klubu „sanacyjnego” 
i był członkiem Zwłązku Oficerów Rezer- 
wy. Przez dłuższy czas sprawował funk- 
cje powiatowego prezesa rozwiązanego B. 
B. W. R.; był wielkim przyjacielem „Strzel- 
ca“ oraz w ogóle wszelkich organizacyj 
„sanacyjnych”. 

Słowem działacz niedawnego i pamięt- 
nego okresu. 

W czasie swego przemówienia w SĄ- 
dzie (ostatnie słowo oskarżonego) Rozwa- 
dowski m. in. powiedział: 

— Stworzyłem gazetę. 
mam — ujemną! 

Potwierdził tym samym ogólne mnie- 
manię, że był inicjatorem założenia w Ko- 
cianie „sanącyjnego „Gazeta 
1 Narodowa Ziemi Ko: 
dził nawet od marca 1934 do marca 1935 
sprawy finansowe tego pisma, które wy- 
dawca p. Skorupski (jak to publicznie 0- 
+ świadczył) | odebral Rozwadowskiemu 
wskutek „nierzetelnego prowadzenia ich", 
Nie mniej gazeta ta znajduje się do dziś 
dnia w kamienicy Rozwadowskiego i — 
co będzie tematem rozprawy sądowej — 
nie płaci właścicielowi żadnej dzierżawy, 
rzekomo z powodu wydrukowania nicza- 
płaconych ulotek z okresu ostatnich wy- 
borów do Sejmu. Wydawca gazety p. Sko- 
rupski, który zeznawał jako świadek w 
procesie, nie był wcale „wstrzemięźliwy”, 
uważając widocznie, że karta szczęścia od- 
wróciła się na nickorzyść Rozwadowskie- 
go. 

Rozwadowski nie miał ponoć szczęścia 
do „trzynastki“. Wspomniał o tym sam 
w swej mowie obrończej, mówiąc, że 13 
marca 1924 r. zrezygnował z adwokatury, 
a dokładnie po 13 latach, 13 marca 1937 r. 
został aresztowany PA lację, 

Rozwadowski u nastkę" za 
fatum, które przedlądoje e go przez całe ży- 
cie. 

Szczęście, czy „pechy“ p. Rozwadow= 
skiego to jednak sprawa uboczna, Waż- 
niejsze jest światło, jakie „blaski i nędzę” 
Jego kariery rzucają na szerszą arenę ży- 
ia. 

DZE i wa ZZ SZ O 
Dr. med. L Nitecki, specj chorób skór.. 
moczo-plotowych POWRÓCIŁ 
32, tel. nr. 13-18, 
od 5.30—9 wiecz. 


Wdzięczność 


wener, 
Łódź, Nawrot 
Przyjmuje oc 8—930 rano 
w nelzielę i święta 9—12, 
47 580 


Otwarcie oddziała kolektury. W tych dniach 
otwarto przy ul. Piotrkowskiej 161 oddział ko- 
lektury p. Stanisława Bujalskiego. 
fakt yk podkreślenia, taśhi sie weźmie pod 
ę, że kalektury w Łodz 


Kolcktura p. Buja! as 
y stałym powodzeniem i uznaniem, 
Nowej placówce polskiej życzymy Iszego roze 
4 woju, 


n 50173 


— ORĘDYWNIK, poniedziałe! 


dnia ?7 września 1957 — Numer 


AUR 


TE 


alura z TUKKZ- 


Słowo o kulturze dródowe 


Znakomity znawca kultury, 
Bogdan Suchodolski, 
swoim ciek 
nym w miesię 
ważkie słowa. Oto one: 


„O istotnym i odpowiedzialnym 
związku z kulturą narodową lepiej 
świadczy obyczaj i praca, niż znajo- 
mość historii. Dlatego czasem ci, któ- 
rzy posiadają ją w szerokim zakresie, 
stoją znacznie dalej od nurtu narodo- 
wego życia, niż ci uhożsi wiedzą, któ- 
rzy posłuszni być umieją głosowi in- 
stynktu, obyczaju i obowiązkn. 

Podobnie w zakresie moralnym. Po- 
ziom wyższy moralnego życia osiąga się 
na innych drogach, niż te, które pro- 
wadzą przez lekturę rozpraw na tema- 
ty etyczne, przez znajomość historii 
doktryn moralnych, przez analizy filo- 
zoficzne, dyskusje. Nawet właściwy 
stosunek do prawdy zdobywany jest 
przez jednostkę racz ki charakte- 
rowi, niż dzięki nabywanej wiedzy. 

Gromadzenie wiadomości nie wy- 
wychowuje człowieka. Droga ku mą- 
ci nie zawsze tędy prowadzi. Typ 
uczonego-zbieracza lub uczonego-ka- 
rierowicza i typ mędrca różnią się tym, 
że w drugim przypadku kierowniczą 
rolę odgrywają czynniki moralne, 
kształtujące pełną postawę człowieka 
wobec świata i jego zagadek. 


Fpoka współczesna szuka dróg do 
kultury żywej i powszechnej. Kultu- 
rą żywą i powszechną jest kultura 
oparta na takich wartościach I wyma- 
ganiach, które każdemu człowiekowi 
dostępne są we wszystkich chwilach 
jego codziennego istnienia. Drogi te 
wiodą przez uświadomienie doniosłości 
sił i czynników nie słusznie pomijanych 
1 zaniedbywanych: wyobraźni, intnicji, 
obyczaju, charakteru, wspólnoty...“ 

Przytoczone powyżej zdania wiel- 
kiego naszego uczonego zawierają jed- 
ną zasadniczą myśl: oto, iż kulturę da- 
nego narodu stanowi ta jego warstwa, 
która jest jego najrdzenniejszym pier- 
wiastkiem, to znaczy lud, ludzie pro- 
ści, ladzie pracy. Jest to kapitalne 
stwierdzenie, które winno być płodne 
w doniosłe następstwa. Pierwszym z 
nich jest: 

Nie jest prawdą, że szerokie masy 
są obce sprawom kultury. 

Jeżeli właściwym największym twór- 
cą kultury narodowej jest lud — a co 
to jest kultura narodowa — jest to kul- 
tura, która wyraża najpełniej i naj- 
bezpośredniej wartości, siłę i charakter 
narodu, zaś narodem jest lud, ta naj- 
bardziej jednolita, granitowa, niezni- 
szczalna warstwica — to jakże może się 
on nie interesować kulturą? Przecież 
to jest absurd. 

A jednak słyszy się i mówi 1 pisze 
często, że ludzi prostych, biednych, 
zwyczajn: „ zagadnienia kulturalne 
nic nie obchodzą, Jakiego pochodze- 
nia jest ten obiegowy sąd, gdzie jego 
źródło? Nie trudno na to pytanie od- 
powiedzioć! Jest rzeczą jasną, że ten 
fałsz szerzyć mogą tylko ci, którym 
zależy na podcięciu przyrodzonych ko- 
rzeni kultury narodowej, ci, którzy 
chcą odciąć kulturę od odpływn soków 
żywotnich narodu, to znaczy Żydzi, 
zblazowani inteligenci I tak zwana 
kulturalna międzynarodówka, która 
chce stworzyć kulturę międzynarodo- 
wą, ogólnoludzką w postaci- zlewu, 
ścieku wszystkich kultnr. 

Taki fałsz szerzą też wszelako nie 
ze złej woli ludzie powierzchowni i 
krótkowzroczni, którzy nie znają du- 
szy naszerszych mas narodu, a tylko 
ich bardzo zewnętrzne i pozorne obja- 
wy, ludzie, którzy lud rozumieją w 
starych, zwiatrzałych formułkach ma- 
terialistycznych. Jest to najgorsza 
krzywda, jaką można wyrządzić na- 
szemu ludowi, jeśli się uważa, że lud 
żyje tylko chlebem (i EZ a re- 
szła nic go mie obchodzi, - 


prof. 
wypowiedział w 
wym artykule, umies: 
szniku „Nowa Książka", 


Owszem, lud nie interesuje się spra- 
wami kultury. Ale jakiej kultury? 
Kultury, która jest obcą jego duszy, 
tej kultury, której szermierzami i wy- 
razicielami są panowie z „Wiadomości 
Literackich“ í in. pokrewnych orga- 
nów. I słusznie się od niej odwraca, 
Zdrowy, ślepy instynkt ostrzega go 
przed nią. I on ulega jemu. 

Natomiast na sprawy kultury pra- 
wdziwie narodowej, lud nasz ma za- 
wsze oczy i uszy otwarte, Dlaczego? 
Bo to jest jego twór, jego dzieło, bo 
to jest jego dzieckol 

Chcecie przykładu? Proszę. Podam 
najświeższy. Otóż w tych dniach o- 
twarto w warszawskim Instytucie 
Propagandy Sztuki (IPS), (co za iro 
nia! Ale to właśnie może czynić spra- 
wę jeszcze bardziej wymowną!) — wy- 
stawę polskiej plastyki ludowej. Ze- 
brano tam po raz pierwszy w takiej 
obfitości arcydzieła sztuki ludowej, 
prawie z całej Polski. I czegóż dowo- 
dzi ta wystawa? Tego, że lud jest naj- 
genialniejszym artystą, najgenialniej- 
szym twórcą, rodzicem najpiękniej- 
zieł, ten prosty, zwykły, często 
r, zabiedzony, zgłodniały, 
! 


Sprawozdawca naszego bratniego 
organu tj. „Kuriera Poznańskiego", ar- 
tysta Tytus Czyżewski porównywał np. 
malarstwo ludowe co do znaczenia i 
wartości do wielkiego malarstwa ho- 
lenderskiego i powiedz że „ci bez- 
imienni chłopscy artyści mogą śmiało 
mierzyć się z mistrzami wieków minio- 
nych i czasów współczesnych". 


Przypuszczam, że ten jeden przy- 
kład wystarczy. Masy interesują się 
kulturą, łakną jej i pragną, bo są bliż- 
sze jej niż wielu, jak pisał prof. Sucho- 
dolski, wy ształconych estetów itp. Bo 
one mają żywy, bezpośredni do niej 
stosunek. 
chodząc z tego założenia, które 
į uzasadniliśmy i rozwinęli- 
, rozszerzamy nasze łamy dla za- 
gadnień literatury, sztuki i nauki w 
tym niezłomnym prezświadczeniu, że 
one są dla naszych czytelników nie- 
zbędnie konieczne i pożyteczne. Gdy 
choć jedna cząstka naszej pracy wyda 
owoc, to już to będzie wiele. 

A wierzymy, że coś z tego, co robi- 
my, w duszy naszych czytelników zo- 
stanie. 


ALEKSAŃDER ROGALSKI 


Palm (m) Oliv — wszystko pierze! 


Wyprany pan prezes Sieroszewski: — Świetne mydło, ale woda — brrr! 


Rozmaitości literackie 


REWELACYJNA KSIĄŻKA 
O MARII SKŁODOWSKIEJ-CURITE 


Sensacją literatury biograficznej na 
Zachodzie jest książka o naszej słyn- 
nej rodaczce, Marii Skłodowskiej-Cu- 
rie, wynalazczyni radu, napisana przez 
jej córkę, Ewę Curie, która zbierała 
przed kilku miesiącami materiał in- 
formacyjny w Warszawie. 

Nosić ona będzie tytuł: „Madame 
Curie", Ukaże się ona również w prze- 
kładzie polskim, 

Podobno najwybitniejsze domy Wy- 
dawnicze świata ubiegają się o prawo 
przedruku. 


LIEWIDACJA „PIONU* 

Pisma donoszą, że w najbliższym 
czasie tygodnik literacki „Pion* ma 
się połączyć 1 „Tygodnikiem Ilustro- 
wanym', Redaktorem połączonych 
pism ma zostać redaktor „Tygodnika“. 
Oznacza to po prostu likwidację 
„Pionu“, 

W ten sposób byłaby to likwidacja 
drugiego już czasopisma „sanacyjne- 
go”, jak wiadome bowiem przestał wy- 
chodzić miesięcznik warszawski „Dro- 


Upadek „Pionu“ — pisma. które 
żyło tylko z subwencyj rządowych, a 


letniego istnienia dla życia kultural- 
nego Polski nie przyniosło — przyjmu- 
jemy z uczuciem zadowolenia. 

A może to jest zapowiedź powolne- 
go „wykończania się* literatury „sa- 
nacyjnej"'? W każdym razie likwida- 
cja „Pionu“ jest znamienna. 

MASARYK JAKO PISARZ 

Prezydent republiki czechosłowac- 
kiej, T. Masaryk, był nie tylko znako- 
mitym mężem stanu, lecz także filozo- 
tem i myślicielem. 

W r. 1876 otrzymał stopień doktora 
filozofii na uniwersytecie w Wiedniu 
na podstawie rozprawy „Istota duszy 
u Platona", Jego najważniejsze dzieła 
są: „Logika konkretna, fundamental- 
na" i „Powstanie państwa". 

Należy również wymienić tutaj jego 
„Rozmowy“, zebrane przez Karola 
Czapka. 

„WTORKI LITERACKIE" NA 
WYSTAWIE MIEDZYNARODOWEJ 
Po kilkutygodniowej przerwie wzno- 
wiono w Paryżu jako jedną z atrakcyj 
Wystawy Międzynarodowej „Wtorki 
Literackie". 

Biorą w nich udział najwybitni: 
przedstawiciele literatury francuskiej. 
Dotychczasowe „Wtorki“ cieszyły się 


żadnego pożytku w ciągu swego kilku- ; ogromnym powodzeniem, 


Wear 


Akademia 
Moralna 


Niezależna opinia kuliuralna w Pol- 
sce z zadowoleniem i uznanióm przy- 
jęła stanowczy, męski krok K. H. Ro- 
stworowskiego. Dowodem tego są licz- 
ne listy i telegramy wysyłane pod a- 
dresem znakomitego pisarza z wyraza- 
mi uznania i hołdu. 


Stało się to, co stać się powinno. 
K. H. Rostworowski opuszczając sze- 
regi „nieśmiertelnych* w instytucji 
na której wycisnęli swe piętno bracia 
Jędrzejewicze przy pomocy grup i gru- 
peczek, nie stracił bynajmniej na „nie- 
śmiertelności”, ow: skał na niej 
i jeszcze pełniej i aświeciła ję- 
go gwiazda na firmamencie polskiego 
„ycia kulturalnepo, gdyż okazał się już 
nie tylko wielkim pisarzem, ale co rów- 
nie jest ważne czlowiekiem o niepo- 
szlakowanym charakterze,  człowie- 
kiem o mocnym kręgosłupie moral- 
nym, którego mierzi łamanie uświęco- 
nych zasad przyzwoitości i taktu, któ- 
ry nie może godzić się na wybryki nie- 
poczytalnych jednostek, na koteryjne 
załatwianie spraw i spraweczek, ale 
reaguje na nie natychmiast, godnie, 
jak na polskiego pisarza przystało, 


Podkreślamy i podkreślać będzie- 
my zawsze, że w obecnej Polskiej A- 
kademii Literatury znajdują się także 
udzie, którym z tytułu zasług na polu 
sztuki należy się miano „nieśmiertel- 
nych“ i hołd od narodu polskiego. Lu- 
dzie ci zdali egzamin jako twórcy, ja- 
ko najznakomitsi synowie narodu wy- 
noszący jego wartości duchowe na wy- 
żyny. Tego im nie zaprzeczy nikt i 
nikt nie zakwestionuje. Ale ludziom 
tym nielicznym zresztą, zabrakło tchu 
w atmosferze, którą ich otoczono, któ- 
ra była nie dla nich. Zabrakło im te- 
go tchu, który pozwolił K. H. Rostwo- 
rowskiemu wykrzyknąć na cały kraj 
swój protest. 


Polska opinia kulturalna nie ma 
dla nich słów potępienia, nie dziwi się 
nawet. Współczuje im tylko, jako tu- 
dziom, którzy zapędzeni w ślepy zau- 
łek nie mogą znaleźć wyjścia i po nie- 
woli zmuszeni są ponosić wstyd i od- 
powiedzialność za nieswoje przewi- 
nienie, 


O reszcie się nie mówi, reszta nie 
istnieje, nie liczy się. 


W październiku mają się odbyć wy- 
bory uzupełniające w Polskiej Akade- 
mii Literatury. Dokonany ma być wy- 
bór sześciu akademików z powodu 
podniesienia ogólnej ilości akademi- 
ków oraz, jak ostatnio donosi prasa, 
wybór nowego akademfka na miejsce 
EK. H. Rostworoweskiego, 


A więc po staremu przeszło się nad 
sprawą do porządku dziennego. Nic 
się nie stało, głupstwo. Wybierzo się 
nowego „nieśmiertelnego“. Jest z cze- 
go brać i wybrać. I znowu się będz 
rozdawało „bohki* i znowu się będ 
ośmieszało instytucje w oczach opinii i 
znowu ci nieliczni godni akademicy 
rumienić sią będą od wstydu. 


Ale to nic. Niech sobie wybierają, 
niech rozdają „hobki* złote, srebrne i 
platynowe, niech nawołują do zamy- 


kania. w Berezie, niech uczą zrzynać % 
cudzych dzieł. 


Ominia publiczna przojdzie nad tym 
do porządku dziennego. W opinii pu- 
blicznej istnieje inna Akademia Lile- 
ratury, Akademia Moralna, Zajmują 
już w niej miejsca: Tetmajer, Święto- 


chowski, Rodziewiczówna, Strug, a 
prezesuje jej Karol Huhert Rostwo- 
rowski. 


KONSTANTY DOBRZYŃSKI. 


Za dział „Literatura i Szuka” ndpowiada 
Konstanty Dobrzyński w Poznaniu 


Numer 223 


ORĘDOWNIK, ponłedzłałek, dnła 27 września 1937 Wrona $ 


SPRAWY 


PIKOWANE 1 STEBNOWANE 


KOBIECE 


my pikowane szlafroczki, 
i trzeba — było ładne, cie- 
ło lomu wybitnie domowemu 
strojowi miękkości. W bieżącym 
sezonie pikowano lub. stebnowane może 


być wszystko — płaszcze, suknia, a nawet 
jedwabna bluzka. Palto i bluzeczka na 
ch zdjęciach zdobi motyw stebnowa- 
ny maszynowo wzór ną kamizelce piko- 
wany jest ręcznie, 

Ciepło, miękko i przytulnie wygląda- 
nitury dziecięce (czapeczka i pła- 
szczyk) uszyte z mongolu, podbite watą- 
liną i stebnowane. Taki garnitur nie- 
trudno jes 6 samemu, a jedwab w 
orach mamy nieraz w do- 
mu wśród tek starych, balowych su- 
kienck. Ciopła nowa watelina ochroni 
dostatocznio „iałko niemowlęcia, a płasz- 
czyk jedwabny, lekki i miękki, pięknie 
stroi nasze maleństwa. 


Dr. med. H. ZIOMKOWSKI 
borób skór. wener.i moczopłciowy 

6 Sierpnia 2, tel. 118-33 
nuje 9-12 | 8-8 w niedzielę: 9-1 
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Z'wędrówek „Orędownika” po Polsce i 


T w 


(andonien, wiziany od właściwej stany 


„Robotnik“ o C. 0. P. — Na czym polega niedola Sandomierzczyzny — Obraz „etolicy“ 
ośrodka przemysłowego — A jednak Sandomierz będzie... polskim! 


Sandomierz, we wrześniu. 
Trudno się powstrzymać od niepi- 
sania o Sandomierzu i Sandomierza- 
ninowi. Dotychczas bowiem piszą © 
wielkiej” stolicy O, C. P. wszyscy, 
którzy zobaczą ją choćby z okien 
mknącego o 2 km stąd pociągu, a po- 
pasają dopiero w Nisku, Rozwadowie 
czy Rzeszowie. Stamtąd właśnie piszą 
sążniste artykuły o... Sandomierszczyź- 
nie. Ale to można jeszcze darować. 
Nie wolno natomiast przejść obojętnie 
około takich „wypracowań“  dzienni- 


karskich na temat Centralnego Okrę- 
gu;, jakim popisał się „Robotnik“ z 23 
bm. 


Otóż organ „towarzyszy wsiech Ży- 
dów“ pisze o warunkach robotników, 
pracujących w Zakładach Południo- 
wych w Pławie, rozdzierając czerwone 
szaty nad w. zyskiem i niedolą „ma- 
sy roboczej“, Może i słusznie podnosi 
tę sprawę, gdyż jej nie znamy od stro- 
ny rachunków, niemniej jednak współ- 
pracownik „Robotnika* nie widzi dale- 
ko, daleko gorszego wyzysku we wła- 


Milczenie 


Lekarz skończył badanie; ma po- 
ważną minę i mówi: „Pani gardło jest 
mocno chore, trzeba oszczędzać jakiś 
czas struny głosowe i milczeć. Zale- 
cam absolutne milczenie — jak w kla- 
sztorze. Może będzie trudno wytrzy- 
mać, aie nie ma rady, leży to w inte 
resie zdrowia pani. Poza tym zalecam 
pendzlowanie przepisanym lekar- 
stwem." 

Z trudnością rozpoczynam moją ku- 
rację. Pierwsze dni są naprawę bar- 
dzo smutne. Boleśnie odczuwam może 
przymusowe milczenie w gronie weso- 
łych, śmiejących się i gwarzących lu- 
dzi. Dorzuciłabym chętnie jakieś we- 
sołe, dobre słowo. Nie móc wypowie- 
dzieć tego, czego pragnie serce — jest 
bardzo ciężko, W oczach otoczenia i 
obcych ludzi wzbudzam litość, a to je- 
szcze więcej draźni, aniżeli pociesza. 

Może byłoby lepiej usunąć się z gro- 
na ludzi mówiących, czas spędzać w 
pokoju bibliotecznym, gdzie okładki 
wabią moje oczy ciekawymi napisami. 
Nazwiska wielkich poetów i myślicieli 
zapraszają mnie do milczącej rozmo- 
wy, chcą mi opowiadać swoje przeży- 
cia radosne i cierpienia, które przelane 
na białe karty papieru uczyniły ich 
dawno stracone. Odzyskuje pociechę 
nie są umarli, teraz dopiero żyją dla 
potomności. 

Człowiek, który w codziennej sza- 
rej walce o byt zapomina prawie o czy- 
taniu dobrych książek, chętnie wraca 
do dzieł zmarłych myślicieli, rozmawia 
z nimi, nie mogąc mówić z żywymi. 
I wówczas oni zrozumieją go; dają mu 
odpowiedzi na różne zagadnienia sto- 
kroć lepiej aniżeli to uczynić potrafią 
żywi, a w obcowaniu z nimi odnajduje 
się wiele skarbów, które uważa się za 
dawno stracone. Odzyskuję pociechę, 
i spokój, zagłębia się w sobie i wnika 
w głąb duszy. 

Jakże dziwnym wydaje się po 
pewnym czasie powrót do żywych. Ob- 
serwuje się i czyni spostrzeżenia, gdy 
się samemu milczy! Nasuwa się pyta- 


nie, dlaczego ludzie mówią tak wiele? 
Ze stu wypowiedzianych słów prawie 
połowa jest napewno zbyteczna, Dla- 
czego nie pojmują, że spojrzenie, ski- 
nienie lub uśmiech o wiele więcej wy- 
rażają, aniżeli wymowa, że człowiek 
nie jest w stanie wypowied 
szych i najszlachetniej 
czego wiele twarzy w czasie rozmowy 
ma bezmyślny wyraz? Dlaczego każdy 
człowiek najchętniej ucha samego 
siebie, a tak mało zw: na to co mó- 


wią inni? Może słusznym jest dowcip 
pewnego Francuza, który twierdził, że 
mowa istnieje po to, aby ukrywać 
myśli! 


W ten sposób milczenie, które było 
mi tak ciężkie i niechętne, stało się 
bogatym źródłem wzruszeń. Wzmogła, 
się u mnie radoś ycia, śmieją się ser- 
decznie wewnątrz, słuchając ludzi roz- 
prawiających o polityce i sprawach 
społecznych. Mam uczucie, że przyglą- 
dam się dużym dzieciom, gdy jeden 
drugiego usiłuje przekrzyczeć i narzu- 
cić swoje przekonania. Otulona „zasło- 
ną wilczenia* mam najwięcej uznania 
dla tych, którzy milczą podobnie jak ja. 

Z czasem przychodzę do zupełnego 
przekonania, lczenie t najwięk- 
szą sztuką życiową i ten, kto ją posią- 
dzie, wygrywa wielki los na loterii ży- 
cia. W milczeniu kryje się to co naj- 
lepsze i najgłębsze; czy to miłość mię- 
dzy mężczyzną i kobietą, która ozna- 
cza najgłębszą wspólnotę dusz, czy 
milczenie, które zachowujemy w ko- 
ściele otwierając dusze nasze na prz, 
jęcie Pana, to zwiastuje nam bl 
Jego, W tym milczeniu tkwi ważna, 
nienaruszona prawda. 

Po kilku tygodniach zjawia się le- 
karz i z wielką radością konstatuje 
wielką poprawę. jest mocno owolo- 
ny z przebiegu fizycznego leczenia. 

Mówi: „Świetnie, moja pacientka 
może od jutra zacząć mówić. Gardło 
w porządku!" 

Patrzę na lekarza złowrogo i milczę. 

W. I. 


w/g najnowszych modeli w dużym wyborze poleca 
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Zapasy na zimę 


ród.zimowych zapasów 
lezć się i suszone jarzyny. 
leży następująco: à 
Opłukać, obrać z twardych i nienżytecznych 
części, sparzyć w wodzie 5—1 minut, osączyć 
na sicie, awić do suszarki lub szabaśnika 
i trzymać w temperaturze 15—80 st. Cels, w 
ciągu półtorej do dwóch wodzin. Po osuszeniu 
w piecu należy je 2—8 dni przetrzymać na po- 
wietrzu, w miejscu chłodnym a przewiewnym. 
Zielona fasolka. Młodsze strączki obiera się 
tylko z włókien, starsze kraje się w paseczki 
podłużne, lub „oprzeczne. Parzymy jak wyżej; 
dla zachowania zielonego koioru można dodać 
odrobinę oczyszezonej sody. 
Kalatiory rozbiera się na pojedyfcze różycz- 


powinny, zna- 
Przyrządzić je na- 


ki, parzy przez 
Kapusta: uszatl že- 
þer, odrzucić głabki, parzyć przez 5—8 minut, 


Kalärepa: ostruganą pokrajać w plasterki 
lub pręciki, można dodać także młode listki, po 
czym suszyć jak wyżej, 

Marchew, pietruszka i selery: pokroić, pa- 
rzyć 6—8 minut, suszyć dwie godziny. Korzo- 
ni pietruszki parzyć nie trzeba. 

Cebula: obrane z łupin cebule pokroić w pla- 
sterki, sparzyć, suszyć 5—7 minut. 

Jarzyny miesz: 
chew, pietruszkę, M v 
larepę i pory suszy się Jednak każdą z osobna, 


potem dopiero razem miesza i tak przechowuje. 
uszone jarzyy nal przechowywać w 
m suchym i przewiewnym w  garnkach 
glinianych, kamiennych, w pudełkach, worec; 
kach, słojach szczelnie nakryte i zamknięte, 


Leguminy z jabiek 
Suflet z jabłek: *% k 
15 dkg cukru. ka u. 
wody lub upiec, przetr 
lak i zagotować z 
pianę i wl 


—8 bia- 


ubijając, 
masłem, wloż 
sztalem i wstawić do letni 
minut. Podawać z kremem w 
nym mlekiem lub śmietanka. 
Szarlotka z razowego chleba: 2 
chleba razowego, k 
1. śmiotanki, 10 dkg m 
wanilia lub cynamon. Chleb 
cu, lekko rumieniąc i utlue 
Małą blachę do a 


wysmaro 
„ posypać 

piecz 1 
niliowym, zim- 


szklanki 


winnych jah 
8—10 dk 


drobno. 
suto ma 


slem. Jab z cukrem 
i zapachem uć chleba na 1: 
om grubo, s a. mloda Gmieton 


na iub masłem 


na nim jabłka, 
pać cienką warst ba. polać rozpuszeze 
nym masle: Zwierzchu mo; 
na pokroni wać x zime 


ną śmietanką lub kon titu 


ściwej 1 nowej Sandomierszczyźnie, 
którego dopuszczają się i na „towarzy- 
szach* ich wybrańcy-Żydzi. dir 

Oni są tutaj naprawdę klęską miej- 
scowej ludności. I od tej jemioły trze- 
ba zacząć każdy krok, podjęty dla u- 
zdrowienia wreszcie anormalnych wa- 


a I 


Historyczny Dom Oleśnickiego w rynku, 
obecnie w posiadaniu Żyódw. 


runków handlowo-gospodarczych w 
krainie „kopalń“ złoto-pszenicznych. 

Wspomnijmy tylko — dla orienta- 
cji — o samym Sandomierzu. 10-ty- 
sięczne miasto powiatowe, posiadające 
Kurię Biskupią, Sem. Duchowne, sta- 
rostwo, dwa licea i gimnazja, wojsko, 
różne instytucje i urzędy, no i rekla- 
mę, jak obecnie, nie posiada np. ze- 
garmistrza-Polaka, czapnika, choćby 
jednego; brak hurtowni spożywczo- 
kolonialnych, galanteryjno-konfekcyj- 
nych itd. Nawet sklepów i z tej bran- 
ży mało. 

Dopiero teraz założono jeden jedy- 
ny interes do skupu zboża, który nota 
bene w okresie świąt żydowskich jest 
— nieczynnym! 

Trochę się już buduje w S., będzie 
z pewnością więcej nowych obiektów, 


Widok na ratusz w Sandomierzu spod ar- 
kad Domu Oleśnickiego. 


anie ma 
drzewnego. 


żadnego przedsiębiorstwa 
Sami Żydzi! Właściwie 
i sobie jeden, który rządzi i cena- 
mi i pomniejszymi dkami. 
Straganów chrześcijańskich  (jar- 
marki zaś duże), nie ma zupełnie poza 
j symbolicznym. 
scy więc Polacy są na łasce i 
niełasce rozkrzyczanego, pewnego sie- 


bie, aroganckiego dostwa bogacące- 
go się coraz więcej! I korzystują- 


cego i uciskającego sterroryzowanych, 
zahukanych siąkłych — przewa: 
nie żydowską atmosferą „gospodar: 
- BRA 

Czy tego nie wiedział ultrahumani- 
farny tow; „ z „Robotnika“? Wi- 
Czemu więć „krzyw- 
ag“ i denuncjacją — ulubiony zwrot 
pod naszym m. in. adresem pp. 
działkowskiego i Czapińskiego ,8- 
gluje organ socjalistów w całkiem in- 
ną stronę?! 

Poza dyktatorskim 
dów w dzi 
tować z niemniej p: ro: 
oburzeniem przychy Iny stosunek nic- 
których do... Makabi, który urządza 
sohie reunion w „dolnych salach ma- 


Ży- 


w WEAYSIO 


ją i już 
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gistratu“, 
szczały zwycięsko o tym afisze. No, 
ale u nas wiadomo, kto ma wpływy 
wśród „dwu głów miasta", 


pa 


Lekarz-Żyd cieszy się względami 
Ubezpieczalni. Inny  Żyd-cukiernik, 
imponuje pewnym osobistościom z in- 
teligencji, 

Gazety żydowskie, żargonowe („Ex- 
press Ilustrowany", „Chwila Wieczor- 
na", „Nowy Dziennik") znajdują na- 
bywców, zwłaszcza w dni świąteczne 


ry mają „oni“, kolporterów 


Już parokrotnie obwie-| i niedzielne, bezpośrednio po nabożeń- 


stwach, tuż wokół świątyń. Agentu- 
„oni* i 
„swoich'* naturalnie! 


Podobnie, kropka w kropkę, jest i 
w innych dziedzinach! A jednak San- 
domierz, poważny, myślący, patrio- 
tyczny, — poczyna się budzić! 

A jednak Sandomierz da znów chleb 
tylko — najpierw — rodakom i będzie 
szczerze polskim! 

JACEK PRZYGODA. 


Reprezentacyjne kino „RIALTO“ Łódź, Przejazd 1 


ma zaszczyt zakomunikować o otwarciu sezonu 1937/38 i przedstawić 
film świata, p. t. 


ATAK O ŚWICIE 


Reż. William Dieterle — twórca „Pasteura“, 


W roli głównej król aktorów EROL FLYNN (bohater filmów: „Kapitan Blond” 
i „Szarża lekkiej brygady”) i urocza KAY FRANCIS oraz JON HUNTER. ? 
W twierdzy brytyjskiej — na zdobycie której czychają wrogie hordy na wpół dzi 
kich okrutnych Arabów — rozgrywa się dramat dwóch mężczyzn i jednej kobiety. 


viększy 


Aryjczycy na prawo, 
żydostwo na lewo! 


esie wystawy „Wytwórczość Polska“ w Łodzi 


Na marg 


Łódź, 25 września. 
Otwarcie w Łodzi wystawy „Wy- 
twórczość Polska“ jest niejako przy- 
pieczętowaniem długoletnich ) 
ków odseparowania się polskiego ży- 
cia gospodarczego od żydostwa. Odży- 
Polski musi przejść przez to 


ze stadium, jakim jest wyodręb- 
nienie całości pospodarki przedsię- 
biorstw żydowskich i  zażydzonych. 


Musimy najpierw zrobić pilans: to poi- 
skie, a tamto w rękach obcych. To 
już mamy, a tamto trzeba zdobyć. 
Przeciwko takiemu  segregowaniu 
żydóstwo w u szeregu lat walczy- 
ło bardzo skutecznie. Wysuwane były 
argumenty, że nie wolno do przemy- 
słu i handlu mieszać polityki, że fa- 
Lryka jest fabryką, a sklep sklepem, 
lędu na to, kto jest jego wla- 
1 Mówiło się, że konsumen- 
towi jest, a przynajmniej powinno być 
rzeczą zupelnie obojętną, kto dany to- 


Mówiło 
robotnikowi jest 


byle towar był dobry i tani. 


również, że 
ystko jedno, do kogo należy fabry- 
ka, byleby praca była unormowana, a 
place dobre... 

Był to stek frazesów, którym: żydo- 
stwo i zaprzedane mu sfery broniły 
bardzo uparcie swego stanu posiada- 
nia. Okazało się, że ani dla konsumen- 
ta, ani dla robotnika nie jest rzeczą 
obojętną, do kogo należy przedsiębior- 
stwo. Zalew naszego gospodarstwa 
przez Żydów doprowadził w ostatecz- 
nym rezultacie do wy. ku pracowni- 
ków, obniżenia gatunku produktów i 
spekulacyj. Co więcej polskich robotni- 
ków zaczęto masowo usuwać z żydow- 
skich przedsiębiorstw, a polskie zakła- 
dy handlowe i przemysłowe nie mogły 
konkurować z gangsterskimi metoda- 
mi Żydów, dla których najdogodniej- 
szymi metodami konkurencyjnymi by- 
ły złośliwe piajty, podrabianie cudzych 
towarów, podpalanie fabryk i skła- 
dów, oszusiwa podatkowe oraz bezli- 
tosny wyzysk pracowników. 


się 


Nadszedł czas seperacji. Aryjczycy 
na prawo, żydostwo na lewo. W o- 
knach chrześcijańskich sklepów zja- 
wiły się wywieszki, obwieszczające 
kupującym, że nie jest to przedsię- 
hiorstwo żydowskie. Kupujący coraz 


paz pO zza Rz dzi Łóżka w iR PB ZŁ ŻAL LLL IO 


częściej i coraz bardziej stanowczo za- 
częli się domagać wyrobów chrześci- 
jańskich. A przypieczętowaniem tego 
separacyjnego prądu jest wystawa 
„Wytwórczość Polska", 

Inicjatywę podjęła... najbardziej za- 
żydzona Łódź! 

Inicjatywa ta spotkała się z zacie- 
kłym bojkotem Żydów i, niestety, nie 
znalazła pełnego zrozumienia wśród 
chrześcijańskiego społeczeństwa. Wy- 
stawa powinna być nieporównanie 
większa, i okazalsza. Jest duża, wiel- 
kością swą bardzo poważnie przera- 
sta poprzednią wystawą w Łodzi, ale 
tamta wystawa była przeciętną lokal- 
ną wystawą w jednym z miast Polski, 
ta zaś jest pierwszą w Polsce wystawą 
bez udziału Żydów! Powinna więc 
być specjalnie starannie obesłana do- 
słownie przez wszystkie polskie przed- 
siębiorstwa i odwiedzana przez wy- 
cieczki z całej Polski. 

Tak, niestety, nie jest. Ale ten 
pierwszy publiczny egzamin polskich 
sił gospodarczych mimo to wypadł o- 
kazale, Wystawców jest bardzo wie- 
lu, bo już prawie wszyscy zadaliśmy 


sobie sprawę z konieczności odseparo- 
wania się od żydostwa w sposób jak 
najbardziej radykalny. Wystawa jest 
ładna, ciekawa, i pouczająca. Tu się 
dopiero widzi, jakie dziedziny polskiej 
gospodarki nie zupełnie jeszcze przez 
żydostwo zostały opanowane, gdzie 
polskie siły gospodarcze mają przewa- 
gę, a skąd nas prawie do reszty wypar- 
to. Tu się również ogląda powrotne 
napieranie polskiej fali, tu i ówdzie 
odbierającej żydostwu prymat. 

Jako pierwsza wystawa tego typu, 
obecna łódzka wystawa jest ze wszech 
miar udanym eksperymentem, a pew- 
ne niedociągnięcia następnym razem 
niewątpliwie będą usunięte. Po iej 
zwiedzeniu odchodzimy dumni, że jed- 
nak dzięki zdrowej polskiej inicjaty- 
wie udało się mimo wściekłej nagonki 
rozjuszonego żydostwa od „szlachty 
jerozolimskiej" odseparować się, a 
wiadomo, że tylko początek jest trud- 


ny. 

ha. 

Obszerny ilustrowany reportaż z 

wystawy zamieścimy w numerze na 
środę. Redakcja, 


Na rogach rozjuszonego buhaja 


Straszny wypadek na majątku księcia Donnersmarcka 


Katowice. (AJS). Na pastwisku 
dworu ks. Donnersmarcka w Wożni- 
kach (pow. lubliniecki) wydarzył się 
wczoraj krew w żyłach mrożący Wy- 
padek. Pasąca bydło robotnica dwor- 
ska, 5l-letnia Marta Łapok z Wożźnik, 
wypędzała ze „szkody“ trzyletniego bu- 

m uderzyła go biczy- 


haja, przy czy b 
skiem kilkakrotnie w pysk. Rozjuszo- 


ne bydlę rzuciło się na kobietę, wzięło 
na rogi i wyrzuciło kilka razy w po- 


wietrze, Łapokowa straciła przytom- 
ność, wezwano więc miejscowego le- 
karze, który stwierdził ciężkie obraże- 
nia wewnętrzne i polecił przewieźć ją 
natychmiast do itala w Koszęcinie. 
Okazało się to już jednak spóźnione, 
gdyż kobieta nie odzyskawszy przy- 
tomności zmarła po drodze. Wypadek 
ten na mieszkańcach wsi wywarł 
przykre wrażenie, 


vS PORTH 


Kalendarzy sportowy Łodzi 
PILKA NOŻNA 

Na boisku ŁKS o godz. 15,30 spotkanie ligo- 
we ŁKS — Ruch (Wielkie Hajduki). 

Na boisku Union - Turingu od godz. 11 tur- 
niej błyskawiczny przy udziale zespołów ŁTSG, 
WKS, ŁKS i Jubilatów. 

Spotkania mistrzowskie — klasa A na bo- 
isku Wimy, o godz. 11 gospodarze grają z Bu- 
rzą, w Pabianicach na boisku Kruszendera, o 
godz. 11 PTO — Widzew, na boisku Sokoła, o 
godz. 15,30 Sokół — SKS. 

PIŁKA RĘCZNA 

Na boisku ŁKS (Al. Unii), o godz, 11 mie- 
dzymiastowe spotkania w hazenę i szczypior- 
niaka Łódź — Warszawa. 

PIĘŚCIARSTWO 

Druga kolejka rozgrywek o mistrzostwo dra- 
żynowa okregu: w sali Geyera (Piotrkowska), 
o godz. 11,30 Zjednoczone — Geyer i w sali 
Filharmonii (Narutowicza), o godz, 17 Hakoah 
ima, W Pabianicach o godz. 11 (kino 
Miejskie) Kruszender — IKP, 


Trwoga zapadła wśród 
serdecznych przyjaciół Prota i Gerwazego 


Echa tajemniczego listu z Afryki 


Ogloszony przez nas tydzień temu 
tajemniczy list od Prota i Gerwazego 
z Afryki spowodował. że do redakcji 
napływa wiele zapytań, pełnych nie- 


pokoju i trwogi o losy naszych po- 
ciesznych bohaterów. Pewna Czytel- 
niczka 


nawet wierszyk na ich cześć 


napisała i przysłała o nam jako do- 
wód serdecznej dla naszych wesołków 
przyjaźni. 

Strwożonych o los Prota i Gerwaze- 
go Czytelników naszych może uspokoi 
dzisiejsza 

nowa seria 


ich przygód, z których wynika, że za- 
cni panowie P, i G. sa zdrowi na ciele 
i na duchu į z wiadomej opresji wyszli 
zapewne cało. Niemniej treść tajemni- 
czego listu — nic na swej aktualności 
nie traci dla tych, którzy chcą uczest- 


niczyć w naszym wesołym konkursie i 
zdobyć jedną z tak 
wielu cennych nagród, 

których listę ogłosiliśmy tydzień te- 
mu. Prosimy cierpliwie śledzić każdy 
numer „Orędownika* do 10 paździer- 
nika. Do tego terminu zamieszczać bę- 
dziemy, co kilka dni, kupony kontrol- 
ne, których będzie razem 6 (sześć), Ku- 
pon nr 1 zamieściliśmy w onegdajszym 
numerze (221) „Orędownika”. Kupon 
nr 2 zamieszczamy poniżej, Kupon 
nr 3 zamieścimy w ciągu następnego 
tygodnia itd. Kupony należy wycinać 
i starannie przechowywać. 

Po 10 października należy przysłać: 

1-0) rozwiązanie konkursu; 

2-0) kupon - deklarację, za- 
mmieszczoną w „Orędowniku* przed ty- 
godniem; 

3-0) 6 (sześć) kuponów kon- 
trolnych od nru 1 do nru 6. 


Kupon nr 2 


Wesoły konkurs „Orędownika* 


TENIS 

Na kortach Union-Turingu od godz. 9 fina- 
łowe spotkania o tytuł najlepszego łodzianina. 
KOLARSTWO 

Z przed parku Wołności w Pabianicach wy- 
Ścigi szosowe o godz. 9 na dystansie 100 km 
oraz mistrzostwa woj. łódzkiego dla młodzików 
na dyst. 50 km. 
RÓŻNE 

Na boisku Union-Turingu (Wodna) od godz, 
10 impreza jubileuszowa 40-lecia Union-Turin- 
gu, W programie turniej błyskawiczny piłki 
nożnej, gry sportowe, zawody w pilke ręczną, 
zawody lekkoatletyczne, tenis i motocyklowy 
ogólnanalski jubileuszowy zjazd plakietowy. 


Lekka atletyka 


56.22 m rzucił młotem w piątek w Sztok- 
holmie na zawodach międzynarodowych 
Niemiec Hein. Drugie miejece zajął Fin 
Malmbrandt 52.60 m, 3. Jansson (Szwed) 
51.12 m. Inne wyniki: 400 m: Tamisso (Fin) 
48,4, 2, Wachenfels (Szwec.) 48.6. 5.000 m: 1. 
Maeki (Fin) 14:35,6, 2. Jansson (Szwed) 
14;37,2, (próba bicia rekordu tego ostatnie- 
go nie powiodła się), 3. Pekuri (Fin) 14:59,8, 
3 mile ang.: Jasson 14:11,2 (rekord szwedz- 


A Piłka nożna 


Skład ŁKS na nadzielne spotkanie z Ru- 
chem, które odbedzie się o godz. 15,45 na sta- 
dionie przy ul. Unii, został przez kierownictwo 
sekcji p. n. ustalony następnjąco: Cegliński, 
(Pinsecki), Gałecki i Karasink, Pegza I, Peg- 
za II i Osiecki, Król, Koczewski, Lewandow- 
ski, Miller i Przygoński, 

Mistrzostwa juniorów okregu łódzkiego ror- 
poczną się w sobotę. Zgłosiła się do nich 24 
zespoły, w tym 16 łódzkich i 8 pabianickich, 
Razi brak zyłoszeń ze Zgierza i innych miast 
prowincjonalnych. Zespoły łódzkie będa roz- 
grywały w trzech grupach, przy czym w £ru- 
pie A walczyć beda: EPSG Lur, Union-Turing 
II, SKS i Bar-Kochba, w Il grupie znajdują 
sa zespoly: Union-Turing I, Zjednoczone, BKS 
I, Makabi, ŁKS II i Widzew II, oraz w III 
grupie © walczyć beda: Widzew T, &WKS, 
ŁKS II, Wima oraz dwie drużyny żydowskie, 
Rozgrywki mistrzowskie beda roztrywana w 
dwóch kolejkach, jesiennej i wiosennej, a na- 
stępnie wyłoniony mistrz wośmie udział w spot- 
kaniach międzygrupowych, 


Pięściarstwo 


Ósemka włoska zremisowała w piątek 
w Fuerth z reprezentacją Norymbergii w 
stosunku 8:8. 

Pięściarze Estonii pokonali w piątek re- 
prezentację Szczecina. zasiloną pięściarza- 
mi z Berlina. w etosunku 9:7. 

W mistrzostwach drużynowych okregu 
łódzkiego odbeda się w niedzielę trzy spotka- 
nia, IKP walczyć będzie w Pahianicach z 
tamt. Kruszenderem, najpoważniejszy kandy- 
dat na tegorocznego mistrza drużynowego Gey- 
er walczy ze Zjednoczonymi craz Wima z Ha- 
koahem. Spotkanie w Pahianicach zapowi 
dą się niezwykle ciekawie względu na to, i£ 
mistrz okręgu IKP do walki staje w osłabio« 
nym składzie bez Chmielewskiego, który leczy 
się w dalszym ciągu. bez kontuzjowanego Spose 
denkiewicza i Durkowskiego, który jeszcze odr 
ślnguje swą powinność wojskową. 

Nie mniej ciekawie zapowiada się spotkantć 
Geycra ze Zjednoczonymi. 
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— Złóż oświadczenie dobrowolnej zgody na współ- 
pracę, na posłuszeństwo i daj słowo honoru, że nas 
w niczym nie zdradzisz. 

Zdzisław raz jeszcze zawahał się, jakiś instynkt 
wewnętrzny przestrzegał go przed towarzystwem tych 
ludzi. Lecz w tej chwili człowiek przy biurku podał 
mu papier stu-dolarowy. 

Zdzisław wziął pieniądze i rzekł: 

— Decyduję się dobrowolnie na pracę i posłuszeń- 
stwo i daję słowo honoru na kompletną dyskrecję. 

Wręczono mu dokumenty na nazwisko Thaede 
Withera. Ale ton uprzejmy szefa zmienił się równo- 
cześnie, Rzekł sucho, rozkazująco: 

— Masz przydział do tych dwóch. Będziesz ich 
słuchał bezwzględnie. Za najmniejszą próbę zdrady... 
kulka w łeb! Zrozumiano? s 

Zanim Zdzich zdołał odpowiedzieć cośkolwiek, 
tamci pociągnęli go ze sobą. Opuścił kajutę, nie wie- 
dząc nawet z kim miał do czynienia. 


ROZDZIAŁ 84. 


Nowi towarzysze Zdzisława byli małomówni i od- 
nosili się do niego nieufnie. Wiedział tylko, że jedne- 
mu na imię było Jim, a drugiemu Jack, ale imiona te 
były tak pospolite w Ameryce, że mogły być również 
przybrane. 

Tego jeszcze wieczora dostarczono Zdzichowi ele- 
ganckiego ubrania i Jim zabrał go ze sobą do miasta. 

Gdy zns!eźli się przed piękną, grzmiącą muzyką 
i zatłoczoną ludźmi cukiernią Jim wskazał Zdzichowi 
stolik, przy którym siedziała młoda dama i polecił mu 
zabawiać ją, zachować się, jak przystało na dżentelme- 
na i pozostać tam tak długo, dopóki ta pani sama nie 
zechce opuścić cukierni. Za zakrętem sąsiedniej ulicy 
Jim będzie ich oczekiwał z autem. 
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Ale nie pomogło nic: ani uderzanie rękoma w że- 
lazne drzwi, ani rumor przesuniętej w tę stronę skrzy- 
ni. Nikt nie nadchodził. 

Zdziś walił po kolei we wszystkie cztery ściany, 
a echo rozlegało się głucho dokoła. Ludzie na pokła- 
dzie z pewnością musieli je słyszeć, żaden głos z ze- 
wnątrz nie odezwał się jednak w odpowiedzi. 

Raczej ruch wewnątrz statku zaczął przycichać 
i teraz do nozdrzy chłopca doszedł zapach palonej ka- 
wy. Robotnicy zabrali się widocznie do spożywania 
śniadania 

Zdzisław usiadł z powrotem na skrzyni i czekał. 
Przyjdą chyba teraz i dadzą mu coś zjeść. W ciszy 
zupełnej mijały minuty i kwadranse. I potem rozle- 
gły się rzeczywiście kroki. Zdzich poderwał się na 
nogi. Ale ludzie, jeden za drugim minęli jego więzie- 
nie. Zdzich całym ciałem rzucił się ku drzwiom, za- 
czął krzyczeć, ile miał sił w gardle. Napróżno. Teraz 
okręt pochylił się znów na bok. Zakołysał się i odchy- 
lił z powrotem. Rozległ się hałas odrzuconej na bok 
drabinki. Jeszcze ktoś coś zawołał, odezwała się odpo- 
wiedź i statek znów zamarł w ciszy. 

Zdzisław zrozumiał, że pozostał sam w swoim 
więzieniu. 

Zrozpaczony usiadł na skrzyni. Miał pusty, wy- 
głodzony żołądek i pustą głowę. Nic już nie myślał, 
nie spodziewał się niczego. 

Później znów rozległy się syreny na posiłek po- 
łudniowy i zadźwięczały donośnie dzwony. Potem za 
lukiem przesunęła się jakaś ciemna masa, widocznie 
inny okręt wychodził z portu. Potem ze strony prze- 
ciwnej otarł się o burty jakiś przedmiot, uderzono lek- 
ko w bok statku, może łódka przepływała tędy. 
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Zdziś próbował znów krzyczeć, ale zrozumiał, Że 
jego głosu nie dosłyszą na obcych okrętach. 

Mijały godziny, po raz drugi mrok zaczął powoli 
zapadać. 

Zdzisław miał usta spieczone pragnieniem, odczu- 
wał mdłości z powodu braku posiłku. Głowa rozbola- 
ła go ogromnie, nogi i ramiona osłabły.  Osunął się 
więc na dno statku i drzemał, a gorzkie łzy spływały 
mu powoli po policzkach. 

Zaczęły go też nagabywać coraz przykrzejsze wy- 
obrażenia. Przeznaczono mu widocznie powolną 
śmierć głodową, a nikt nie przybędzie z pomocą gdyż 
hikt nie wie o jego porwaniu. Wprawdzie nie wypo- 
wiedział posady w A. W. E. C. więc Mac-Krey będzie 
oczekiwał jego przybycia jak codzień zrana do biura, 
lecz może pomyśleć, że zachorował. Upłynie napewno 
dni kilka, zanim zaczną go poszukiwać. Przez ten 
czas umrze z głodu. Przypomniały mu się dobre cza- 
sy, spędzone u boku Nielsa Skansstroema. Czemuż to 
nie zginął z nim razem, wówczas, na tonącym „Wal- 
demarze"*? Byłby umarł śmiercią bohaterską! Tu ota- 
czała go ohyda podłych bandytów. Zrozumiał teraz, 
jak blisko siebie w życiu stykało się piękno i potwor- 
ność, wzniosłość i szkarada,. Jak łatyo ciekawa, buj- 
na, barwna przygoda zamienić się może w brutalną 
awanturę, jak na każdym kroku czyha zło, które o- 
plącze każdego, kto nie potrafi czujnie strzec swojej 
własnej drogi życiowej. Przecież tylko lekkomyślność 
i pycha wtrąciły go w obecną sytuację, tylko naiwność 
dziecinma kazała mu uwierzyć w kuszące propozycje 
nieznanego Johna Browncorna. 

Powieki zapadł. wu ciężko na oczy, zaczął powoli 
matracać świadomość, gdzie się znajduje. Chorobliwy 
Ben i rzeczywistość łączyły się w jedno. To, wiedział, 
že leży na dnie statku, to znów zdawało mu się, że 
przechadza się ze Skansstroemem po parku Tetuccio 
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— Mniejsza o to, dlaczego już raz zmieniłeś na- 
zwisko. U mnie będziesz Tedem Witherem i dobra. 
Dopóki nie przekonam się, że nadajesz się dla nas, nie 
ma celu wypowiadanie posady. W ogóle nie życzę so- 
bie, żebyś udawał się do firmy A. W. E. C. na razie 
przynajmniej. Po kilku dniach próby zdecydujemy 
o twojej przyszłości. 

Zdzisław wahał się jeszcze. Propozycja była po- 
nętna, ale poprzedziło ją tyle dziwnych rzeczy. 

Człowiek przy biurku przeczuł widocznie jego my- 
Śl, gdyż zaczął znów słodko, tytułując go z powrotem 
panem. A 

= Nikt tu nie wywiera presji na pana. Proszę 
zdecydować się dobrowolnie. Praca nie jest ciężka, 
trzeba tylko mieć dużo przytomności umysłu, odwagę, 
obrotność. Walczymy z dużą konkurencją, stąd obo- 
wiązuje współpracowników dyskrecja i karność. No? 

Ton tego przemówienia uśpił znów czujność mło- 
dego człowieka. Dlaczego nie miał się zdecydować, 
jeśli czeka go wspaniały zanobek? Być może, że praca 
jest naprawdę odpowiedzialna, że panuje tu rygor 
wojskowy, którego posmak odczuł, uwięziony w ma- 
gazynie, może chciano tylko wypróbować jego charak- 
ter. Nie! Nie ulęknie się trudności. Podniósł głowę: 

— Na dyskrecję i na karność mogą panowie li- 
czyć. 

Tamten pochylił się naprzód: 

— Więc pan dobrowolnie godzi się na współpracę 
z nami? 

Zdzisław skinął głową. Człowiek przy biurku na- 
cisnął niewidzialny dzwonek. Do kajuty weszło dwóch 
mężczyzn. Skłonili się w milczeniu. Szef firmy, bo eało- 
wiek przy biurku musiał być nim niezawodnie, gđe- 
zwał się do obecnych. 

— Oto jest Thaed Wither, nasz nowy wspólnik. 

A potem rzekł do Zdzicha: 
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Kalendarz rzym.-kat. 
Niedziela: Cypriana, Ju- 
styny 
Poniedziałek: Kosmy i 
Damiana 
Kalendarz słowiański 
Niedziela: Ładysława bł, 
Poniedziałek: Kosmy i 
Damiana 


u 
Niedzieta | Słońca: wschód 5,43 
zachód 17,43 


te Inia 12 godzin 00 minut 


Księżyca ód 2121, zachód 13,10 
Faza: 6 dzień po pełni 


Adres redakcji i administracji w Łodzi 
Piotrkowska 91 
TELEFON redakcji t administracji 173-55 


DYŻURY APTEK 


Nocy dzisiejszej dyburoją apteki: Kon i S-ka 
(żyd, plac Koscielny 8, Oharemza, ul. Po- 
morska Wagner i S-ka, ml. Piotrkowska 67, 


Zajnezkiewioz i S-km, wW, Żeromskiego 37, Gor- 


Wrzesień 


wzycki, ul. Przejazd 59, Fpsztajn (Żyd), mies 
Piotrkowie 225, Szymański, ul. Przędzalnia= 
na 15. 


"Telefony straży potarnej A, pogotowia miej- 
skiego 102-%0, pogotowia P, O. K. 102-40, pogo- 
towia ubezpieczaln 208-16, 


KINA 
Capitol — „Matura”. 
Corso — „30 karatów szczęścia”, 


„Kain i Mabel" i „Romans" w Bn- 


„Kochany lobuz”. 
Palace — „Szeanastolatka”, 
Przedwiośnie — „Sonata księżycowa”. 
Rialto — „Atak o świcie”. 


Stylowy — 


KOMUNIKATY 


Teatr Miejski. W niedzielę o godz. 4 
po poł, i 830 wieczorem przerywana hu- 
raganami śmiechu rozbawionej publiczno- 
ści, przewyborna komedia muzyczna „Ja- 
dzia wdowa“. 

Teatr Kameralny. Nowym przebojem 
Teatru Kameralnego stała się świetna ko- 
media historyczna E. Scibesa „Szklanka 
wody”, łącząca w sobie wdzięk, finezję, 
przedni humor x wyborną techniką sce- 
niczną wielkiego francuskiego komedio- 
pisarza. Zasłużone oklaski zbierają pp. 
Riesiadecka,  Gosławska, — Życzkowska, 
Krasnowiecki i Siezieniewski. „Szklanka 
wody" grana będzie w niedzielę dwukrot- 
nie: o godz. 4 poj i 8,30 wiece. 

Teatr Popularny przy ul. Ogrodowej 18. 
„Świerszcz za kominem“ o godz. 4 po poł. 
1 815 wieczorem. 

Pierwsza przedstawienie w Teatrza Po- 
ryferyjnym w sali Geyera. W niedzielę o 
godz. á po poł. i 7 wieczorem „Ten stary 
wariat”. 


apomniana symfonia”. 


Pochód Propagandowy L. 0. P. P. W 
dniu 26 bm. (niedziela) po nabożeństwie 
w Katedrze orar złożeniu wieńca L. O. 
P. P. na płycie Nieżnanego Żołnierza i u- 
dekorowaniu osób xasłużonych Odznaką- 
mi Honorowymi L. O. P. P., przeciągnie 
o godz. 11 ul. Piotrkowską pochód propa- 
gandowy L. O. P. P., w którym wezmą u- 
dział delegacje stowarzyszeń społecznych, 
liczne rzesze członków i sympatyków L. O. 
P. P. oraz pomysłowo udekorowane po- 
jazdy mechaniczne i rowery. W czasie po- 
chodu będą krążyć nad miastem samoloty, 
z których rozrzucane będą ulotki. Na uli- 
cach miasta przeprowadzona będzie kwe- 
sta uliczna, w której przyrzekło swój u- 
dział bezinteresownie 600 osób. Nie należy 
wątpić, że ofiarna i honorowa praca kwe- 
stujących spotka się z przychylnym przy- 
jęciem ze strony społeczeństwa. 

Zawody marszowe | konkurs baloni- 
ków L. O. P. P. W niedzielę, dnia 26 bm. 
ndbędą się z okazji „14 Tygodnia LOPP" 
Zawody Marszowe drużyn w maskach 
przeciwgazowych. Do zawodów zgłoszono 
39 drużyn, w tej liczbie 5 kobiecych. Start 
drużyn do marszu nastąpi o godz, 15 m, 31 
z siedziby Oddziału Straży Pożarnej przy 
ul Il-go Listopada 4. Trasa marszu wy- 
nosi 3600 mtr, i biegnie ulicami: 11-go Li- 
stopada, Zachodnią, Al. Kościuszki, An- 
drzeja, Piotrkowską i kpt. Żwirki do par- 
ku im. ks, Józefa Poniatowskiego, gdzie 
w głównej alei obok balonu na uwięzi 
znajduje się meta. W tym czasie w parku 
Poniatowskiego przy balonie na uwięz! 
odbywać się hędzie od godziny 15, wyda- 
wanie baloników do konkursu L. 0. P., P. 
Posiadacze baloników, które przebyły naj- 
większe odległości, otrzymają cenne na- 
grody. 


KRONIKA MIEJSCOWA 


Mleka i nabiał drożeje. Wskutek bra- 
ku paszy treściwej daje się zauważyć 
zmniejszenie podaży mleka, masła i sera, 
którego tony rosiy 

Uzupełniające wybory do rady Izby 
Rolniczej. Urząd wojewódzki w Łodzi 
rozpisał uzupełniające wybory do rady 
Rolniczej łódzkiej. Uzupełniające 
hory odbędą się na terenie powiatu łę- 
kiego w dniu 13 listopada rb. 


NOTUJEMY 


Jak prasa żydowska „Informu! 
związku z notatką, 


jaka ukazała się w | Z udziałem delegata Głównego 


Starostwo nie zezwoliło 
na zebranie publiczne 


Odbędzie się jednak zebranie dla członków 
o tej samej godzinie 


sali i 
Łódź, 2. 9. — Zapowiedziane na 
niedzielę publiczne zgromądzenie 


Stronnictwa Narodowego w sali przy 
ul Targowej 5, z referatem na bardzo 
ciekawy temat „PPS a przewrót majo- 
wy“ „nie odbędzie się, gdyż władze sta- 
rościńskie zakazały urządzenia zebra- 
nia, motywując swoje zarządzenie 
względami na bezpieczeństwo publicz- 
ne. Jak wiadomo zebranie S. N. miało 


. w tej samej 


być poświęcone omówieniu roli socja- 
listów w wypadkach majowych. Zakaz 
starostwa na odbycie takiego zebrania 
jest więc bardzo wymowny. Tak socja- 


listom, jak i „sanacji* — rozumiemy 
zależy na nieporuszaniu tego tematu. 
Zapowiedziane zebranie odbędzie się 
jednak, tylko na salę będą mieli wstęp 
wyłącznie członkowie Stronnictwa Na- 
rodowego za okazaniem legitymacji. 


Atrakcie lotnicze w Łodzi 


3 października oglądać będziemy skoki z samolotów i akro- 
bacje szybowcowe nad Łodzią 


Łódź, 25. 9. Dnia 3 października 
rb. staraniem Łódzkiego Obwodu Miej- 
skiego LOPP i Aeroklubu Łódzkiego, 
odbędzie się na lotnisku w Lublinku 
pod Łodzią „IV Zlot do Łodzi“, w któ- 
rym wezmą udział Aerokluby wszyst- 
kich miast Rzeczypospolitej Polski 

Zawody te będą połączone z różny- 
mi imprezami lotniczymi dotychczas 
w Łodzi nie widzianymi, a mianowi- 
cie: a) skoki grupowe ze spadochrona- 
mi z samolotu specjalnie w tym celu 
sprowadzonego, b) lądowanie ze stoją- 
cym śmigłem, c) akrobacje szybowco- 
we i wiele innych. 

Dotychczas o ile nam wiadomo, 
społeczeństwo łódzkie, a szczególnie 
młodzież b. interesowała się lotnic- 
twem i niejednych marzeniem bylo 
latać. Marzenia w dniu tym mogą 
się spełnić, gdyż Komitet Zawodów, 
chcąc uprzystępnić latanie szerszemu 
ogółowi, urządza losowanie biletów 
wejściowych. Rozlosowanych będzie 


ostatnich dniach w prasie żydowskiej 
lewicowej pt. „Pielgrzymka po śmierć" — 
kierownictwo pielgrzymki łódzkiej podaje 
do wiadomości, iż w dniach 18 i 19 wrze- 
śnia rb, nikt z uczestników pielgrzymki 
łódzkiej nie spadł z wie bił się. 
Słuszne zarządzenie. Władze szkolne 
w Łodzi, przede wszystkim Inspektor 
Szkolny zwróciły uwagę na orgię rekla- 
mową ze strony przedsiębiorstw żydow- 
skich, co ma demoralizujący wpływ na 
dzieci szkolne. W pierwszym rzędzie 
zwrócono uwagę na reklamy  prezerwa- 
tyw, które to reklamy na każdym kroku 
rozlepione. odczytywane są przez dzieci W 
wieku szkolnym i budzą zainteresowanie 
przyczyniając się do prz 
świadomienia. Władze s: 
się do władz administrac 
skiem o ograniczenie tego rodzaju reklam 
i wydanie specjalnych przepisów regulu- 
jących. 
ZE ŚWIATA PRACY 


Delegaci pracowników samorządu mie)- 
skiego u tymcz. prezydenta. Przedstawi- 
ciele międzyzwiązkowej komisji pracowni- 
ków samorzadu miejskiego interweniowa- 
li u tymiezasowego prezydenta miasta Go- 
dlewskiczo, któremu przedstawili postula- 
ty pracowników miejskich. W pierwszym 
rzędzie delegaci wskazali, że wbrew po- 
przednim zapowiedziom, zapowiada się 
przedłużenie pohoru podatku od uposażeń 
do 31 marca 1933 r. Delegacja podkreśliła, 
że zadłużenie pracowników jest ogromne, 
wzrasta z każdym dniem, a wskutek wzro- 
stu drożyzny powoduje zmniejszanie się 
siły nabywczej. Prezydent Godlewski przy- 
jął do wiadomości to oświadczenie i wnio- 
sek w sprawie zniesienia podatku specjal- 
nego, przyrzekając rozpatrzeć te sprawy 
w najkrótszym czasie. 

Z życia pracowników tramwajowych. 
Wczoraj przy udziale delegata Minister- 
stwa Opieki Spol nej. naczelnika wy- 
działu, inż. Pronnic odbyła się konfe- 
rencja w sprawie rgu na tramwajach 
dojazdowych łódz Przedstawiciele 
pracowników i dy iwajów przed- 
stawili swe stanowis sańnili je. Inż. 
Prennier, w nmienia rządu 
jako rozjemca, zappwiedział ogloszenie o- 
rzeczenia w przyszłym tygodniu, 

inżyniera 
= 
nowy dla pra- 
jów tódzkieh miejskich. 
yla sobie w wanie i 
wego przedstaw. la, wo- 
ego przedstawiciele pracowników 
yli oświadczenie, że zwołane zostanie 
ne zgromadzenie tramwajarzy. które 
mie decyzję co do dalszej akcji. 
wa badania kosztów utrzymania. 
Urzędu 


- miesięcznie (7 wydań tygod rem w arenlorach 
Prenumerata gino io font odpow a Na poczta 1 u listonoszów 
Q miesięcznie 2,34 zł, kwartalnie 7, a przyjmuje zamówienia tylko 
Orędownika {nè wydań tysydiiowo (lez poniedzialkoweko). — Tod opaską w Polsce 
3— zł miesięcznie. Naklad i ezcion Drukarnia Polska. Spólka Akcyjna, Pozunń, św, M n 


ionych redakt 


Iiękopisów amó 


a nie Zwraca. 
W, razie wypadków spowodowanych silą wyższą, przeszkód w zakładzie, 
w 


strajków itp. 


40 nagród, z czego 36 uprawniać będzie 
do lotów ponad Łodzią, ? — na prze- 
iot z Łodzi do Warszawy i z powro- 
tem oraz 2 — na przelot z Łodzi do 
Krakowa i z powrotem. 

Podczas zawodów przygrywać bę- 
dzie orkiestra wojskowa. Bufety dla 
publiczności na miejscu obficie zaopa- 
trzone. Dojazd na lotnisko od pi 
stanku tramwajów podmiejskich i 
powrotem zapewniony. 

Ceny biletów wejścia: dla młodzie- 

szkolnej i szeregowych zł 0,50, dla 
dorosłych zł 1, miejsca przed hanga- 
rem zł 2. W przedsprzedaży odby w: 
jącej się w Kolach LOPP oraz w skle- 
pie LOPP przy ul. Piotrkowskiej 149, 
członkowie Aeroklubu, L. O. P. P., mło- 
dzież szkolna, szeregowi jak również 
organizacje społeczne i robotnicze 
zbiorowo, korzystają z 50 pet zniżki 

Na lotnisku przy kasach ceny miejsc 
biletów normalne. 

Komitet Organizacyjny- 


stycznego oraz przedstawicieli zwią- 
zków zawodowych robotniczych odbyła 
się konferencja, na której omówiono kwe- 
stię badań kosztów utrzymania rodzin To- 
potniczych. Obecnie badania te mają być 
wznowione. jednak w formie bardziej ży- 
ciowej, bo przy pomocy pewnego rodzaju 
ankiety, która zostanie dostarczona kilku 
rodzinom robotniczym, przedstawionym 
przez związki zawodowe. 


KRONIKA GOSPODARCZA 
Sprawozdanie K. K. 0. miasta Łodzi. 
Pragnąc poinformować szerokie warstwy 
społeczeństwa łódzkiego o _ działalności 
kredytowej na terenie miasta miejskiej 
placówki finansowej, podajemy krótkie 
sprawozdanie za I-sze półrocze 1937 r. 
Obrót za pierwsze dwa kwartały wy- 
nosi kwotę zł 127.726.26691. Suma bilanso- 
wa wraz z suma ilansowymi wy- 
niosła kwotę zł 15 2 Wkłady osz- 
czędnościowe i lokaty w. 
8.840.107,42. Zaznaczyć należ 
wkładów w porównaniu 
kwartałem wyniósł zł 1.600.000, Kredyty u- 
dzielone przez Kasę na dz. 1. 8. 1937 roku 
wynosiły kwotę zł 7.047.391,24, z czego na 
woksle zdyskontowane dla przemysłu, 
handlu i rzemiosła przypada kwota zł 
4.236.054,22, na weksle pożyczkowe, zabez- 
pieczone w przeważnej części kaucjami 
hipotecznymi na nieruchomościach, na 
cele budowlane, przyłączenia do sieci ka- 


nalizacyjnej, nadbud remonty itd. 
przypada kwota 1.107.878, na pożyczki dla 


drobnego rzemiosła z kredytów B. G. K. 


zł $7,020. Pożyczki pod zastaw papierów 
wartościowych lombardowanych przez Ka- 
sę w 50 do 60 proc. ceny rynkowej wyno- 


. Kredyty w ra- 
hezpieczonych wy- 
noszą kwotę zl 600.22146, z czego zadłu- 
żenie Zarządu Miejskiego m. Łodzi w) 

si zł 334.000, zabezp. papierami wartościo- 
wymi, pozostała su 221,46 odnosi 
się do firm przem 

i zabezpieczona jest w różnej 
to hipotek. czy też papierami waurtoś 


siły kwotę zł 


wymi. Własnych papierów wartościowych 

Kasa posiada na sumę zł 630,397,1 
sianowi 8 prac. wkładów oszczędnościo- 
i da papiery państwowe 
papiery komunalne 12.204,16 


ry inne, akcje Ranku 
exo Banku Komunalnego i 5 proc 
Tow. Kredyt m. Łodzi) zł 


POD PRĘGIERZ 
Żydzi zdzierają afisze wystawy „Wy- 
twórczość Polska“, Wczoraj w inach 
porannych kilku w 
zaczelo zrywać afi 
wę pt. „Wytwórczoś 
raz kamieniami zniszczyli tr: 


polska w 
nsparent re 


Adres redakcji 1 administracji „Orędo- 
„ tel 


wnika”: ul. gen. Orlicz-Dreszer: 
nr. 230. 
Wielkie zebranie Stronictwa Narodo+ 


Okręgowego z Lodzi pp. Zg. Michala! 
Piotr Teska, oraz członek zarządu pow. 
na powiat łódzki Andrzejczak. Karty 


m. toczyły się pertraktacje pomiędzy dy- 
rckcją firmy a przedstawicielami rohot- 
ników. Ponieważ konferencja nie dała 


żydów oddać w ręce policji, jednakże ło- 
buzeria żydowska, zorientowawszy się w 
KRONIKA SĄDOWA 
Wędrówka opuszczonych dzieci. 9 ma- 
pod Łodzią ziona dwoje dzieci, porzwe 
conych przez rodziców. Zarządzone do- 
zostawił Stanisław Walczak, zamieszkały 
w Łodzi przy ul. Marszałkowskiej 5. Wal- 
karnej, ska sta} na 1 mies. aresztu 
KRONIKA PABIANIC 
wego odbędzie sie w niedzielę, dnia 26 b. 
go". Przemawiać bedą delegaci Zarządu 
rodowego przy ul. Pułaskiego 13-15. 
Strażacy dziękują. Zarząd i Komenda 
zcj Straży Pożarneq w Pabiani- 
cach składa serdeczne „Róg zapłać” wszy- 
loterię oraz wszystkim tym, którzy tę im- 
Z życia Halierczyków. W ub. niedzielą 
cówki Hallerczyków, Na zchraniu refe- 
rat wygłosił delegat z Łodzi p. Bronie- 
Żydowskie „kucki* nie będą szpeciły 
i Wrcingold Moszek pociągnieci zostali do 
7 li od strony ulicy swoje 
k mając dosyć miejsca w 
rocznie „kucki* nawet na balkonach nd 
zpeciło mia- 
sto. 
Odroczenie konferencji Jak już do 
„Steinhagon i Saen- 
ger“ wymówił umowę zbiorowa. Od 1 b. 
ku, robotnicy ogłosili strajk prote- 
y, jednak na wniosek inspektora 
wą do 4 paździornika rb. z tym warun- 
bowiązywała nd dnia 1 września rb. 
Nie brać od Żydów! W związku ze 
się już naprzód w węgiel. Przypominamy 
yszystkim Polakom, że zakupy czynić po- 
KRONIKAZDUŃSKIEJ WOLI 
| EZ ZEE 
Kino „Uciecha“ 


„Matura“. 


porę, zbiegła bezkarnie. 
ja rb. w polu przy wsi Huta Wiskicha 
chodzenie poli ilo, że dzieci po- 
czak pociągnięty do ndpowiedzialności 
Rn) 
m. o godz. 1215 w sali kina „Oświatowe 
wstępu nubyć można w lokalu Stron. Na- 
Ochotniczej 
stkim ofiarodowcom fantów na ostatnią 
preze poparli. 
odbyło się miogięczne zebranie tut. pla- 
wicz. 
mlle! Żydzi Steinberg Lajb, Wiener Josek 
adpowiedzialności karno-administracyjnej 
podwórzach i różnych kątach budowali co- 
strony ulic, co straszliwie 
nosiliśmy rohonticy Pabianickich Zakła- 
dów Papierniczych 
pracy zgodzili się przerwać akcqę strajko- 
kiem, że ewentualna podwyżka będzie o- 
zbliżającą się zimą wiele osóh zanpatruje 
winni tylko u Polaków. 

Kino „Muza „Zaginione miasta". 


Kradzież 2 tysięcy złotych, Dnia 21 b. 
m. nieznani sprawcy podczas nieobecno: 
ści domowników zakradli się do mieszka- 
nia stróża dworskicgo majątku Krobanó- 
wek, p. Sobczaka i skradli 2 tys. złotych, 
ukryte w sienniku. 

Qdwiedzały Żydów. P. Pilcowa, żona 
wójta gm. Zduńska Wola oraz p. kierow= 
niczka szkoły powszechne} w Janiszczewi- 
cach w czwartek, 23 odwiedzały żydow- 
ski sklep z obuwiem. P, Kowalska, wła- 
ściciclka sklepu kolonialnego na „Gór- 
kach" odwiedzała żydowski sklep z manu- 


wsi godheg ę ziazd po- 


lonków i 


wiatowy wszystkich € ympaty- 
ków Siron, Narodowego powiatu sieradz- 
kiego. Zbiórka wszystkich uczestników 
zjazdu odbędzie się o godz. 8.30 rano przed 


lokalem Stron. Nar. w Krobanówku, skąd 
o godz. 10 wyruszy pochód do kościoła 
farnego w Zduńskiej Woli na  nabożeń- 
stwo. 


KRONIKA ŁASKU 
maa "PRE RENEE CEA 
Ciężkie pobicie. W nocy na 19. bm, we 
wsi Buczek, gm. tejża z niewiadomych 
ów został pobity tępymi narzędzia- 
Barański ze Zelowa. który 
wieziony został da 


prawcę pobicia Ma- 

ku, aresztowano. 
na 2 pm. we wsi 
gm. Widawa szkodą óze- 
fa Stępnia spłonał dom mieszkalny i sto- 
doła z przybudówkami. Straty ogólnie 
1200 zł. Požar spowodował 5-cio 
epia, który bawił się 
bm. we wsi Leśnica, 
em. S| Michała. 
Wrzesińskiego i dach pudowanej 
piwnicy ty obliczono na 1500 zh W 
celu ustalenia przyczyny pożaru, docho- 

dzenie prowadzi poli 

Przez nieostrożność, Dn. 2%. bm. we 
e. gm. Lutomiersk, 13-letni An- 


kowski hawiąc sie z flowerem w 
n zez nieostrożność nostrzelił 4-lot- 
niego Jana Józefowicza z tejże wsi, który 


klamowy. Przechodnie-Polacy zamierzali | odniósł ranę nieszkodliwą, 
K.O. Poznań WOI Telefony centrali: 10.72 1416, | 
Centrala bó wodz. 19 oraz w njedzic viota 40-72. 14- 
Rodsktar odpowiedzialny Andrzej "Proa z Poznan pi i artyk 
Łodzi. ódpowiada Władysław Lódz, Piotrkowska 9 er dia A 


Antoni Leśniewicz z Poznania. 


dawniciwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie mają prawa domagania się nied 
czonych numerów lub odszkodowania. magunia się niedostar- 


trona 14 


Dnia 22 września 1987 r. o godz. 6,40 zmarł, 4. p, 


Michał Grześkowiak 


przeżywszy lat 73. W Zmarłym, który trwał na 

posterunku do ostatniej chwili, utraciła firma 

nasza wzorowego i oddanego jej pracownika, 
óry w przedsiębiorstwie „Dr Roman May S. A. 

tarolęce" czynny był nieprzerwanie lat 55, 

c się ogólnie zerym szącunkiem. 

ięci! 

się 25. bm, o godz. 15 z domu 

żałoby w Starołęce, le) Maya | na cmentarz 

katolicki w Starołęce. 


Wielkopolska Spółka Dzierżawna 
Koncernu a Dr Roman May BP z ogr. odp. Luboń. 


„KRYSZTA 


99 Parowa Fabryka 
Cukrów i Czekolady 
Spółka z o. o. w KRAKOWIE 


Przedstawiciel na miasto Łódź i województwo 


ANTONI WRONA Łódź, Gdańska 123 Telefon 162-67 


n 80031 


E, dnia 27 września 1937 — 


— ORĘDOWNTK, poniedziałe! 


Numer 2236 


J. MIKULSKA 


n 50 030 


DOM MODELOWY 


Łódź, ul. Piotrkowska 136 — Telefon 234-99 i 


Poleca: 

suknie, kostiumy, palta oraz przepisowe ubiory uczniowskie, 
Przyjmuje zamówienia z własnych i powierzonych mate- 
riałów. Wykonanie solidne i wykwintne, Ceny umiarkowane. 


RESTAURACJA 


„EROMAR”; 


LÓDZ, PIOTRKOWSKA 152 uwaga 


Dziś w niedzielę, 


Marii Chmurkowskiej 


gwiazdy scen stołecznych — znakom, artystki filmowej — świetnej 
recytatorki, — Produkcje żywego słowa, błyskotliwego dowcipu. 


Rendez-vous eleganckiej Łodzi! 


26-go bm. o godz. 9 i 11 wiecz. 
Wieczory parodii i humoru, uroczej 


Wyborowa kuchnia: Napoje przedniej jakości 
Wkrótce występy znakomitego artysty Henryka Ładosza! 


„EK APE“ 


Łódź, Piotrkowska 120 


Na Wystawie Przemysłowo - Handlowej „Wytwórczość Polska“ 


wystawiliśmy nasze eksponaty w parku Helenów w pawilonie towarów włókienniczych 


Polska Wytwórnia Wyrobów Włókienniczych 


Chrześcijański. Dom Towarowy 


„BŁAWAT POLSKI“ 
Łódź, Zgierska 29 (nar, Rynku Bałack:) 


Jedwabi Weten 
od zł 150 do zł 15,— od zl 1,60 do zł 24— 


tniejszych, przy stałych M 


tańszych do_ najlepszych, 
Materiały mę: tak 
we wszystkich cenach. 


cenach, 
Płaszcze meskie 
zł 29, — do 100,— 
Płaszcze damski 
od zł 28, 


zł 23,50 
Ubranka chłopięce Ubiory szkolne chłopięce i dziew częce 


ionki 
do 62,— 


Jesteśmy najtańszym źródłem zakupów wi 


HURT i DETAL. 


NA SEZON JESIENNY i ZIMOWY 


amoputrzyliśmy nasze składy w olbrzymi wybór 


rany, Chodniki, Apaszki, Szlafroki, IK ciepła, Bielizna dzienna | nocna od najtańszych 
Portmonctki, Galanteria, Kapelusze, Czapki dobrej jakości, w wielkim wyborze, ód naj- 
bielskie, tomaszowskie jak łódzkie, lecz również cajgi, korty, poszyciowe od zł 1,36 


DZIAŁ GOTOWYCH UBIORÓW MĘSKICH, DAMSKICH I DZIECIĘCYCH poleca po snanych naszych 


50 


od zł 6,75 do 29,— Ubranka harcerskie, golfy, rejtki, 


JEDYNY CHRZEŚCIJAŃSKI DOM TOWAROWY 


„BŁAWAT POLSKI“ 


Łódź, Zgierska 29 (narożn. Rynku Bałuckiego) __ 


Kraty, Flaneli | Sybirów 
w niebywałym wyborze wszystkich firm 


Spodnie sztuczkowe 
od zł 5,90 do 27,— 
z kołnierz. futrz. 
do 15 


ti robocze 
d zł 250 
Plaszcze REA 
od zł 12,50 ao 31,50 


Ubrania robocze 
jelkiej manufaktury, galanterii i odzieży. 


HURT, i DETAL. 


(6) B UWIE na sezon jesienno-zimowy w wielkim 
—e 


wyborze poleca magazyn 
B. 


SUMERA i Syn - Łódź, ul. Nawrot 19 


T EES Wychowańców Szkoły Głównej 
Handlowej w Warszawie — Koło Łódzkie 
zawiadamia, że 


naczny Kury Rachunkowości 


(księgowość, arytmet, handl, nauka o handlu, korespond 
handl) rozpoczyna wykłady w dniu 27 września r. b. 
© godz, 18 min. 40. 


Zapisy, przyjmuje się codziennie w godz, od 19 do 20 
w kancelarii Kursów Handlowych (Gmach Publ. Szkoły 
Powsz, im, Królowej Jadwigi — Cegieiniana 26). n 50015 


Chrześciiańska Qytoórnia Kradatów 


pod firmą: „LE cH“ Łódź, ulica Piwna nr. 10 
poleca duży wybór KRAWATÓW w różnych gatunkach. 
Wykonanie solidne — Cony niskie u 18.050 


CHRZEŚCIJANSKA TKALNIA MECHANICZNA 


„JANISZEWICE* wraśc. a, szwAJDLER 


ZDUŃSKA WOLA — włeś JANISZEWICE. Skrytka poczt, 54. 
WYRABIA : Surów łe i bielone, prześcieradłowe 
pościelowe w kraty, oksfordy barchaiy 1 podszewki 

kieszeniowe i na bluzy robocze, n 48420 


J:DWAB (namiastka) NICI DO SZYCIA 
BAWEŁNICZKI do cerowania 


w róznych gatunkach poleca 


Fabryka Nici „M ARYNA R Z 


Władysiawa Suwalskiego n 50 040 
Łódź, Wólczańska 109 Žądaó w każdym sklepie 


MATERIAŁY 
na jesień i zimę 
dia Pań i Panów 


znanej 


w wielkim wyborze 


BIELSKIEJ FABRYKI SUKNA 


Gustaw Molenda i Syn 


16" 54-29088 d 


4 Poznań, 27 Grudnia 12 i PL Świętokrzyski 1 JĘ zo 


pg najnowszych modeli wykonuje 


ZAKŁAD KUSNIERSKI 


FUTRA 


A. Ferfecki, Łódź Nawrot 19. tel. 210-50 


Duży wybór na miejscu. 


a 45992 Ceny przystępne 


ZAKŁAD KRAWIECKI 


K 8 
Andrzej Antczakowski 
Łódź, Piotrkowska 73, front, II, telefon 150-50 
poleca na sezon JESIENNO-ZIMOWY 
gotowe ubrania oraz pałta damskie 
i męskie, mundurki szkolne 


n 40.627 w wielkim wyborze. po cenach najniższych 


ZAKŁAD KRAWIECKI KONFEKCY JNY 
M. KEPLER Łódź, ulica Główna nr 17 
przyjmuje wszelkie obstalunki wchodzące w zakres krawiectwa. 
wybór gotowych ubrań na składzie, wykonanie solidne 
47561 ceny przystępna 


ZW YYY" "| 
Na sezon jesienno-zimowy poleca w wielkim wyborze kon- 
iekcję damską, męską, dziecięcą, oraz szynele 

i mundurki szkolne przepisowe, znana firma 


STANISŁAWA GINGLASA 
w Łodzi, ul. Rzgowska 52 
SPECJALNY DZIAŁ MIAROWY 


Przyj mule obatolanki z własnych i powierzonych materiałów, Dojazd 
tramwajami Wypożyczam smokingi 


Okazyjne RADIOAPARATY 


bateryjne dla wsi sprzedajemy 3 lampowe z ZR po 45,— zł, 
4 lampowe po 60,— i 80,— zł. 
typy aparatów Telefunken | Prema 
na dogodne mujemy wszystkie Pożyczki i Narodową 
n 49 360 całkowitą zapłatę. 


Radiofonika "ii " 


[Bi Putra seee ira c $ 


Mistrz Władysław Januszko 
dz 
Międzynar: Rz 


Łódź, Nawrot 2 tel. 202-20 Nawrot 2 tel. 202-20 
Fajemnej WO: 


zo 
farem jasnow. 
Opany manz | kiedy — e 
ne) oran wybierze wedluż ATEREA 
nis Twej planety zupełnie 
numer losu. który pod gwarauc 


Dostarczamy 


najnows: 
raty. Pi 


daty nrodze- 
częśliwy 
i być 
lem tego są w moim posiadaniu setki 


0d osób. które 


na wskazane 
1000050 000 


20 0h 


pracow 
Rady i w 
lej osoby, Nie zwle 
orzystasz wiele. Poe 
zalącz 1— zl znaczkan 


trwalej 


i Sz] 
grafolowiczne, r 
nie ne 


miłości poi 


odzenia 


Fabryka Papy Dachowej 


i Produktów Smołowcowych 


„GOSPODARZ” 


SPÓŁKA AROYJNA W SIERADZU 
Skład Fabryczny w Łodzi 


Nowo - Południowa 5 
(przy Zagajnikowej), tel, 184-19 
Ceny niskie 
Towar znanej gwarantowanej dobroci 


DOTYCHCZAS NSE WAŁKE ! 
Tylko kilka dni m? 
Poradnia Życia Jasnowidza Prof. Dżami zaanga« 
żowała z dalekiego wschodu fenomenalne, 
omylne MEDIUM GRIG! e 
Prof. Dżami opracnie każdego we wszystkich 
ch najdokładniej. Prof. Dżami opierając 
pelnowarto: ym twierdzeniu nigdy nies 
omylnego Medium, rze każdem: szezadliwoj 
wedle obli 


przy pomi 


wyb 
numery i gwarantuje wygraną. O il 
czeń kabalistycznych wygrana dla zgłaszającego 


się ma nastąpić. Prof, Dżami prześle każdemu 
znpeinie bezpłatnie los. Tajemnica Twej przye 
szłości tkwi w Twoim imieniu. Podaj więc imię, 
nazwisko, datę urodzenia | nadeglij 1 złoty -znaczkami na porta, 
a znajdziesz klucz, którym otworzysz sobie wrota do szcześcia 
t dobrobytu. Horoskopy życiowe, choroby. ne, kradzii 28 
kopane skarby. odnalezienie zaginionych asGh kt Alokładuie przez 

a 


fenomen świata Medium Grigo ustalone. "sobiste pi 
z Medium. Grieo codziennie. MOE „Poradnia Życia 
Dżami*, Kraków, Wielopole 3/1V. n 4 


Higiena Mieszkań 


Wykonuje wszelkiego rodzaju prace związane z czystym utrzy« 
maniem lokali jak: cyklinowanie, drutowanie i froterowanie po~ 
głóg, mycie i stale konserwowanie okien mieszkalnych 
i wystawowych. „HIGIENA MIESZKAŃ: Łódź, Sargon a 32 
mieszk, 47. Telefon 258-98 n 49 667 


GOTOWE zany 


| ng 49 635 idamską, oraz laski i parasole 


poleca M. KOŁODZIEJSKI, Łódź, Andrzeja 3 
RZE TAS ZKE "EOT ZY TT TYT ZKE Z T 


suknie — bluzki — komalety — 


Swetry, Pulowery, Kostlumy « 


y Łódź, ulica Zamenhoffa nr 1 
n pwo 


WYTWORNIA BIELIZNY MĘSKIEJ 
firma „Lech"F. Stępczyńska i Ska, Łódź Piotrkowska 112 


poleca koszule męskie, dzienne, różnych gatunkach 
duży wybór m 49.076 ceny niskie 


ng 49 355/0 


Fabryka waty, wntaliny I kołder watowych 
Waldemar 8 W 0) T iś A 


Łódź, al. Zakątna 86, Tel. 214-95, P.K.O. 603-326 
p 15548 


TAPETY - CERATY - LINOLEUM 


Koczorowska i Borowicz 
tylko Poznań, Al. Marcinkowskiego 24 


Hue 


M 


pocztowo kane., Bez zalńczenia znoczków odpowiedź nie nasin | 
dres; Jasnowidz WOMOUTH, Kraków, Lenartowicza 11/0. 
ns 49 471/2 


naprzeciw Bankn Gospodarstwa Krajowego. 
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Tania sprzedaż placów 


Z powodu likwidacji interesów przeprowadzam parcelację pozostałej części majątku STOKI pod Łodzią. Parcele budowlane położone 
na terenach między nowo wybrukowaną przez osiedle T. O. R. ulicą, a stacją wodociągów i między cegielnią a dworem. 

Dojazd tramwajami nr 4 (dojście przedłużeniem ulicy Pomorskiej do ul, Jadwigi) i nr 10 (dojście ul. Pograniczną, Edwarda i Ja- 
dwigi). Cena parceli od 1.100 zł. Wpłata 600.—. Kupującym do dnia 30 listopada 1937 r. za gotówkę 10'k taniej. Zapewniona 


zwyżka wartości placów. Wkrótce nastąpi przedłużenie linii tramwajowej do stanji wodociągów, gdyż zakładanie rnrociągów jest już na ukończenin. 
Koszta urządzenia ulic ponosi właściciel majątku. Informacje i sprzedaż ul. Sienkiewicza 89 m. 5 fr. II p. tel. 239-02 i we dworze. Ze starych 
parceli pozostało jeszcze do sprzedania kilka parceli przy kościele i kilka przy młynie na przedłużeniu ul. Pomorskiej, n 6005 


Zawiadamiamy), 
że w dniu wczorajszym został otwarty przy ulicy Piotrkowskiej nr 161 tel. 124-57 oddział znanej z wielkich wygranych kolektury 


Stanisława Bujalskiego 


mającej swą GERE w Łodzi, przy ul. Rzgowskiej 113, tel. 193-42. 
1 50029 POLECAMY nasze losy do 1-ej klasy 40-ej Loterii Państwowej. 


Fabryka wyrobów i konserw mięsnych BRACIA DAWIDOWSCY 


adres tolegraliczny BRADA POZNAŃ 


"POZNAŃ, Zarząd 1 centrala: ul. Br. Pierackiego 17 — tel. 37-80, 53-57, 24-50, 77-45. — Fabryka: ul. Dąbrowskiego 129-131 — telefon 76-75 
Polecamy znane ze swej jakości konserwy i wyroby mięsne marki „B RAD A“ odznaczone złotymi medalami w kraju I zagranicą. 
HURT EKSPORT DETAL Cenniki dla odsprzedawców wysyłamy na każde życzenie. Wysyłki odwrotnie w paczkach żywnościowych. HURT EKSPORT DETAL 
Przedstawicielstwa: Warszawa, Wł. Kukucki, nl. Jagiellońska 9 — 102-365 Łódź, KI. JÓZEFOWICZ, ul. 6 Sierpnia 98 — telefon 138-30 

Katowice, St. Krygier, ul. Zgoda 14 Kraków, Ed, Talarek, ul. Sławkowska 3 — Hotel Saski, 
150 028 . Eksport do wszystkich części świata 


immmimmimmmmmm 
W dniu 23 bm. został otwarty 
Reprezentacyjny Magazyn Bławatów 


P f. 


„DOM HANDLOWY 
Władysław BIELAWNY“ 


w ŁODZI — przy ul. Piotrkowskiej 87 
HURT WEŁNY DAMSKIE 


FIRANKI 
DETAL 1 MATERIAŁY MESKIE 
m 50 027 


hh 


. e . td 
AN SypneriRonyNA TELEFUNKEN-FENOMEN Zawiadomienie $ 
A h panei oedema kotdego drogo odbor Wobec identyfikowania nas przez niektóre osoby z pośród 
X dziołoniaraa „długie łata. Dolsze zolety:= wielko :selaktyw- naszej Klienteli, z nowo-otworzoną firmą Je KUMMER, mieszczącą 
P jzechnie znony - ję ton N się w Łodzi, przy ul. Przejazd nr. 2, komunikujemy, że z wy- 
ragioni z] eg anae mienioną firmą nie mamy nic wspólnego. 
hare perdes 1 porów. Z poważaniem 
s FABRYKA WYROBÓW METALOWYCH MAKS KADE 
« . 
Radio TELE „|$ »FAMAK“Sp zo.o. | i EDMUND KUMMER $ 
T: właściciele: E, i E. KUMMER Sklep Platerów — Kryształów i Szkła $ 
X ŁÓDŹ — ulica Wigury numer 7 ŁÓDZ — ulica Główna numer 18 3 
Ź E — FILII nie posiadamy! == nwo g 
'000500000093 


KTO ZWYCIĘZY...??? TY? CZY PRZESŁADUJĄCY CIĘ PECH? 
TYLKO TY ZWYCIĘZYSZ...!ll! 


fenomenalnego Jasnowidza Psychologa Prof. Vichara uznane- 
e sfery naukowe, związki zawodowych metapsychików świata, 
za jedynego fenomena jasnowidza doby 
odgaduje i odkrywa najzawilsze sprawy, 
a ogromnie rozwiniętą siłą sugestywną; zatem daje każdemu możność 
wać swe myśli oraz zdobyć i pożądanej osoby. 

zestawia horoskopy, analizy grafologiczne, astrologiczi 
dnajduje osoby zaginione. Ażeby nikt nie 
KE na AE każdemu udowodnić (osob „EE 


przetworów i tektur smołowcowych 


| Henryk Lubawski 


Telefon 159-24 Łódź, Targowa Nr. D5 Telefon 159-24 


POLECA: OGNIOTRWAŁE TEKTURY: Smołowcową, Bitu- 
miczną, Smołę, Pak, Masę Sklejną, Karbolineum 


chce, móże nadesłać złotego zna 
bnym jest podać dzień, miesiąc, rok urodzenia (god 
rakter pisma. Że względu, że Prof. 


a 50019 


Wymienione towary w najlepszych gatunkach po cenach konkurencyjaych 
Szereg odznaczeń na wystawach krajowych 


S ię 
wtania P. T. Klientel. "wyjasnia sie, Ze roty Michara Jest wyznania k: 
"Prof, Vichara, Kraków, ni. Kopernika. 
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-= GUREGGSOSW 
Chrześcijański Sklep Bławatów i Galanterji 5 59% . 
W. CZIDEL Niklowanie iChromowanie |RESZTKI 


Łódź, Piotrkowska 286. Tel. 260 -53, Ą 9 + A A 
Poleca w dużym wyborze: WEŁNY na płaszcze, ko Wykonuje solidnie i tanio nowocześnie koi 


stjumy | knie, JEDWABIE gładkie i wzorzyste, z p letnie, komplety i suknie dame 
towary biale: pościelowe, bieliźniane i stołowe. Firanki urządzony oddział galwanizacyjny w fabryce skie oraz na mundurki poleca 


ERA i Da metry, Tiule wszystkie szerokości tanio w dużym wyborze 

i koronki siatkowe na story 1 kapy. jamska = . = 
OCZ Z ARA ET inż. J. HANICKIEGO PA. Wasilewska 
watowane i gobelinowe. Wszystko w dobrym gatunku, Łódź «l Wólzakaka 106 PASOWE EE TE AAA h 

a wejście z bramy. n 


0000000600 
Meble 


komplety i pojedyńcze poleca 
po przystępnych cenach 

J. Cypryński, Ł<dź, Kiliń- 

pisze dn. LZS 


ZAKŁAD KRAWIECKI 


J. Novaka 


w Łodzi, ul. Piotrkowska 257 
lewa oficyna I-sze piętro 
Wykonuje wszelkie roboty 
krawieckie męskie i damskie 
ma dogodnych warunkach. 
a 49.630 


Nadzwyczajna okazja. 


Stolarze!! 


Cenę ALBUMÓW WZORÓW 
MEBLI NOWOCZESNYCH 
obniżono z 850 zł n 
Ta niska cena obowiązuje 
jedynie przy natychmiasto- 
wym zamówieniu, aż do wy- 
czerpania małego zapasu. 
Album zawiera 32 tablica i 
180 wzorów różnych mebli, 
kuchnie, jadalnie, sypialnie 
itd. Skala 1:20. Wysyłka za 
pobraniem. Porto % gr. 


QrganizacjaPropagandy 
i Wydawnictw 
Warszawa, Krak. Przedm. 5 
n 49227 


Lecznica 


dla zwierząt 
MAG. WET. 


I. Wanikolfa 


ŁÓDŹ 
ul. Kopernika 22 
Telefon 172-07 


Oddział wewnętrzny i chirurg. 
Szczepienie psów i koni. Strzy- 
żenie psów i koni. kąpiele dla 
psów. Kucie koni,nitowanie ko- 
pyt. Przyjęcia w przychodni 
od 8—1 i od 3—6. REZ 


Lepszy | wydajniejszy 


Pijele rodzimą kawę 


„SLEW* 
LUKSUSOWY ODBIORNIK O ŚWIATOWYM ZASIĘGU Su 


po bardzo 4 LAMPY (3 PENTODY). 3 ZAKRESY FAL 
przystępnych DUŻY GŁOŚNIK ELEKTRODYNAMICZNY O PIĘKNYM TONIE Meble 
cenach poieca REGULACJA BARWY TONU. REGULACJA SIŁY ODBIORU 
A KOPROWSKI 3-LAMPOWE ODBIORNIKI SIECIOWE I BATERYJNE komplety i pojedyńcze poleca 
. po przystępnych cenach 


Łódź, Zgierska 56 Yp hoy RATY JUŻ OD 9 ZŁ. SPŁATY DO 15 RAT 
PIENIĄDZE zarzacowe za rcno - ZOSTAJĄ W KRAJU 


FUTRO CZY P ALT O Obrączki, ślubne i wszelką biżuterję 


zegary, zegarki i platery TARRY mA 
poleca em] GUZIKÓW i KLAMER | 
wykonane = J. CIECHANOWSKIEGO 


ZD Ta „amen Ki, | 1 EMSRS. ŚNIADY -22A2>- 


Łódź, Piotrkowska 117 - tel. 191-12 PVAS RIPON ŁÓDŹ, nl. Piotrkowska 218 — telefon 147-21 


n 48994 III wejście I piętro M A S zZ Y N Y Wazelkie wyroby galalitowe 


R. LIPIŃSKI, Łódź, 
Rzgowska 33. » 4905 


06-679'20-9-961 65 Zd 


Kolekoje i oeanfei wysyłamy sa nprzednim pororumieniom. = 50086 


POQODOOOCODADOOGOOGODOODODOOJODADODOJOGA N R k k 
= = Biel; S luyu SWetrów, Pończoch i Rękawicze z 
Fabryka Konfekcji 1 Bielizny $ We wszystkich podziałach i szerokościach, nowe Jsayaa: nory zw b obawia 
. Fachowe prze- 
FARTUCHY SZKOLNE S MOLI E SE PRIMALIN * 
Q |igły i części zamienne. Nowonabywców wyuczamy robót wcho- z EEJ 
ART UR EGE R Ś |dzących w zakres trykotar Na żądanie szczegółowo oferty || Nige wyrób firmy 
Lódź, ul. Piotrkowska 158 2 Fabryka Maszym Trykotażowych y TEOFIL PAŁCZYNSKI 
Telefon 159-72 aume Ê |A. Linke, Łódź, ul. Urzędnicza 9 ra. 227-51) ` a +0 
2 Przedstawicielstwo na woj. Poznańskie F-ma „Wałuianka” Poznań, Podgórna 13 


Lampy Elektryczne 


lkim wyborze wprost 
z wytwórni ag 24497 


Skrzypczak - Poznań 
św. Marcin 27 podwórze II p 


00000000000009000000 


czyści i 
=uoruje wszystko! 


P 21 037-P. 557 


Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, każde Znak oferty naprzyklad: z 1821, n 2745, d 1790 

isę none Daan sia "Tek iora | OGŁOSZENIA DROBNE TEA ieo 

i. w. z, a = każde stanowi 1 ałowo. Jedno ogło- Drobne al w dni ky: przyjmuje 

szenie nie może przekraczać 100 słów, w tym Ogłoszenia wśród drobnych: 1-łamowy milimetr 38 groszy. się do godz. 1030. w soboty i dui przedświą- 
5 nagłówkowych. teczne przyjmuje się do godz. 9,45 


ZEE Ez Domek Willę Dom Dom 
AE | zabadowaniem. morga ogroda. du |iednopietrowa. 5 pokoi kuchnia |aowg; 5 ubikacyi gachówia T |pogój kuchnia, chlew. ogród, 
żej wsi nadające na wszelką d sprzedam za [stach r : | 1000. dom 2 pokoje kuch 5 X 
branża 230. Michalak, Daszewi e Dworeo- ród 3.400, Baraniak, Moe ię oługś 18 
Dom ce, pow. Poznań. zd 26 024 25 331 zd e Zd 25 366 
piętrowy. ogrodem sprzedam ko- 
inie z powodu etoounków fa- Dom „Wykonuję 
prace bud: > a. fasady, remont 


w Kościanie, parterowy sprze-| 
dam, Oferty Augustyn Maślak, 
Kościan, Aleje Kosciuszki 23. | 


sprze. slam 
Poznań Pi 


Dom 
piętrowy składami zabudowania- Parcelę Kamienicę Piekarnia 
mi, ogrodem, 5 Jokatóżów w Ja |igQg m* blisko koscioła Łazar-|nową. solidna budowa, wolna po- w Poznaniu. 2 pokoje kuchnia, |dom_dwupiętrowy. 
raczewie sprze: — Rutowska. skiego sprzedam. Właściciel Go-|datku wedlug umowy sprzedam zedam. Tu [parcela, ce 3 
Żabikowo, Rościarzki 2 Zgoda gom 4800, — właścicielką. Ofer- Żabikowo, 


zd 25 888 ky Orędownik, Poznań zd 25 142 


N 


umer 223 
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Z A 


willa 


Lobi” 
Żabikowo, Ko: 
zd 


Cukiernik 
chcący się usumodzielnić posmu: 
kuje panny, eel Haiam minr 
dla wspólnego dobra gotó a 
żadana, ferty Orędownik, Po. 
znań zd 25 848 


Osady 

parcelacji maj. URJA SS. 
Świecie, dogodne warunki kupna | 
długoletnie spłaty, dobra wienia i 
jaki, sprzednje Żarząd Majucku 
Haszewo =, yUgo- 
SZczy, manfa kul. ŚPryszc Pon 


ski. 057-37,29 
| 
Kobylnica 
zab Possi, domek nowy. 
ił gro 3 
sje 6.000 Chadzyn nak, Poznat, 
Uronwaldzka 74. 506 
Willę 
nęwa, Mosfia, 8 milkacyś 
elektryka UworQqu, p 
6.50 Sprzoda, kater, i Mosina. 
zd 224 
Dom 


nowy, wolny stempel, 4 pokoje, 

ogród, chlewy, Mosina przy dwor- 

u. 8700 sprzeda, K Ieiber, Mosina. 
zd 


Domek 
5 pokojowy blisko Wrześni, 


morgi ogrodu, warzywnit in- 
S0 etter, Wok, 


id 
Doma 
ubikacyj, morga ogrodn, 
sprzedam, 


lew; 
ZKU NG Oziedie 


Nowy 

d M m, ogane Padre 
M. 1, 
ża Ż4180 nar 


Dom 
z ogrodem (byłe ogi ) — 
przy jeziorze i cmentarzu kato 
lekim sprzedam. Dąbrowska = 
jOgoŚ! 


zm gta: 
gotówka.  Mindler, 


KR: - o IEEE 12. 


Dom 


Amywny piętrowy. 8 ubikacyj, 
pa cryszcaninin chemiczna 
000,— wpiaty 3 000— Mindler, 


Krotoszyn, Piastowska 12. 
d 25 212 


eten, 3 Bt; 

ee pd ARA 
wplaty 8 000, indler, „Szolc |" 
szyn, "Piastowska 12. xd 25 211 


Willa 
wolna stempla 
9 Bornain i 


mieszkaniem, 

ogród. chlew, 

wpłaty 7.000 zł. Z 

kowo, Pozna at 
E 


Dom 

okoję kuchnia, _pót|P 

N a PRE Pal 
Baraniak, Mosina 


22 562 


E 2 __ PIENIĄDZ | 


morgi 
rzec 8 
Rynk. 


rE skladę kolonialnego. O! 


stra” |Orędownik, Poznań zd 25 545 


Panna 
inteligenta; gotówki 4000 poszu- 
kuje męża. Zgłoszenia znacz- 


kiem Wita, Poznań. ZD 

go 10 — 15, front. zd 25 794 
Sierota 

muzykalna, lat 30, gotówki 1000 

poszuku; rty i ACZ 

iem Wita, z Bożka, I Dadrowskie; 

go 10— zd 25792 


Blondynka 

39, „posiadająca TE WE 
wki 6 tys, pozna. odpowiedniego 

p mą. Cel matrymonialny erty 

Sredawnik,. Poznan. zd 25 130 


Dwudziestopięcioletni jie 
kawaler niebjedny ie, po- 
znać pannę. Zgłoszei rędow- 
nik, Poznań n 50 146 


P: 


młoda przystojna, zawrse mna- 
fomość. z kulturalnym panem, 
el matrymonialny. Zgłoszenia 
agentura, Or downiika, Pobiedzi: 
a, powiat Poz 
n 


Kawaler 
lat 34, posiadający 2 UL0,— zł, 
ni się z panną wdową posiada- 
aea mniejsze ospodarstwo. 
erty Oradownjk, Uaiezno 1270 
n 


Kawaler 
Bara astadafacy £000 po: 
edientke, wymagam 
dla wspólnego, kupna — 
erT Orę- 
Poznań zd 24871 


Blond 


yn 
przystojny, wiek średni, 
ozna szczerą towarzyszkę 
rze srbicyyaną. 


32. bi 
Slabi” 


lownik, 


mit 
do 


nialny, Oferty" Orędownik, P 
a o a luaazejikką 
Krawcowa 

at 20, 


brunetka, niebiedna, do- 
brych zalet, braku znajomosci 
ora pana solidnego na p 

zie, Cel matrymonialny. O! 


Usa- 
erty 


Cel matrymo-| ug 


na NSA Pi waka 


est żę, ae Oyra! 


jace budow- 
|lane, 80. 


sp 
jzosa Rokicińska 2, 


Winorośle rq 
s: ione piękne owocu. 
krzaki dwuletnie złoty, b 
1 zł 50 kr wzsrika pocztą. 
L. Pijanowski. 


Pla 


Motocykl 
250 m, dobry stan na chodzie 
tanio sprzedam. _ Zawsl, sklad 
obuwia, Poznań, Strusia 'nr, 11 


ernię 
damako-meską, dobrze prosperu- 
faca wszelkimi aparatami sprze: 
Jam zaraz, egzystencja xApEW- 
niona. Gdynia, Morka 104. 
n 49.054 


ie Berliński 


SiE kryty wór do wożenia mięsa na 


sprzedaż. Oferty Aer 


„PIS 
dowinka, Szamotnł; 150) 


Jlustracja Polska : 


z okazji 10-tej rocznicy 
swego istnienia wydaje 


Wielki Numer Jubileuszowy 


o rozszerzonej do 40 stron obje- 
tości i w powiększonym nakładzie 


Zaraz 
majątek Dalików za Aleksan- 
drowem ma do sprzedania ta 
nio 300 kop kapusty gotowej. 


Kolonialkg FA 
kome eN gd Gda 
Magle 


70  pdoskonslonej „Sołstkukcji po 


fabr; Tiie Bolestawa Kapz; mać 
Fog AAE Podrzeczią 93. Duz. od 
859 a 48968 


Row 
palonowe 80 zlotych Łódź, Piotr. 
kowska 167, sklad roweru. 

n 49 881 


Kużźnię 
zaprowadzoną, RURA naj- 
lepsze położenie. mieście z powo- 
starości sprzedam wediu: 
urody, ; Oferty Orędownik, Po 
lzmań zd 24 


Towary krótkie 
trykotażę. sklad zaprowadzony 
hart — detal sprzedam. 

„ Oferty Orędownik, Po- 
znan zd 24 585 


ganu samochodzie., Wiado- Domek 
mo Zgjerska oik) Tywmdziestosiedmioletni Sintem nsdajacym się na rze: 
0, drogerie, entrum 
drogista posiadający nierucho. fawiga. Wiadomo brzemgajo. 
Kupuję mość wnrtości 20 tysięcy złotych'wa_ 37, Machowicz. 
pokzeski państwowe każdą Mość, | Pozna pannę. NAC Agentu- 
pince wgaoki kurs. Leszno, Ła-|ra Orędown ka, Wielu: Dom 
ziebna 0, m. 2. n 49154 5 móce prywatnie cena BRT 
lata wedle ug: aia, a- 
= W yldzie Słowie. Pinskowa F. Ssi 
pokój oj uebi., Kupie datoren Kd" galia doma dat OŚ W an” omorgowa 
eruch Oferty Orędownik |! '5, rmańskiego sj Eaa T 5O drzew owocowych, 
d m 6 M5 o Sedni Mosinie sprzedam za 800 


Wsp ólniczki 
mającej LA. zlotych do, hurto- 
wego bandlu „drobiem, lojam po: 

— Łaskawe” zgłoszenia 
Oredownik. Poznań zd 25568 


Wspólniczki 


do księt arpi, skladu papiera. go- 


tówką do 800,— poszukuje samot- 
ASA Toroa a EA 
Orędownik, Poznań sd 28134 
| CENU OSOBISTE p-:] 
arema i zz 
„21“ 
Gniezno, Poste-restante, Tst do 
odebrania, proszę o odpowiedź. 
n 50158 
Ke OŻENKI a 
Kawaler 
gospodarczy. nie biedny, | 
a towarzyszki 
niebiednej, Ofer. 


Orędownik, Po- 


Bogate 
Saeg Emi ARETY — Kilka 


s 00 odo. Niezii- 
cune zastępy panów ną różnych 
stanowiskach poleca Najstarsze 
Baro, Matrymonialne ` „Gios: 
Sea”, Stanisiawow, Slowàckie- 
go 20. Podać dane z wymaga- 
niem, złącz 

ku Wysyj 


oy kamienicznych pań g 
giem od 1 000: 


ła adresy È AOS 
my fo 


gr 


Poślubię 
inteligentnego; _ przedsiębiorczego | 
mana do lat trzydziestn. Oferty 


Mredownik, Poznań zd 23 


wszy złotego znacze liji 
5i Waryńskiego 


Samotna 


Który 

» vkiów wra A EN 
da dloń etarszej pannie krawco- 
wej, Oel matrymonialny, Grez 


Orędownik, Poznań zd 256 


e` 
papayny do wyrobu swetrów, SĄ 
W. oraz magii sprzedam. hdg 
12. SU 162) 


owód wyjazd, Oferty Orędownik 
23.376, 


3-letnfei 
ře osi 
wskaże Drede 


oo e oę=: y 


Pewna 
egpyatèneja, dom. miasto, rynek; 


sklad UK 
Sprzeda razem lul jel 
Agentura Oredownika, Śilosia w. 


Powóz 
bryczka amerykan, 
ję, szóty homonta angiel: 
furgon piekarski jam. 
Kilińskiego 32 u 


pomodar 


arstwo_ 
in 


en- 
600 
roti- 


zd 3% 214 


bies 
Gotówki 


Numer ten ukaże się w sprzedaży 
w całej Polsce w środę 29 września 


le 
na pko re rodzin: 


Okazja 
dla fryzjera żonatego! 
skind a S 
koncesja wódek gat unkowye 
lobok. zaprowadzony 
ki pioszkanię sorene pH 
ioereniu Sommerfel 
(Gniezno. Slenipwięza 18. 


t RA a 
i zac 
pada yt ETE s Cr re Aai S 
zierżawa, o rędownik. 
Poznań xd 25 508 
ozia 


Podw 


ileskarakie używane części samo- 


szennej, zabudowania bar- 
noabe. kompletne inwenta- 
rze 1 | bze dlugu, NU: 
Września. Rynek 8. n 49 9 


Gospodarstwo 


upi Zadzierżawić chi 
ka Netiora Września Rynek 
spiesz. 140 


buraczanej, zabudowania nowe, 
dobry ingyóntarz.. blisko staoji < 
powiat Wrgeknia 18.000 NG po S 


Września, Ily 
140 
Gł pszennej, zabudowania dobi 


na mniejsze. tT Orędownik, 
Poznań SĘ 


AR 
psi 


zysk? jek 


kowski. 


Kosciuszki 6, Poznań 


wpłać 

STA 
Skład 

towarów krótkich, kilka lat pro- 

sperający, centrum, korzystnie, 


powód choroba pewna egzysten= 
cja. Oferty a Poznań 


Wulkanizacja 
całkowite urządzenie korzystnie 
ia si LS0Q sprzedam. L Baldys, 
Leszno, ul. G, Narutowicza 68. 


Tanio 
sprzedam zaprowadzony, skład 
mydła i proszków, nada, 
przez uzuelnienie' na kolonialke. 
Bfarty Oredownik, d 


Okazja! 
kolonialka. mieszkanie, bezkonku- 
rencyjna. niema rzeźnika ani pie- 
karza. klientela gotówko: 

a Poznań, Półwiejska 28 


W p |275 bayaczanei; 


po mt 125 za mire male | więk: Skład Ki onej data peine, ta; x maj 
= ż 5 R PO siał: t: niwa l ,, wplas 
Adiofnstracja Orpiownika, Łodź aetate, m anea powody wyja kika aka fogg on ia KĘ. B000 diugoletnich. Netter e 
Sprzedam; Zgtoszenia Oredownik, rześnia, Rynek R. n 46 
Dobra egzystencja BIE Bernardyn: Prywatne 
Za żetnorazowgm odikodowa: Sprzedam R aA płat ko. „dobres, żjtniej, zabudowania 
omnie pie aazozedkożo poz | 10 morgowe Patępoderetwo a A „odda. Bogi Eerma rzenia 7 
W jego artykułu. który | dynkami w dobrym ntanie za. 10 pzy wm ian aw nd DT Miłostawska 2. n 49018 
w Polsce, Jeszcze nie jest wytwa-| ts złotych. Zgloszeni Bak |Oredowni! zn: 
|rzany. Qoriy Oras gownik, Padi bia: | dan, Porebr, rm, Naramicć, pony Folwark 185 
nice poč „Okanis 205 mórg sprzedam lub zamienie | mórg eeN 


pszennej 

P eo. c RER AC 
awlakowa, Gr 

Lecha 5. zd 201 


Resztówka 


bogate inwentà= 
pior wasorgod 
000, 


Mytsiawika "k 


na, zabudowania 
85,000, Ai Ao 


Wreeśnię, 


Gos) 


przy wplacie do 5000 sl, wprost 


arstwo rolne 


od właściciela kupię. Szezegóto~ 
we oferty, [A Orędownika, Po- 
znań zd 256 


Kupi 


'pię 
darstwo do, 50, m 


0xpoj od win- 

ścielela przy, wplacie 8.000 reszta. 

wedlug ugody, „Oferty Orędów- 
nik, Poznan zd 25 800 
EAE Kupię 

3 môre buraczane 

Wplata S odos „p późnej wiecej, 
icsrne zgłoszenia 

Skrytka dit zd 26 139 
Kupię 

miyn wodny, lub motorowy. oko- 


lica obojetna, wplace 15 
szne zgłoszenia. 
Gniezno, Lecha 5. 


Gawlakową. 
1d % 138 


Zglósze! 
Bórowal zd 25960 tyeh k 25 ctr. sł 
Probiernia « Śmiadalnia pzy, kartofli kupie, Oferty 
Sp Probiernia - Śniadalnia podaniem ceny do Agentur a 
dobrze prosi es, centrum Po- a, $ 
ogródek dziilkowy z mieszka” Sy TA CEC ay iasdn korsy- |162. n_4992 
niem przy ulicy, Bukowskiej 67 stnie Sprzedam. soer redow- 
prey szosie okrężnej. cena nik. Poznań zd 25 6—7 000 
ia 25 596 Alb wplace na kupno domu x skle- 
5 Albumy A check w E 
Sprzedam e a a E Owena 
zah poleca si y w ię aso iana pł 0: format 23x33X4, 
Wwe do motocykli rower = sk: 
Poznań, Mostowa JĘ; Dankowaki. Wysyla" po |, Poszukuje 
= uoNalsżrtość plneł Bi po e kupna gospodarstwa lub dzier- 
a e jalżnwy spiesznie i zapodać cene. 
Fig, jako rezenty w cenie 10 zł |prynadowa, „Chromiec, „PR 
sprzedam z Ej aio MbO ari paa N EAU RATY T Ksiaż, Jarocin. 25216 
Kucner, Zduń- rEg a, Tontora, Kalisz, 
Ska Wale; Sieradzka Al . zd 5512 i M 
'n 49 163 ingera mało używaną, wpu- 
= Restauracja szeżana kupię Zooni, EE 
rządzeni: rem. y j 
pęzennych. masywne zabydowa: debere 'prosberujnea, cena er SEET ONN 2 
nia, inwentarze. ye? Kościół, iat a YJ wski, i KWin Pig 
folei. NE |; | — [motor 4—6 pap iyiko w dobrym 
Rugpwski, Poznań, Diasa, 32 pa Dom aa E TET E poz EE S 
OE nowy, trzy gbikacje, skład, kierk|Sościan, plaż. Wali R 
azja morga ogrodu przy Poziśniu — 
„|4000— Wojtkowski, Poznań. wl. 
kak RE "Bey Kwiatowa 6 — 2, rd” 25 028 E LOKALE H 
dı ziu korzyst- 
a Oferty C Orędownik, Po. Majątki 
25 kespodaratwa, gościńce, kk) Skład 
piekarnie, kolonialki. restaurację rynku w Jarocinie, wnselka 
Rzeźnictwo kupna. sprzedąże. A, — |branża do wynajęcia. B, Ostrowa 
na Górnym Śląsku zaraz do od-| Wojtkowski. Pozna. wiatowa |ski, Jarocin, Wodna 
stąpien. dres wskaże Ore- |5— zd 6 
downik, Poznań pod zd 23208 Uwagal ikaci 
i Ubikacje 
Skład rowerów Wszyscy, sprzedawcy, darmarczni, nadające na skład blawatów lub 


w „mieście T000 mieszkańców, 
wyższe zkojy, 2 pokoje kuchnia, 
dzierżawa 45 mot. 


na radiosparaty É, 
gam. Powód objęcię wlasna 
Zietosnenia. Oredownik, P 


Restauracja 
lod hotelu. dobrze prosperujaca 


lindrowa. trans- 
140.140 - dobrym 
„ Domański, 
YA 


stanie korzys! 
Chw 


Rzeżnictwo 
Poznań.  urządze! 
tem. mieszkani: 


Gryzarka 
piyin NOXE jak nowa na sprzi 
«taż. Uferiy Oredownik, doznań 
ad 25 286 


l 


odpustowi, domokrążcy, 
zaopatrujcie się, w rewelacyjne 
nokupne nowości tylko w firmie 


agenci 


glida wytw. nowości. Kra 

ul. Sołtyka 70. Żadajcie 

- prospektów! zd 25 559 
Skład 

piśmiennych, galan- 


artykuł 
terii. miasto powiatowe sprzedam 
Zyloszenia Agentura Oredowniką 


Poznań zd ARJ okazyjnie do sprzedania. | Wolsztyn, Rynek 4. 
žitni pona posagu 5000 go- Śisdogość Fomasze waka. Fryzjerski 
wka, nawiąże znajomość z pa-| Sied FA! tni (mañ, Grunwaldzka 25 — 8; ers! 
mom ionnam dat BAM a EONS ERUEN Eh zee, stoliki, go, maniery, = 
Ź RY omplełne urządzenia wykonuje 
Kraków „Przyktatny maliońaćwo: Azepdać kamienic gr samigo Gospodarstwo Stolen W. Pratkowakis gia 
Dreri 'Oredowyie Poznan -|$ mópe żabudowaniem am, ljawska Gi |» 
d 23 88 Borek, pow. Gott. Lislagóra Š 
7 4 Sroa 
technik budowiąny je rasowalnie dobrze zupeomnðnona 
panny „przystojnich, BRE NANS l- ERE Rzeżnictwo ej „dzielniey.  Bqydzyńsk 
ty a, fotografia © „, No. |kolontalny. masie, towarem. © |boskonkurencyjne. zabudowania | Poznań, Aro. echa 181. m. TE 
Wy "saez Krolowp) Jadwigi * |pzudaeniem. rynku” mięfcia „pod masywne 2. saia perodu, ko- PEAS 
m O mie aroni. Dopiewo Be eelne; Ao Ała wsl mod Do: Zamiana! 
Wdowa ama. 09 zde ZAŚ stawa, Poznań. zd O| dom nówy. Szypizawo, placem = 
p a. gotówki 22 000, poszu- budowlanym. 220007. 
eu nieg moża. Kolonialkę Rzeźnictwo ma Kalisz — Konin. Ratajczak 
ea ARA SE) JK Poman, dobrze „zap owadtona? zalęeskt: |palkowze( dzielnicy: Poznanie — Eia ia Bents aa ARA 
Dabrowskiego ścielna. powody ob: Piin A si dzone sopade, e a A NGC 
zd > Maszynę 
k damska okragle czolenko 1 ma- 
IR to "me — | sżyna anit tatawa atao 
samotm sytnow Aa; na sprzeda: Varsztat Ņ a 
poślubi biedna, lecz Rz Din Podstawa Kolonialkę nicznyj Poznań, Dąbrowskiego B4 
Sł. średnim wieku hub gospodyni. [nawa tokar Mosinle centrum, pelnym „biegn, | podwórzu. zd 26 010 
Oferty Oredownik, Poznań ruba sprzet m g 
zd 26 604 Kostrzyn, Dw aa s 
È 


wodny, turbinowy, sila 54. 102 
- stawu 20. wpłaty, 20,000, 
I Gniezno, Lecha 
26 141 


Sypialnia 
*|komnietna, „Arena, 
konanie, 
reperacje, = 
Jnrnia, 7 


Gospodarstwo 


prywatne, blisko 

e= morzowe sprze 

luch Poznań. 
zde 


Poznania 140 
D.- Pa- 


g|inne 


* |rzeżnietwo. 


przedsi 
objęcie 
Wroniecka, 


RAWY duża wieś, 
oda, RÓ? 
26 136 


A ZZS 
Ei DZIERŻAWY 


Rzeźnictwo 


Wielkiej Wsi Kościelnej wy- 
Kzierżawię mane k Hig, we- 
ug umowy. Wla jeglarz, 


b 


: Cel 
torowo, Domit pg motulse 


Rzeźnictwo 


miewzkaniem w Smolicach, po- 
wiat gostyński, od zaraz do, (54 
dzierżawienia. E 


Dzierżawa 
150 pszennej, 4 konie, 15 bydła, 
maszyny, Mig 1.500 Szymala, 
i 


Września, Milosinyska 2 
Piekarnię 
okolien Ostrowa wydzierżawi na- 
tychmiast tanio Ua pie 
karni Raszków, nek 6, ji 1 
zdg 2 


Ostrów. 


mórg wydzierżawi spiesznie, sa- 
Mudowani 


murowane, bez ine 


— Pry- 
poczta, Eoy 


2it 


Dzierżawa 
mieście pelnym bie 


gu komyletnym urzadzeniem -— 
15 Gozdek, Epean aea 
18, a. 5 164 

LiU 

Dzierżawa 

wolna byly gošciniee duża wieś 
okolicy Grodziska 25,— miesiecg 
ie. Aniolowa, Poznañ-Żabikówo, 
pokojna. 2d 25 88t 


Poszukuję 


dzierżawy składu oiniejinze 
lub próżnej ubikacji w dużej wsj 
możliwie bez konkurencji, Agenci 
wykluczeni. Zploszenia Agentura 
Orędownika, Gostyń. w» 50 147 


Piekarnia 


iera. 


Józef 


» we- 
ding ugody. 


buraczanych. 2 i. zatwdo- 
wania masywne, objęcie roczna 
dzierżawa. inwenta . S wo- 
bada. Pniewy; 


Rzeżnictwo 


jane dU lat, miasto 5000 mie- 
Rzkaficów. motor gazowy z powo- 
du starości sprzedam  wzgladnie 
dzierżneie wynnta 


. Ostr k 

egi 5 “n 49 bhs 

23, ROZMAITE E] 
Najlepszy 

E EAA 

niej „Dom, Rala", Łódź, Piotro 


kowska 156. telefon 153-60, Raty 
10. n 50 010 


kowski, Łódź, ul. 
posiada na skla- 
dzie” ubiory” meskie, mezniowskie, 
Przyjmuje zamówienia z wla- 
snych i powierzonych materiałów. 
ki n 48987 


Kid 

Wystawiam 
na wystawio w duodzi od 19, 
da 10. 10, rt: 


TA 
szlachetne wszędzie się udają 
dzięki odmianom przystosowanym 
do naszych warunków klimatycz-. 
nych i glebo „ Hodować moż- 
na jak pomidory w ozradzie (nie 
koniecznia prz. anie), K: 

gratis, Henryk Tom; 
i, Łódzka 2, telefon 
n50 170 


ENEN Zakład 
ra jamsko - meski, Łódź, 
Kilińskiego 118 H. pero keii] 
wykonuje swa prace solidnie i 
terminowo, Ceny niskia. 

n.50 161 


Przeprowadzki 
krytemi samochodami meblowemi 
NADA „A Ptopczewóz Po- 
zmań. Poznafej t 16-30. 
3 Maja 6. telefon 28:50. - 

zd 26 101 


$ Filateliści! 

najtańszem źródł: kepu jest 

Nowa pisteti, CA Mara it 21. 
E 


talog 
Kolusz- 


pi 
moam er z f 
Ez NAUKA m 2 


Budowniczego 
prawa uzyskasz, mcząc się przy 
pomocy In: mireg. Nauka kore- 


ondencyini zawa, plac 
Trzech kanty 8. "Rargy" Tech- 


niczne. Załączyć znaczek na pro- 
gram. 1 49 438 
Z ZZA Ę. 


Kroju 

modelowania damskiego, kroju 
ostatni Żurnali poleca znana 
pracownia  Neumannowej, Po- 
mañ Bakoma 3 — 26, am bocz- 
ny. zd_25 06 
m ||| wd 2500 


„Buchalteryjne 
Wsnólczosne Wykłądy”, Warsz. 
wa, Nowogrodzka 48, gwarantują 
wielodzi :dzinową satnodzielność— 
miastowy warsztat pracy! 

wym „korespondencyjnie 
n.21 55; 


Es SZUKA POSADY | 


Ogłoszenia do $0 słów dla poszu- 

kujacych posady w tej rubryce 

obliczamy po, jednej trzeciej cenie 
robnych, 


a) Slużba domowa 
nw z 


Gosposia 
średnim wieku. dłngoletnimi 
SysedeekT ami {poeraknis A 
zaraz, Oferi j- 
ski sigas > uriar Pomat 


Osoba 
dntelizentna. znajaca wazech- 
stronnie gospodarstwo szuka po- 
Bad, aż gospodyni Sy 
rob lob samotnej osol 
Jferty Kurier Poznanaki sob. 
zdz 25 (14 


b) Inni 


Ogrodnik 
dlneoletni praktyk z dobrymi 
gwiader pierwszorzędnych 
firin k: | poszukuje 
hodowla ro; 


WArZYWY pr klem i szk — 
Ohnjmin rów gospodarstwa 
rolniczo - 


taja i zakłada nowe placów. 
kowe: Oferty Oredownik, Łódź, 


pod_„Ogrodnik”, 150/166 |) 


Pomocnik 
gorzelniczy — szofer. T lat, prak- 
tyki, wlasne narzed szuka po- 
sady, Oredownik, Po- 
znań 


posmuknie pracy i Tb 

starszej osoby. Kaczoroska — 

Zduńska Wola. Szańlkowska 24. 
ng 50 061 


Stedemnastoletni 
z ukończoną szkołą przemyslowa 
szuka praktyki w oddziale me-|dzielny w swym zawodzie posza- 
Jah,  elektrotechnicz_|kuje posady. Oferty Kurier Po- 
Nowy SE iznańsi 


poo 11 do zwierząt, ptactwa. szkietetów 


Pomocnik 
handlowy kolonialno-reztanracyj-| 
u poszukuje posady. 
Bu, października, Adres Ritter — 


zdolny uczeń fryzjerski z nkoń- 
e |czona szkolą przemysłów: 


i zde 25 160 
Fryzjer 


damsko-męski ondnalcję wodną, 
żelazkową, szuka posady. Oferty 
podaniem warunków — Stefani 


|dner, Słupca, Warszawska 25. 
a 50148 


redow- krawiecki potrzebny do praktyki, 
Królowej Ja- pożądany z prowincji. Łódź. Kad- 
n 50111 wańska 21, Gierz. n50 166 |m 


= miłynarski zaraz nez 
Z kilkołetnia praktyka, zna obsłu- MOŚĆ: Łó 
Ee motoru ssąco-zazówy „ 

poasdy,, Zeloszen 


Sy; Potrzebni zdółni 
sztuk: 


da sóldzielni. krawieckiej 


Żelaźniak 


Aobre Świadectwa, referencje 
sznka posady, łaskawe zglosze- 
Kuriera Poznańskiego 


zdolną od zaraz poszuk 


Angielski 


skandynawskie znam, 
odpowiedniej prac, 
Zgłoszenia Kurier 


Potrzebna 

a  slużąca. Wiado- 
Główna 9 (pralnia). 
n 


pomysłowi dla fitmów reklamo- 
wych poszukiwani. Zgłosz, Ku- 
rier Pozn. zdg 25 156 


aż | więcej dziennie zarobią dele- 
zac we wszystkich miejscowo-| 
ściach Polski Komitetu Budowy 
Xościoła. Zawiercie, Widok. 

dz 24 536 


Kreślarzem 
technicznym.  kreślarką, sosta- 

ukończeniu Koncesjono- 
manreh Kursów Pechmięanych 
Inżyniera Gajewskiego, Warsza-| 
wa. Plac Trzech Krzęży, 8. W 
iz maszynowy. budowlany, 


rniczo-drogowy. — Przybory, 
podreczniki. darmo, „ Zamiejscowi 
orespondencyjnie. Załączyć zna- 
czek na program. m 49 439 


Pomocnik 
malarski na prace szpachtlowane| 
meblowe znajdzie stale zatrudnie- 
nie. Firma Bronisław Bartoez-|i 
kiewicz, stolarnia, Leszno, Rynek 


Erbedont 


ELIKSIR:PROSZ Ki PASTA 
o DO ZĘBÓW: 


zg gae 


„ Barcikowski S. A. Poznań 


idę biurową 
Seina hudowlanym zaraz otrzy- 
ani za pożyczenie 1000 — 

zl. na sześć miesięcy. 
ństwo niewykluczone, Öter- 
ty podaniem warunków Orędow- 
nik, Poznań sd 25607 


Czeladnik 
i uczeń krawiecki potrzebni sa- 
ras. Alfons Królik, Odolanów, 


Hotel 


a Fabiszewski, e: 
zd 25 693 


bna. 
Zdunowska 


6.15 audycja poranna; 


nata F-dur op. 

2; 1157 sygnał cz 

południowy; 12. 
dy i rozchody w gospoda 
domowym — pogadanka 
muzyka (plyty) z 
tu do warsztatu: Grawerzy; 15. 
wiadomości gospodarcze. 
„Mała wążna iskierka 
Alfons Zajączkowsi 
Poznania); 16.15 koncert rozryw-| 
w wykonaniu orkiestry. 
— 16,46 obyczaje 


12.40 od wars 


mandolinistów; 
sportowe — felieton; 
cert solistów. Wykonawcy 
Dobryszycka — fortepian, "Ur 
berto Macn:x — śpiew: 50 
puszcza w jezieni — E 
— 18.00 skrzynka techniczna. 
ozram na jutro: 
w takcie na trzy czwarte (plyty) 
50 pogadanka aktualna; — 
19.40 pogadanka $ 
19.50 wiadomości 
taneczna w wyko- 
naniu malej orkiestry P, R.; 
20,45 dziennik SE ny 


Wagnera (plyty); 
cert rozrywkowy (płyty); — 15.05) 
krakowski dziennik sportowy; 


— plyty: — 1540 gield. 
skrzynka techniezn: 
czytanie programu; — 1815 z 
twórczości Manuela de Falia 
(płytyk — 1845 lokalne wiado- 
mości. 

o| muzyka taneczna. (plyty). 


nip Karola Karpińskie- 


W przerwie ok. 
wid: 
Żeromskiego: 


12.20 parę 
muzyka (pls 
marsze i 


Wtorek, 25 września, 


6.15 audycje poranna; — 11.15 
audycja dla akdł "ide Haw. 
Sulta liryczna op. 54 (ply: 
11.57 sygnal 

— 12.16 skrzynka 
jzzs Koncert 


wiadomości 


geograficzna 
20 ludowe pieśni rmmufń- 
skie w wyk. H, Golachcinowej- 
Groniewskiej; A 


koncert Ork. Filharmonii Warsz. |neczna (płyt 
- Qzimińskiego z Ciecho: 
ka; — 17.50 poz. tnrystyczna 
finansowo-go: 
— 18.10 program; 
18.15 _ piesniarze filmowi 


Mass 
:| zram; — 14.06 koncert rozrywko- 


j a 
Ghrzanowskiezo: — 19.15 recital 
piojonczeiówź 


— 20.00 koncert ror- 


pieknej podróży 
28.20 


Ghóry Dana; 
— opowiadanie St. 
— 22.00 koncert K. 
nego Zesp. Instrum. z nó 
Mikuszewskiego 
22.50 ostatnie wiadomości 


KRAJOWE 


Poniedziałek, 27 września 


Warszawa TI — 13.00 koncert 
rozrywkowy (płyty): 4.00 

re informacji; 
i romanse (plyty); 
gadanka aktualna 


18.10 SA techniezna: 
18.20 utwory na skrzypce solo 
płyty 


— 1406 Z 


"ifteratnra k Hs 
22.20 muzyka r) 
eS ra 


— 1140 fragmenty z bateia 
Toruń — „11.40 płrty s War- 


chody w 13 pozeodi 


13.00 orkiestry i 
— 15.00 z utworów 


yty) 
progran 


koncert orkiestry Salono- 
J. Wieczorka; 
23,00—23.30 tańce i pi 


lwów — 11.40 płyty s War- 
wawy; 2.26 PY. Lehar — DY- 


00 wielcy śpiewacy — plyty: 


— 18.00 „Burza i kośció- 


lek na górze” — pogadanka; — 
1810 wspólezesna muzyka sym- 


na z plyt; — 18.30 „aktu: 


gram na_ jutro; 


ci sportowe; 


z. albumu 


Katowice — 6.00 aiea pa 


e| ranna; — 114 piyty; Będą 
miadoności hiełącz: 7! 1218 ży. 
e kulturalne śląska; — 12.20 
audycja dla szkół Średnich; —] 
13.00 koncert życzeń; — 13.15 
„|mużyka lekka — plyty; — 16.30 


poradnik sportowy dia robotni 
ków, przemysłu ciężkiego: — 15.43) 
wiadomości giełdowe; 


ogród u schyłku lata — pogadan-| 
ka: — 1840 pro; 
1815 z twórczi 
Falla (płyty 2 Krakowa); — 18,45 


am na jatr 
Manuela del 


Kraków — 11.40 plyty x War- 

ści sportowe lokalne. 
12.25 kilkx informacji: 
rczości Ryszarda 
13.56 kon- 


0 w Matejkowskiej szkole —| 
eton Leona Kowalskiego; —| 
Wanda Landowska gra... 
— 18,00 
— "18.10 od- 


portowe; — 23.00—23.30 


Łódź — 1140 płyty z 


kim po troszku; 
salonowa (ply 
164: wiadomości 

18.00 felieton, 


18.10 życie arty- 
ô Ma-| 


— 18.16 z twórczości 
la pyty z Kr 
li wiadomości, spor- 
— 23.00—23,30 muzyka ta- 


tyczne; 


Wtorek, 28 września 


Warszawa II — 15.00 z oper 
eta (plyty): — 14,0 pro- 


y (plyty); — 16.08 reportaż x ży- 
15.16 rec. fortepianowy: 
port; — 22.05 „O pewnej 
— felieton; — 
lekka (płyty): 


"Toruń — 11.40 płyty s W-wy; 
116 „Oblicz dobrze, abyś przez; 


mowal inwentarz" -— por. roln 


płyty. 


imak 
s — poe- 
— 15.40 
Wanda 
18.26 


Katowice — 6.00 and, poranne; 


590 koncert 


15.30 Mae 
Orkiestra cygańska 
1843 gielda: — 181 
i818 .Przedntwo 


zy aneieiska (plyty); 
informacje: — 13.55 kon- 
kowy (plyty): — 15.05 


(sha _rzem. 
— 15.16 Come- 


i|Sztokholm. Radiokabaret. Lipsk. 


„|zanira” 


dian Harinonists spiewaja (ply-| 
; — 18.20 recital fort, T. G 

tomekiego; — 1846 sport: 

3.00 muzyka taneczna (plyty). 


Łódź — 1140 plyty z W-wy 


[a program; — 12.29 infor. 
55 rosyjska muzyka 


dla pesymistów: 16.15 o wszyst- 
muzyka salonowa 


zonu” — felieton: — 
ka taneczna (pisty). 


ie KBE aas Berlin. 
16.00 Wrocia 
kowy. 16.05 
e i taneczne. 


deñ. Melodie 

16.20 Brno. Mu 
Budapeszt. Kon Zryw 
1706 Sztokholm. Muzyka lekka. 
1416 Mediolan. Muzyka tanecz- 
— 1800 Strasburg. Koncert 
Koncert ork, 


op. Wagnera, — 
Z oper włoskich". — 

4 dycja mn- 
Koncert 


„Pojawiacze pereł* op. 
ztutgari, „Rigoletto 


„|op. Verdiego, Kopenhaga, Weso- 
J|le obrazki wie: 
5 | lewiec, Wieczór tańc: 


10 Kró- 


deński: 


dyn R. Koncert symfonie: 
tworów Wagnera, 20.30 Lilie. 


Koncert — Lyon. 
Samson pera Saint-| 
Saensa. — 21.00 Rzym. Koncert) 


symfoniczny. Droitwich. Ulubio- 
ne przeboje w wyk. ork. Jacka 
Payna. 21.40 Mediolan. Muzyka 
orzanowa. 22,0 Droitwich. Kon- 
čert radia ork. Sztokholm. Mnzy- 
ka z plyt. Londyn R. Solo na or- 
ganach Wnurlicera. _ Budapeszt, 
Muzyka taneczna. 23,00 Droit- 
wich, Muzyka taneczna. — 23.05 jg 
Budapeszt. Muzyka cygańska. — 
24.00 Sztutgart i Frankfurt. Kon- 
cert utw. na wiolonez. i fort. oraz) 
orkiestrę. 


Wtorek, 26 wrześ: 


15_Berllm. Drobiazgi metycz- 
ne. 15.15 Koenigaw. Melodie ope- 
refkowa. 

16 Praga. Koncert tria salono- 
wego, roclaw. Koncert ork, 
16.06 Wiedeń. Koncert pop. 

17 Monachium. Koncert roz- 
rywkowy. 17.15 Rzym. Mus. ta- 
neczna. 17.30 Budaperat. Muz. ta-| 
neczna. 

18 Lemdya R. Koncert radio- 
orkiestry. Luksemburg. Muzyka 
z plyt, Kopenhaga. Melodie fil- 
mowe. 

19 Frankfurt. Koncert stw. 
Kauenekego z udz. zolistów. 19.10 
Praga. Koncert ork. wojskowej. 
19.398 Droitwich. Solo na org. 


„| wurticera. 19.50 Hilversum Il. 


„Prosić pana Zwana“ op. Spo- 
fiańskiego. 

20 Droitwich, Koncert symf.| 
utworów Schuberta i Schuman. | 
na. Osie i Kopenh; Komeert 
symf. muzyki norweskiej. 20.10 
Koenizów. Muz. taneczna, Mo- 
„Preciosa* op. Webera, 
„Wesołe zaręczyny” 
opera kom. Malata. 20.30 Paris 
PTT. Koncert symf. Strashure.| 
„Piekna młynarka” cykl pieśni 
Schuberta 

21 Rzym. Wieczór musyczny. 


Koncert utw._Sibelivsa. 21 
Luksemburg. Wieczór operet 
(Offenbach i Planqnette'a). 21 
Hilversum II. „Pelem i Me 
op. Debussy'ego (akt 4 


Muzyka 
Koncert 


22.30 

uzyka taneczna. 
23 Droitwich. Muz. taneczna. 
22.15 Kopenhaga. Muz. taneczna 


0). 
24 Frankfurt 1 Sztułgart, Kon- 
cert symf. (Berlioz) Czajkowski) 
i Borodin. 


jna powiat a noOJAki 
Zgłoszenia Agentura 
Obrzycku. 

n 50103 


Poszukujemy Z 

Ze względu na powiekszenie pro- 
dukcji otworzymy także w tam- 
tejszej okolicy miejsce rozdzielcze 
(bez sklepu) i poszukujemy odpe-| 
wiedniego pana. Miejscowość i za-| 
„Dochód conajmniej 
Zaioszenia. 

Box 9, 


[Orędownika w 


wód obojętne. 
520,— zl miesięcznie. 
do Bri 


sza e pracę. 


Farbiarnia 
Poznań, Dabrowskiego 88. 
2d 35 11 


Garderobę 


czyści chemicznie, farbnje facho-| 
wo, terminowo, tanio. 


a 
10250 mi 


n 50 076 n 0151 
Służąca Pracownik 
Retuszerkę z gotowaniem potrzebna od 1-go| rni, irykotów 
posa-|października. Zgłoszenia Agen- 4000. BA życ! 
Ją stała. Fotograf Albin Syina-|tura Orędownika m Śremie. 320-- proce Tafornia: || 
Rakoniewice. zd 26137 n 50139 ę Ek" a mfo 
r 68. 
Potrzebny Dziewczyna. 
5. | kierownik do rejonowej składnicy |spokożna x własną pościelą, 
2" |: towarem. pensja 200. Zglosze-|wazelki 


pomocnik krawiecki, potrzebny 
od zaraz na pracę stala.. Kazi 
ski, Mieściska c 


zd 


|piekarski dzielny piecowy młoda 
siła, znający cukiernictwo upra- 
Ignaci Talata 

n50 


Lisy 


wszelkie futra garbu 


paratów bateryj- 
nych 
Prems 
i 


poleca ierra zastosowaniu o- 


5 koszty 

WINOSZĄ 
iecznie. 
zi miesięcznie. 


Do EACH w fie 


RADIOLAYVYOX 


wlańe. Bronislaw Plotkowizk. 
Centrala 

Posmań, Ratajczaka 14. Tel. 52-15 
Oddział 


Pasat Apollo, od strony Rataj- 


n 49 374 


E 


Farbiarnia 
Poznań. Dąbrow- 
sd 25 710 


83, 
31. ROZRYWKA 


Umożliwiamy 
Obecnie jnż kat- 
demu nabycie 


nie klopoczcie się o nabycie 


radioodbiornika 5 


Poznań, Grnja 10, telefon 
46-39, Xam fachowe 


odpowi radioodbiornik maa- 
nych marek i plalność do Wa- 
erroh życzeń 

dostosuje. 

EN 
Radioaparaty 

bateryjne sieciowe 

Telefunken 


i inne modele 193748, detektory 
z glośnikiem. Pożyczki Państwo 
We Dlugoterminoye splaty. — 
Asygnaty „Kredyt" 

Kolasa 
Radiotechnik, Poznań 


Marcina 


45a 
telefon 26-28. dz 243656 


numer 


światowej marki 


radioodbiorniki 
Telefunken 

na prad zmienn; stały — hate- 

ryjne na dogodnych warunkach 

splaty i za Pożyczki Państwowa 


Centrum - Kamiński 
Stary Rynek 13/14. Ng 49R41/8 


Czy to możliwe? 
Superhetorodyna 5 lamp 7 obwo- 


j|dów tylko za 


295,— 
a jednak tak jest 
Kosmos 
Pionier, wyjątkowa sprzedał. 


RADIOŻG:2:/0 


Ng 48816-17 
Dla wygody 


Szanownej Klienteli już wkrótce 


a 
m miasta salon demom 


jstracyjny 
biuro sprzedaży 


nowoczesnych radioodbiorników 


TELEWIZJ 


Na raty. z 48816. A 


— Panie dozorco! 
drabinę. Chciałabyrma nakarmić 


Humor zagraniczny 


lazi 


tia 
ira 


W Zoologn. 


zy mógłby mi pan przynieść jaką 


T (M) 
(„Passing Show"). 


Ogło szenia 1Hdamowy milimetr lub jego misjece kosztuji 


w zwyczajnych na stronie 6-lamowaj 15 groszy, na stronie redakcyjnej (4-łamowej) a) przy końcu części 


redakcyjnej 30 groszy, b) na stronie czwartej 50 groszy, ©) na stronie drugiej 60 groszy, d) na stronie wiadomości lokalnych 1— zł. Drobne ogłoszenia 


(najwyżej 109 słów, w tym 5 nagłówkowych) słowo nagłówkowe drukiem tłustym, 15 groszy, każde da. 
od ostatniej strony, 1-łamowy milimetr 30 groszy. Ozioszenia skomplikowane, z zastrzeżeniem miejsca — od poszczezólnego wy 
wydania przyjmujemy do godziny 10.30, a do wydań niedzielnych i świątecznych do godziny 9,45 rano. Ogłoszenia z poza Wielkopolski przyjmujemy do wydań hieżą 


ze słowo 10 groszy. Ogłcezenia więks 
adku 207% 


nadwyżki. Ogłoszenia do bie: 


6d drobnych poczynając 
cego 
veh 


da godz. m, do wydań niedzielnych i świątecznych dnia poprzedniego do godz. 5. 7a biedy drukarskie, które mie znieksziałemją treści ogłoszenia, administracja nie odpowiada, 


S Ogłoszenia przyjmujemy tylko za opłatą guaris z córy. Konto w P. K. 


„ O. nr. 200-149. Pocztowe konto rozrachunkowe F'ænań 3, nr. kartoteki 03, 
O 


ETIA 


— Co tu z ciebie zrobiono! — rzekł 
książę, patrząc z litością na Achila. — 
Mój biedny synu, wróć ze mną do Ro- 
sji. Na stepach jest powietrze czyste 
i zdrowe, tam na nowo odżyjesz, 

Achil zadrżał z przerażenia, 

— Na miłość boskąl kochany ojcze, 
tylko nie to! Już dosyć użyłem świa- 
ta, drugi raz nie pragnę zaczynać. Tu- 
taj ludzie prędzej żyją, lecz ja się na 
to wcale nie skarżę, 

Wieczorem przyszedł Anatol, a gdy 
na życzenie starego księcia wniesiono 
samowar do salonu, rzekł książę spo- 
kojnie: 

— Szkoda, że nie ma tu żadnych 
rąk kobiecych, któreby nam herbatę 
przyrządziły, a ja to tak bardzo lubię. 
Czy nie masz nikogo, komubyś ten u- 
rząd mógł powierzyć? 

— Chyba Ferral — odpowiedział 
Achil, wahając się. 

Obawiał się zapytań ze strony oj- 
ca, ało jednak posłał po nią 

Ferra zmieszała się niezmiernie 

usłyszawszy życzenie księcia. 
Czy muszę iść koniecznie? 
zapytała się panny Klary, — O! gy- 
hyś wiedziała, jak mi ciężko rozkaz 
ten wykonać. 

— Nie obawiaj się, moje dziecko — 
odpowiedziała stara panna. — Tak źle 
nie jest jak ci się zdaje. Księżę Kon- 
stenty jest już stary. Pisałam toż dziś 
list do BretaniL 

— Pomimo to może książę tak samo 
o mnie myśleć jak inni 

— To już teraz na jedno wyjdzie! — 
pocieszała ją panna Klara í pogładzi- 
ła jej włosy. — Bądź rozsądną i idź. 

Rozsądną i zawsze rozsądną! Czę, 
sto słyszała to słowo, a dziwna rzecz, 
ża Man dawano jej radę, za- 

wsze powtarzano to slowo. Nie było 
warto nemyślać się dłużej nad tym, 
ną czym rozsądek SETEK, polega. 


toteż mie opierając się: dłużej poszła 
ma górę. 

Oczy starego ksi spoczęły na 
wchodzącej młodej dziewczynie z 


wielkim upodobaniem. Śliczna jej twa- 
rzyczka była xarumieniona, a nie- 
śmiałość dodawała jej wdzięku i uro- 
ku. Kriążę nie dziwił się zamiarom 
swego syna, lecz z tego nie wynikało 
bynajmniej, aby się na nie miał zgo- 
dzić. 4 


Czan, który biedna Ferra przebyła 
przy samowarze, był dla niej pełen 
męczarni. Trzej mężczyźni nie spu- 
szczali z niej oczu i to czyniło ją tak 
nieśmiałą i niezręczną, że na uprzej- 
me zapytania starego księcia nie u- 
miała dać prawie żadnej odpowiedzi. 
Dziękowała Bogu, gdy jej nareszcie 
pozwolono odejść, chociaż Achil oba- 
wiając się ciągle pytań ojca starał się 
fak najdłużej ją zatrzymać. 

Jednakże wbrew wszelkim oczeki- 
waniom książę Konstanty nie wyrzekł 
ani słowa. Zdawało się, że obecność 
pięknej dziewczyny w jego mieszkaniu 
wcale go nie dziwi. 

Achil, spokojny | uradowany tym, 
udał się wcześniej na spoczynek. 

Zaledwie wyszedł z pokoju, skinął 
książę na Anatola i rzekł cichym gło- 
sem.: 

— Zapewne pan jesteś tym przyja- 
cielem, który mnie zawiadomił o za- 
mierzonym ożenku Achila? 

Wicehrabia namyślał się przez 
chwilę 

— Tak — odrzekł w końcu chcąc 
poroaren uratować pozór otwarto- 
zerości. 

— Ta dziewczyna jest bardzo pięk- 
nal — odezwał się znów książę. 

— O tak! 

=— jakim jest jej prowadzenie się? 

— Przed dwoma miesiącami wyszła 
z klasztoru Sacré Coeur. Takie dzieci 
nazywają się: „Niezapisaną ćwiartką 
papieru". 

— Zapewnie nie jest bardzo inteli- 
gentną? — pytał dalej książę. 

— Q nic, tylko trochę nieśmiałal 

— Gdzie ją Achil poznał? 

Leroy opowiedział całą historię jej 
tycia. Książę słuchał uważnie. 

— Dobrze — odrzekł w końcu i ski- 


nat ręką — chwilowo musimy jeszcze 
milczeć, 

Książę Konstanty postanowił wi- 
docznie uszczęśliwić służbę pałacu Ar- 
banowa. Nie dosyć, że Iwanowi, który 
urodzony w dobrach księcia, "cieszył 
się wielkimi jego względami, darował 
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dział, mie mówił prawdy. Nie mam 


wprawdzie miłości, ale wiem na pew- 
no, że książę Achil mnie nie kocha. 
— A pani? 
— Ja byłam mu zawsze wdzięczną. 
za to, że mnie jako dziecko uratowa! 


od zguby. 


„Wielki Boże”, zawołał Ach il zrywając się z kanapy 


znaczną sumę pieniędzy, ale nadto 
sam, osobiście, udał się na dół do po- 
Koju gospodyni, aby wyrazić jej swe 
uznanie za wierną i długoletnią służ- 


Panna Klara promieniała ze szczę- 
ścia. 

— Najjaśniejszy książę taki ła- 
skaw! Ale ja też sumiennie wypełniam 
mój obowiązek i wiem, jak strzec ho- 
noru... 

Zatrzymała się nagle w swej mowie, 
spostrzegła bowiem, że nie jest sama. 
Bystre oczy księcia Konstantego doj- 
rzały przez otwarte drzwi sąsiednie- 
go pokoju wielkie zwierciadło, w któ- 
rym się odbijała wysmukła postać 
Ferry, stojącej około kwiatów przy 
oknie; szyhko przestąpił próg i zbliżył 
się do niej. 

— Dzień dobry, panno Ferro! — za- 
wołał. — Chciałbym wiedzieć, czyś pa- 
ni w swym mieszkaniu także tak u- 
parcie milcząca, jak wczoraj z wiel- 
kim żalem zauważyłem. Piękne kobie- 
ty powinny duża mówić, bardziej je to 
zdobi, niż milczenie. 

— Ale ja nie jestem piękną kobie- 
tą — odrzekła Ferra, — Nie powiedzia- 
ła tego przez skromność, bo wiedziała 
dobrze, że się może śmiało mierzyć 
z każdą pięknością, ale w jej przeko- 
naniu tylko ta miała prawo nazywa- 
nia się „piękną kobietą”, która posia- 
dała kosztowne toalety, brylanty i 
wszystko, co do tego należało. 

— Można by temu zaprzeczyć 
rzekł książę grzecznie: — Zresztą poj- 
muję, że pani zachowujesz wszystkie 
swoje zalety wyłącznie dla Achila, on 
też panią za to bardzo kocha, praw- 
da? 

Ferra, niezmiernie zdziwiona, spoj- 
rzała na księcia. 

— 0 kim książę mówi? 

— O Achilu, moim synu! 

— O książę — rzekła zawstydzona 
i spuściła oczy — byłam dla niego za- 
wsze tylko ciężarem, ale nie mam ni- 
kogo na świecie, do kogo bym się mo- 
gła udać. 

— Pani się mylisz, 
no, że Achil cię kocha. 

— Nie, książę — odrzekła i spojrza- 
ła mu śmiało w oczy — kto to powie- 


wiem na pew- 


— A teraz? Dlaczego mówisz pani 
o czasie przeszłym? 

— Bo muszę się stąd oddalić. 

— Czy panią kto obraził? 

— Tak, świat! Ja przecież nie wie- 
działam, na co się narażam, mieszka- 
jąc tutaj. 

— Biedne dziecię! — rzekł książę 
Konstanty łagodnie i ujął jej rękę. — 
Czy mógłbym ci w czym dopomóc? 

— O tak! Klara pisała do swych 
krewnych, do Bretanii, i prosiła ich, 
aby mnie wzięli do siebie, ale oni nie 
chcą, myślą bowiem, że jestem przy- 
zwyczajona do wielkich zbytków. Nie 
wiem teraz, dokąd się udać, a chciałą- 
bym o ile możności jak najdalej stąd! 

— Biedne dziecię! powtórzył 
książę, odetchnął głęboko i spojrzał na 
uroczą, zasmuconą twarz dziewczę- 
cia. — Szkoda, że jestem już taki sta- 
ry — rzekł. 

— Czy książę doprawdy bardzo 
stary? — zapytała Ferra zamyślając 
się. — Może dlatego czuję więcej zau- 
dania do księcia, niż do kogo innego na 
świecie. 

— Dziękuję! — rzekł uprzejmie i u- 
ścisnął jej rękę. — Lubisz pani kwia- 
ty? 

— O tak, bardzo! 

— Więc pozwolę sobie przysyłać co- 
dziennie bukiet, aby sprawić pani cho- 
ciaż małą przyjemność. Do widzenia, 
moje dzieckol 

Ferra została sama z swymi myśla- 
mi. Grzeczność księcia bardzo jej po- 
chlebiała, ale na co jej się to wszystko 
zdało, kiedy nawet nie wiedziała, gdzie 
ma się podziać. 

Nazajutrz, gd 
aby znów przyrząd: 
się do niej ksi 
półgłosem: 

— Nie widzę we włosach pani fioł- 
ków, czy miałem nieszczęście nie od- 
gadnięcia gustu pani? 

— Książę byłeś tak łaskaw .. 
ra zarumieniła się gwałtownie. 

Piękny koszyk z kwiatami ustawi- 
ła starannie w swoim pokoju, ale nie 
śmiała ubrać się w fiolki. 

— Tak pani zawsze mówisz; al 
żeli mi chcesz okazać jaką wd 
ność i dowieść, że ci się kwiaty podo 


weszła do salonu, 
ć herbatę, zbliżył 
Konstanty i rzekł 


„4 Fer- 


pają, to noś pani zawsze kilka z tych 
kwiatów, które ci posyłam. Proszę o 
to! 

Odtąd ubierała się Ferra codzien- 
nie w świeże kwiaty, co nadawało jej 
skromnej, ciemnej sukni pozór więk- 
szego stroju, a książę Konstanty, któ- 
rego błyszczące oczy zwracały się z 
kwiatów ma jej twarz, siedział obok 
niej i rozmawiał z nią nieraz bardzo 
długo. 

* 

Młoda dziewczyna stawała się 
zwolna coraz swobodniejszą; wrodzona 
jej wesołość brała górę nad nieśmiało- 
ścią, jaką początkowo czuła wobec nie- 
go i odtąd co wieczór rozlegał się w 
salonie serdeczny śmiech Ferry i 
dźwięczny głos księcia. 

— Najprzebieglejsza to zalotnica, 
jaką mi się zdarzyło widzieć — my- 
ślał Leroy z gniewem i 
woli pewien szacunek do niej 
cunek, jaki ludzie światowi czują dla 
tych, co wszystko dobrze umieją ob- 
liczyć. 

Jeżeli Ferra pomimo swych szesna- 
stu lat, pomimo klasztornego wycho- 
wania i swej niewinności umiała tak 
zręcznie przyciągnąć do siebie starego 
księcia, jak się przynajmniej zdawa- 
ło, to trzeba w przyszłości inaczej z 
nią postępować, zupełnie inaczej, niż 
z jaką inną piękną kobietą. 

Dzień wyjazdu księcia Konstante- 
go był już oznaczony. 

Wieczorem siedziała Ferra jak 
zwykle przy stole i nalewała herbatę. 
Achil uskarżał się na ból głowy, a 
stary książę był widocznie pogrążony 
w głębokich i przykrych myślach. 

— Jutro odjeżdżam — rzekł wre- 
szcie. 

— Już? — zapytał Achil zmuszając 
się do uprzejmości. — Nie musiało się 
kochanemu ojcu podobać w Paryżu! 

W duszy był niezmiernie zadowolo- 
ny, że już raz skończy się wszelki 
przymus, jaki sobie musiał zadawać 
podczas pobytu ojca. 

Książę Konstanty 
Ferrę. 

— Szkoda, ach, szkoda! — szepnęła. 
przerażona i oczy jej napełniły się 
łzami. 

— Będzie ci tęskno za. mną, moje 
dziecko! — rzekł stary książę, 

— O, książę, bardzo! 

Zdawało się rzeczywiście, że razem 
z odjazdem starego księcia opuszcza 
ja jej anioł stróż, Od czasu, jak był tu- 
taj, czuła się pewną siebie i spokojną, 
jak gdyby sama obecność jego wystar- 
czała, aby ją ustrzec przed złośliwościa. 
świata i ludzi. A teraz książę odjedzie 
i ona znowu pozostanie samotna i je- 
szcze bardziej opuszczona niż dotąd, w 
bliskości takiego nieprzyjaciela jak 
Leroy, którego zamiary odpadywała 
instynktem nie umiejąc ich osądzić. 

Nie widziała znikąd pomocy! 

— Daj mi pani ten kwiatek z wło: 
sów na pamiątkę! — rzekł stary ksią- 
żę. — Jutro się jeszcze z panią poże- 
gnam. 

Rumieniąc się podała mu nie- 
śmiało różę i wyszła z pokoju. 

— Ta dziewczyna, to istny promień 
słońca — rzokł książę, patrząc za nią. 

— Promień słońca może z czasem 
stać się niewygodny, do mnie on nie 
ma przystępu — odrzekł Achil i pod- 
pierając się ręką o stół, jak gdyby miał 
strach: że upadnie, zwolna powstał z 
K jego spoczęły na wyso- 
i jakby wyraz zdzi- 
ę po jego twarzy. 
prawdy pozazdro- 


spojrzał na 


tej uciechy życia. Ja 
buję wypoczynku. Dobra noc! 
s Konstanty patrzał z dziw- 
nym wyrazem na syna, który chwiejąc 
się na nogach, wolno i ostrożnie wy- 
chodził z pokoju. Przez chwilę zda- 
wato się, że chce go zatrzymać, ale 
potem opuścił rękę i wyprostował się 
dumnie. 

— Daremna praca — rzekł podno- 
sząc głowę. — To popiół — tylko po- 
piół, 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Prot i Gerwazy w Afryce 


Przerażeni i ździwieni Prota oręż i odzienie Małpy choć nie musztrowane W fym samym mniej więcej czaste 
Leżą, związani na ziemi Wprawia w wielkie ich zdumienłe Stoją w rzędzie jak ulane Pracowite stado ptasie 

Widząc, wszystko co się działo Nie rozumie, jakim cudem Wszystko co Prot wykonuje, Bez hałasu i gadania 

Nie pojmują co się stało. Tu się znalazł z małpim ludem. Małpie wojsko naśladuje, Znoei jajka dla śniadania. 


Ocaleni palcem losu Za waleczne współdziałanie Wszystko się korzystnie składa Słoń się w puszczy orientuje 


Nie mogą wydobyć głosu, Dano małpiątkom śniadanie I żyrafa na trop wpada Zwłaszcza nosem dobrze czuje 
Radość objawiają w szlochu Każda w nagrodę dostaje Przy swoich ogromnych krokach Od wieczora aż do rana 


A łzy kapią w formie grochu, Świeże, wielkie strusie jaje. Dopędzi ich w paru skokach. Zmajdzie Prota — swego pana. 


Pedom a? dwudziestu koni To ¢o Prot - Hernes potrafi Po jeździeckim tym wyczynie 

Leci Prot po kwietnej błoni Chociaż inny bieg żyrafi Znaleźli nad morzem skrzynie 

Afrykański żar doskwiera Czuje się, jak lotnik prawie A w nich buty i skarpetki Prot się czuje piękny tera 
Czterdzieści krech wyżej zera. I znów może leżeć w trawie. Nożyce — nawet żyletki. U Jak Wieniawa z Belwedera. 


Pełna różnych rzeczy skrzynia Rzadko mężczyźnie się zdarzy W swym monarchicznym splendorze Wśród spienionej modrej fahi 
Szła do Afryki z Berlina By mu było w czymś do twarzy Udał Hernes się nad morze Coś białego błyało w dali, 

I z wyboru króla racji rlernes w królewskiej koronie Po przez szkła lunety spojrzał, Hernes westchnął dość głęboko 
Miała służyć koronacji. Szczególną urodą płonie. Berłem machnął, bo coś dojrzał. I łza mu zamgliła oko. 


PRZYGODY BONIFACEGO SZCZYPIORKA 


y 


Różne bywają przypadki 
Ten zaś jest nadzwyczaj rzadki, 
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